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AKADEMICKIE 


JESZCZE NIE UKOŃCZONE 


Senat grozi zamknięciem uczelni w razie powtórzenia sie zajść 


Profesorowie i związki akademickie protestują przeciwko hecy antyżydowskiej 


WIECE OGÓLNO-AKADE- 
MICKIE 


townie. Na skutek interwencji 


Jak wiadomo, we wiecu dej Sys oświadczył, że nie bę-|s. h. Rollanda wywołało zdu- 
władze przełożone wszczęły do 


brali udziału akademicy socja- | dzie prowadził wykładów, ati jmienie studentów - żydów. To 


liści, demokraci i żydzi. Jedy- |Seminarjum, o ile będą w nich | warzyszył on studentom, obcho 


chodzenie przeciw komisarzowi 


KRAKÓW, 16.11. (Tel. wł.) 


W gmachu Collegium novum 
odbył się zapowiedziany wiec 
ogólno - akademicki. W westi- 
bulu gmachu zebrała się mło- 
dzież i po burzliwych obradach 
uchwalono szereg rezolucji, a 
midzy innemi: towarzyski boj 
kot akademików żydów, nume 
rus clausug na wszystkich fa- 
kultetach, dostarczenia zwłok 
żydowskich do prosektorjum, 
boikot sklepów żydowskich itd. 
Podczas obrad przyszło kilka- 
krotnie do zajść, w czasie któ- 
rych kiiku akademików, prote 
stujących przeciw wnioskom, 
wyrzucono na ulicę. Kuratorem 
wiecu z ramienia senatu był 
prorektor dr- Marchlewski. 


Po wiecu zaszedł incydent, 
który tylko dzięki  taktowi 
prof. Marchlewskiego nie wy- 
wołał groźnych zaburzeń. Gdy 
wiecujący opuszczali mitry uni- 
wersytetu, od strony ul. Wisla- 
nej zdążał ku uniwersytetowi 
pochód akademików żydów w: 
liczbie przeszło 500 osób, a na 
czele prowadzono zabandażo- 
wanego kolegę żyda. Wracają- 
cy do domu prof. Marchlewski 
spotkał demonstrantów, zatrzy 
mawszy ich, zapytał, poco idą 
na uniwersytet, — Wtedy v- 
trzymał odpowiedź, że chcą u- 
wolnić czterech kolegów, któ-! 
rzy wysłani jako delegaci na 
wiec, zostali tam zamknięci. 
Prof. Marchlewski uspokoił gru 
pę żydowską i powrócił z dele 
gacją do gmachu celem uwol- 
nienia uwięzionych. Grupa aka 
demików żydowskich ustawiła 
się tymczasem przed gmachem 


nie garstka studentów pacyfi-| brać udział korporanci. Stosowy 
stów próbowała zorganizować |nie do tego oświadczenia wy- 
obstrukcję, lecz wyrzucono ich |dalił wczoraj popołudniu ze sal: | 


natychmiast. 


DELEGACJE ŻYDOWSKIE 


Przed rozpoczęciem wiecu de 
legacja studentów żydowskich 
starała się uzyskać dudjencję u 
rektora. Dostanie się do gma- 
chu było utrudnione. Delegacji 


towarzyszyły po drodze wro- 
gie okrzyki studentów endev- 


kich. 


Rektor uniwersytetu ograni- 


czył się tylko dg wysłuchan'a 
sprawozdania delegacji i zapo- 
wiedział jedynie zarządzenie do 
chodzenia. 


STANOWISKO PROFE- 
SORÓW 


Stanowisko profesorów wo- 
bec wypadków nie jest jednot- 
te, niestety. Szczupłe grono: sta 
nowczych profesorów powięk- 
szył b; min. prof. Kumaniecki. 
Z sali jego seminarjum wydal- 
no jednego żyda. Profesor Ku- 
maniecki dowiedziawszy się o 
tem natychmiast oświadczył. 
że w tych warunkach semina- 


rjum prowadzić nie będzie : o~-} 
|gu pięciu minut, 
W dalszym ciągu prof. Dąb- | 


puścił gmach uniwersytetu. 


BIESIEDOWSKI OGŁASZA 


treść konwencji militarnej niemiecko-sowieckiej 
Sowiety domagają się wydania b. dyplomaty 


PARYŻ, 16.11. ,Tel. wł.) Bie 
siedowski ogłosił treść sensa- 


w długim szeregu į oczekiwała {cyjnej konwencji tajnej między 


Akademicy katolicy zablokowa 
li wejście do gmachu. Po chwi- 
li wyszli uwolnieni 


najwyższą radą wojenną Sowie 
tów a niemiecką Reicohswelirą. 


żydzi, a|jUmowa ta została zawarta już 


prof. Marchlewski w krótkich |przed kilku laty. Na jej podsia 


słowach wezwał młodzież do 


jwiepolaków* rozszerzył się po- |zem: 


dził razem z nimi sale wyk!a-| policji. 

dowe j wzywał studentów - ży 

dów do opuszczenia gmachu. 
Jedynie pro. Sarna i thrześci 

janin) stanął w bronię studen 
Nie ustawały też prowokacje | tów-żydów. 

na klinikach medycznych. W 

szczególności w li klinice wef 


STARCIA Z POLICJĄ | 
wnętrznej, przea wykładem! 


Studenci żydowscy wraz-z de 
xof. Latkowskiego, wezwanoj, . , NY cę smi c 
rak eń Cze 10 |legacją wracali do żydowskie | Senat upoważnił rektora do 
studentów - żydów do opuszczę 


5 0. Sents oo domu akademickiego. Na zamknięcią uniwersytetu o ile 
ję tan ko, wezwanie nie | Stradomiu, przed gmachem D. | Zaiścia powtórzą się. 
odniosło skutk Onst ; , . 
RAY rej a R a O. K. przystąpił do stad*ntów| Od poniedziałku urzędnicy i 
garstka żydów. Podnieść nale- dyżurny komisarz policji į zwać stażba uniwersyteeu spraw- 
PES : ; i cif się z zapytaniem, czy mają |dzać będą przy wejściu do 
ży, że prof, Latkowski wykład |> 3 PCC i ż 
FB Ą KAC owski wykład zezwolenie na poch>1 Kiedy ¿ie | gmachu uniwersytetu legityma- 
A den ze studentów wyjaśnił, że cje studentów w celu niedopusz 
Lie uformowali pochodu, lecz|czenią obcych elementów. 
hsi z O: Ukonstytuowała -się komisja 
s zes rze a: coż 3 AN | dyscyplinarna ~ uniwersytetu, 
SINISE przorownika z TOZKA |której zadaniem będzię rozpo 
trzenie skarg i zażaleń złożo- 
nych w senacie w związku z 
zajściami. 


SENAT GROZI ZAMKNIĘ: 
CIEM UNIWERSYTETU 


Wczoraj popołudniu odbyło 
się posiedzenie senatu w spra- 
wie ostatnich zajść na Uniwer- 
sytecię Jagiellońskim. 


seminaryjnej dwóch korporan- 
tów. 


DALSZE PROWOKACJE 


Sytuacja wczoraj nie uległa 
zmianie. Teren działania „ob- | 


za gmach uniwersytetu, rów-| — Rozpędzić hołoie! 

nież do gmachu wyższej szkoły | Posterunkowi policji rozpę- 
handlowej, gdzie znajduje sięldzili studentów. Gdy akademi- 
dość znaczna ilość żydów [cy cofnęli się do bram, policjan WEG) KRZ 


Rano o godz. 10-ej wkróczy-|ci wyciągnęli ich z ukrycia ! 
Krwawy napad 


ło do gmachu wyższej. szoły |turbowali. Dwóch aresztowa'io 
handlowej kilkuset studentów | lecz zwolniono ich natychmiast 
prawa i medycyauy. Obwiepola- | w komisarjacie. bandycki 
w śródmieściu 
Nocy ubiegłej Aleja I Maja 


OFP l] 
cy wdarli się do sal wykłado-| Zachowanie się komisarza po 
[władze bezpieczeństwa zacho- | byta widownią niezwykle śmia 


wych i zażądali od siudentów | jjcji wywołało zdumienie w spo 
żydów, by opuścili lokai w cią |łeczeństwie krakowskiem, gdyż 
wały się cały czas lojalnie i tak | jego napadu bandyckiego. 
S | Około godziny 11-ej wieczorem 


na powracającyąh do domu dr. 
Jakóba Hajmana zamieszkałe- 
go w Alejach pod numerem 23 i 
brata jego Józefa, Wólczańska 
Nr. 241 napadł w bramie domu 
liakiś opryszek, który z bronią 
nych oraz warsztatów dla pro-$cił się do francuskiego ambasa |w ręku domagał się pieniędzy. 
dukcji samolotów. [dora w Moskwie, Herbette'a z| Jakób Hajmana nie stracił 

Sensacyjne rewelacje Biesie- | oficjalnem żądaniem, aby rząd|zimnej krwi į usiłował wyrwać 
dowskiego wywołały wielkie ‘francuski wydał władzom So=|bandycie rewolwer. W czasie 
zainteresowanie w kołach dy-; wieckim Biesiedowskiego, ce-|szamotania broń wypaliła i na- 
plomatycznych, rzucają one bo lem ukarania go na terytorjum | padniętny runął na ziemię z po 
wiem charakterystyczne świa- i sowieckiem, jako zdrajcę stanu. | strzeloną szyją, co widząc ban- 
tło na zakulisową współpracę | HHerbette odpowiedział, że wnio j dyta zbiegł. 


Zachowanie się dyrektora w. 


EOT įwie Niemcy przyjęli na siebie 
spokojnego rożejcia się: BE obh i ię wybudowania ca 
dzież żydowska na skutek we POP „Gr 
zwania dr. Marchlewskiego ri. tego szeregu fabryk amunicji, | 
szyła do żydowskiego domu a- 


Niemiec i Sowietów w dziedzi sek rządu sowieckiego RA Rannego opatrzył na miejscu 
nie militarnej. ido Paryża, że jednakże tam | brat. 

MOSKWA, 16.11.* ,Tel. wł.)| sprawa tą będzie przedłożona. Powiądomione o napadzie 
trujących, dynamitu! Ząstępca komisarza: dla spraw ‘kompetentnym instancjom są-, władze bezpieczeństwa wszczę 
ły energiczny pościg. 


| gazów 


kademickiego. laeo środków  wojen- | zagranicznych, Litwinow. zwró | dów francuskich 
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Członek Rady Związkowej w 
Bernie, oraz kierownik departa 
mentu armji helweckiej, Scheu- 
er, zmarł, w wieku 57 lat, wsku 
tek nieudanej operacji gardła, 
Zmarły, wybitny pracownik, od 
grywał w życiu politycznem 
Szwajcarii rolę poważną. 


TOKIO, 16.11. — Odbyła się 


i pod przewodnictwem prezyden | 


tą ministrów konferencja gabi- ; 
netu japońskiego, na której-zaj- 
mowano się stanowiskiem, ja- 
kie Japonia powinna zająć na 
londyńskiej konferencji mo- 
carstw, którą odbędzie się w 
styczniu. 

Minister spraw zagranicznych 
referował o swych rokowa- 
niach z ambasadorem  angiel- 
skim w Tokio, jak również o ro 
kowaniach ambasadora iapoń- 
skiego w Londynie z angiel- 
skim prezydentem ministrów 
Mac Donaldem. W konferencji 
wzięli udział również przedsta- | SEGKUUENNUENENZNEZA NETWORK RKKA 
wiciele sztabu admiralskiego i 
sztabu generalnego. 

Rząd japoński w dalszym cią 
gu stol ną stanowisku, że Ja- 
ponja nie może zmienić swego 


OSTATNIEJ stanowiska w sprawie łodzi 
„PSW pi i że również nie 


GDANSK. W tych 
dniach zostanie ukończo 
na budowa kabla który 
umożliwi polskiemu urzę- 
dowi  pocztowemu w 
Gdańsku bezpośrednią 
komunikację  telefonicz- 
ną i telegraficzną z mia- 
stami Rzeczpospolitej, 


PEKIN. Costesi Bel- 
lon odlecą jutro do Fran- 
cji na samolocie „Znak 
zapytania”. 


NEW JORK. Kawa- 
lerzyści polscy zatrzyma- 
ją się jeszcze przez dwa 
tygodnie w Stanach Zjed- 
noczonych w celu objaz- 
du większych skupień 
polskich. 


BERLIN. Jak donosi 
„Berliner Tageblatt“ 
przedsławicielstwo so- 
wieckie cołnęło prawo 
pobytu w Rosji dotych- 
czasowema moskiewskie 
mu korespondentowi pi- 
sma Paul Schełferowi 
Paul Schetfer wysłany! 


zostanie do Ameryki. 
LONDYN. 


zorganizowane bandy 
rozbójnicze. Obrabowano 

: klasztor oraz kilka kościo- 
= łów. Kulka mniszek por- 
wano. Na pomoc zagro- 
żonemu miastu wyruszył 
łe amerykański statek wo- 
: jenny. 


ż BERLIN. Donoszą z 

: Moskwy, że Sowiety wy- 
znaczyły na ambasadora 
w Anglji Grigora Sokol- 
nikowa, prezesa syndy- 
katu nałłowego. 


PARYZ. Briand przy 
jął w sobotę posła fran- 
cuskiego w Londynie, de 


JE 


II 


Mini 


[MII 


im 


Florian z którym konte-| 


rował dłuższy czas o 
sprawach, związanych ż 
bieżącą polityką zagra 
niczną Francji. De Flo- 


MMim U 


(il 


rian przed wyjazdem z,ralnego protokóły 
Londynu odbył dłuższą” 


może się zgodzić na propozycie 
angielskie, co do uzbrojenia 
krążowników, zresztą jednak 
Japonia gotowa jest współpra- | 
cować nad planem ograniczenia | 
zbrojeń na morzu, nie może| 
atoli narazić na szwank własne 
go bezpieczeństwa. 

TOKIO, 16.11. — Japoński mi| 
nister marynarki Takarabe o0-| 
świadczył w rozmowie z dzien 
nikarzami japońskimi, że W 
sprawie planów, dotyczących 
ograniczenia zbrojeń na morzu, 
powstały poważne różnice 
zdań między poglądem angiel- 
skim a stanowiskiem iap?ń- 
skiem. Wprawdzie Japonia po” 


Głos Polski 


, witała przychylnię inicjatywę 
Anglii w sprawie zwołania kon 
ferencji mocarstw, jednakże cel 
swój konferencja może osią- 
gnąć jedymie, jeżeli uwzględnio 
ne zostaną również interesy Ja 
ponji, która żąda, żeby stosu- 
nek sił zbrojnych co do krążow 
ników ustalony został między 
Ameryką i Japonią jak 10 do 7 
WIEDEŃ, 16.11. — W spra- 
wie rzekomej gotowości rządu 
włoskiego do zniesienia łodzi 
podwodnych donosi „Neue Fr. 
Presse“ z Rzymu, że gotowość 
tę rząd włoski czyni zależną od 


Ani Ameryka, ani Japonja, ani Anglja, ani Francja, 
ani Włochy nie są skłonne do porozumienia 


zrównanią sił zbrojnych na mo 
rzu z Francją, tak, żeby pod 
tym względem Francją nie mía 
ła żadnej przewagi nad Włocha 
mi, 

Ponieważ nis da się to urze- 
czywistnić, uważa się włoska 
deklarację gotowości za ztęcz- 
ne posunięcie iypiomacji wło- 
Skiej celem poróżnienia Fran- 
cji z Anglją i Ameryką. Tem 
się również tłumaczy gotowość 
Włoch traktowania podczas 
wojty okrętów żywnościowych 
na równi z okrętami szpitalne- 
mi. 


Niezwykły 


wynalazek 


Dr. Stille, po długich bada- podczas rozmowy telefonicznej 


niach i doświadczeniach, zdołał 
wkońcu skonstruować ciekawy 
wynalazek, który nazwał „Echo 
fonem“, lub „automatycznym 
sekretarzem prywatnym". Przy 
pomocy taśmy magnetycznej 


LENINGRAD, 16.11. — Le- 
ningrad żyje od paru dni RA 
wrażeniem niepospolitej sensa- 
cji, która zapewne, w skutkach } 


Miasto | przyniesie znów krwawe żniwo 
Sontag w prowincji Hu-!dlia GPU. 


peh, powtórnie napadły Historja zaczęła się od tego, 


że zwolniono ze stanowiska sê- 
kretarza akademji nauk znane- 
go uczonego profesora S. Olden 
burga, którego oskarżono o zło 
śliwe ukrywanie wielkiej war- 
tości dokumentów historycz= 
nych. 

Niektóre z tych dokumentów 
posiadają o tyle wielkie i aktu- 
alne znaczenie, że mogłyby być 
zużyte przez przeciwników 50- 
wietów, jako poważny atut w 
walce nad ustaleniem prawdy 
historycznej przewrotu bolsze- 
wickiego i subsydjów niemiec- 
kich dla Lenina w roku 1918. 

W liczbie ukrywanych przez 
prof. Oldenburga dokumentów | 
znalazły się akta departamentu | 
policji carskiej, korpusu żandar į 
mów, słynnej „ochrany“, Wy- 
wiądy cesarskiego sztabu gene” ; 


i 


ae 


CKW. socjal - rewolitcjoni- 


PANIKA 


posiedzeń | 
| 


lub zwykłej — aparat taki no- 
tuje wypowiedziane wyrazy. 
które następnie w każdym CcZa- 
sie takbv przez gramaton. moż 
na otrzymać narmalnym ; natu 
rainvm g 


ob ik Z IE Z AE R ZA PRZ 


W RZĄDZIE SOWIECKIM 


Tajne archiwum przewrotu bolszewickiego demaskuje 
sowieckie fałsze historyczne 


szkańców Moskwy w r. 1918,| 
oraz listy agentów „ochrany“. 


granic kwartału, w którym za- 
mieszkuje. 
Śledztwo prowadzone z całą | 


Nr. 268 


Znany niemiecki konstruktor 
lotniczy Rohrbach pragnie w 
Ameryce zbudować aeroplan, 
któryby równał się pod wzglę 
dem _ wielkości aparatowi 


„DOX“, ale mógłby zabierać do 
kabin nie 169, lecz 270 osób. 


Groźba === 


przesilenia weFrancii 


Rozłam 
w partji republikań= 


sko - demokratycznej 


| PARYŻ' 16. 11. 1929 r. 
(Własna służba informacyjna 
„Głosu Polskiego“) W gru- 
pie republikańsko - demo- 
kratycznej tak zwanym 
stronnictwie Masrin'a dały 
się odczuć od czasu upad- 
ku gabinetu Brianda poważ- 
ne tarcia, mogące dopro- 
wadzić do rozłamu bloku. 


Jak wiadomo, upadek 
Brianda spowodowany zo- 
stał tem, że Marrin wespół 
z trzydziestoma przyjaciół- 
mi politycznymi głosował 
przeciw rządowi, podczas 
gdy większość stronnictwa 
poparła Brianda, Podczas 
głosowania nad oświadcze- 
niem rządowem Tardieu 
głosował Marrin i jego zwo- 
lennicy za rządem, lecz na- 
skutek niezgodności poglą- 
dów, które istnieją nadal 
we frakcji, wyrazili liczni 
posłowie, reprezentujący le- 
we skrzydło Stronnictwa 
życzenie, by wyłonić spe- 
cjalną komisję, mającą na 
celu kontrolę wszelkie po- 


Największą jednak sensacie |„ezwzględnością przez „Cze. czynań zarządu stronnictwa. 
wywołało znalezienie orygina- ka“, i GPU. w tej sensacyjnej | 


łów abdykacji Mikołaja II į brai 


ta jego Michała, który przez je 
den dzień nosił tytuł cara 
Wszechrosji — Michala II, — 
poczem abdykował na rzecz 


i przyszłej konstytuanty: 


GPU. zabroniło profesorowi 
Oldenburzgow; wydalania się z 


sprawie, każe wtajemniczonyim 
przypiiszczać, że lada dzięń o- 


czekiwanę są masowe areszto- 


wania b. dygnitarzy carskich, 
zamieszkujących Leningrad, 
które według wszelkiego praw 
dopodobieństwa skończą się €g- 
zekucjami, 


Elektryfikacja Ziemi Świętej 


konterencję 1 angielskim stów, CK. parti; „kadetów“, pro 
munistrem spr. zagranicz tokóły nielegalnego zjazdu mie ' 
nych. iszkańców Mskwy. 


GMA 


Palestyna rozpoczęła ogólną den 7 najważniejszych punktów 
u 
cą 


elektryiikacię, wyko zystując , eksplcatacji siły wodnej zn 
skampłikowaną sieć wodną: Je- je sie w okolicach Kanaahu 


Louis Martin, zapytany 
o swą opinję co do tego 
kroku oświadczył, że sprze- 
ciwi się energicznie podob- 
nemu postanowieniu i uchy- 
li się od wszelkiej narzu- 
conej kontroli. 


Wobec takiego obrotu 
sprewy mówiono wczoraj 
b. poważnie w kuluarach 
parlamentu o utworzeniu 
nowego stronnictwa pod 
nazwą „Frakcji Centrore- 
publikańskiej"' , składającej 
się z członków niezadowo- 
onego stronnictwa. 


Krwawy mord 
w Zakopanem 


Zakopane, 16 listopada. W 
gminie Poronin podczas wesela 
w dounostwie niejakiego Stani- 
sława Stasiaka, niewiadomy 
sprawca wystrzelił z dubeltów 
ki, zabijając Andrzeja Kozika, 
oraz ciężko raniąc w noge 
Franciszka Cirpkę: 


Policja poszukuję sprawcę. 


Pty 
Sg 


ZAJMUJĄCA NOWOŚĆ! 


Emenel Śwedendory 


Jego życie, nauka I wpływ. 
Napisał 6. Trobridge 


Treść; Swedenborg jako filo- 
zof, W poszukiwaniu duszy. — 
Na pograniczu dwóch światów. 
Jasnowidz i teolog itd. Str. 190, 
zl. 2.50. Wydawnictwo Tow. 
Swedenborga w Londynie, — 
Do nabycia we wszystkich 
księgarniach. 
Skład główny: Dom książki 
Polskiej w Warszawie. 


ERN 


Locarno 
śródziemnomorskie 
io skutku nie dojdzie 


LONDYN. 16.11. 1929r. 
(Telegram własny „Głosu 
Polskiego") Pogłoska, która 
uporczywie była rozpow- 
szechniana, a głosząca, że 
Anglja ma zamiar utworzyć 
Locarno państw śródziem- 
nomorskich nie jest przez 
kompetentne koła rządowe 
brana na serjo. 

Korespondent polityczny 
„Daily Telegraph'* ostrzega 
przed mniemaniem, jakoby 
pobyt Sir Eric Drummon- 
d'a w Londynie miał jaki- 
kolwiek związek z Locarno 
sródziemnomorskiem,ponie- 
waż nikt w Anglji nie my- 
śli o tem by obarczać rząd 
aowemi zobowiązaniami 


„As* wojennego 


szpiegostwa niemieckiego 


Gdy w sierpniu 1914 r. pa- 
dały jak domki z kart potężnie 
umocnione twierdze jak Leodjum 
Namur i inne, wszyscy wiedzieli 
że mimo straszliwych ataków 
popartych ogniem  austrjackich 
43 centyrzetrowych moździerzy. 
Niemcom nie powiodły się tak 
błyskawiczne, tak druzgoczące 
sukcesy, gdyby nie mieli terenu 
już naprzód po cichu i podczas 
pokoju zdobytego przez wy- 
wiad niemiecki. 

Niemcy posuwali się po te- 
renie dobrze znanym, celowali 
w punkty już przedtem w ci- 
chych gabinetach dobrze obli- 
czone.. Wśród licznej sfery 
szpiegów, żerujących na tery- 
torjum tego neutralnego kraju 
najlepiej zasłużyła się córka 
berlińskiego antykwarjusza, An- 
na Marja Leser. Można powie- 
dzieć, że jej informacje głównie 
dały podstawę do tak drobiaz- 
gowego opracowania planu bel- 
gijskiej kampanii. 

Rzemiosła szpiegowskiego u- 
czyła się ta przystojna i wy- 
kształcona Niemka przy boku 
swego kochanka wcześnie zmar- 
łego rotmistrza von Winnancky 
Po jego śmierci rozpoczęła na 
własną rękę szpiegowską dzia- 


względem poszczególnych łainość, Zamieszkuje luksusowy 


państw Europy, 


Ustawa ustąpi | 


przed miłością 


Zamiary maiżeńskie 
ks. Walji 


LONDYN, 16.11. (Tel. wi. 
„Gł. Polskiego). W sprawie 
programu prac następnej 
wszechbrytyiskiej rady państ- 
wa toczą się obecnie w Londy 
nie narady z delegacia irlandz- 
ka. Idzie o zwolnienie króla z 
przysięgi, że nie zmieni religji 
na katolicką, ani że nie ożeni ` 
sę z katolicką. Narady te mają 
związek z pogłoskami. według | 
których angielski następca tro- 


nu zamierza wstąpić w związki 
małżeńskie z młodą dama ary- 
stokracji angielskiej Mary 
Crighton Hyphen Stuart. 

Lady Mary urodziła się w T. 
1906 i uchodzi za bardzo pięk- 
ną. W kołach politycznych i 
towarzyskich, małżeństwo to 
uważane jest za ze wszech- 
miar pożądane, zwłaszcza, że 
rodzima zi Stu- 
artów. Jedyna przeszkodę sta- 
nowi fakt, że rodzina jest ka- 
tolicka. Gdyby nie udało się 
przeprowadzić zmiany przysię 
gi. a ks. Walji obstawałby przy 
małżeństwie musiałby: się 
zrzec praw do tronu. Chwiżlo- 
wo brak potwierdzenia tych 
pogłosek, które wobec tego 
przyjąć należy z zastrzeże- 
[E ea AEC Sa a ONE e AN 
Czytajcie!!! 
„„SŁÓŚ POLSKI” 


niem. 


Snieg 
w Zakopanem 


Zakopane, 16 listopada. W 
nocy oraz do południa padał 
Śnieg, który grubą warstwą po 
krył nie tylko góry, lecz i Za- 
kopane, które przybrało Śnież- 
ną szatę prawdziwie zimową 
Ku wieczorowi nastąpiło znacz 
ne obniżenie temperatury. 


| 


apartament w Brukseli, czaruje 
wszystkich, którzy się z nią 
stykają wytwornem obejściem, 
dowcipem i wdziękiem, oraz 
akcentem „rodowitej paryżanki* 
Przebywa głównie w kołach 
wojskowych. Niebawem zako- 
chuje się w niej pewien poru- 
cznik belgijski nazwiskiem Rens 


Austin. Para kochanków urzą- 
dza częste wycieczki w rozma- 
ite okolice Belgji, a 


rezultatem tych wycieczek były 
piękne pejsaże, 

które z zapałem malowała uta- 
lentowana „paryżanka*. Płótna 
te odsyłała nasza malarka co 
tydzień do szefa wywiadu nie- 
mieckiego, który bezlitośnie 
zinywał z nich farbę i odczyty- 
wał informacje, cyfry i plany, 

Pewnego razu po oficjalnych 
zaręczynach urządzono dłuższą 


Głos Polski 


gram wchodziło odwiedzenie 
fortów, gdzie porucznik miał 
znajomych i gdzie częstokroć 
urządzano wesołe pikniki. Czę- 
stokroć podczas tej podróży au- 
tem Anna robiła jakieś notatki 
na skrawkach papieru. 

— Co tak skwapliwie piszesz 
— pytał się zakochany oficer. 

— Notuję wrażenia podróży 
do mego pamiętnika. Kiedyś 
będzie mi miła to przeczytać, 


a może też i inni z korzy- 
ścią przeczytają 
Podczas pewiiego postoju, 


gdy kochanka coś znowu pisała 
wiatr wyrwał jej kartkę z ręki, 
Porucznik rzucił się, żeby ją 
schwytać. 


— Ależ niech pan da spokój 
poruczniku, mie warto, to dro- 
biazg. 

Czegóż jednak nie robi za” 
kochany, aby przypodobać się 
swej bogdance! Leci w zawody 
z wiatrem, a równocześnie An- 
na usiłuje go prześcignąć i 
również schwytać fatalną kartkę 
Strzęp papieru wpada do stru- 
myka, porucznikowi udaje ste] 
go stamtąd wydobyć, Jeden! 
rzut oka na karkę odrazu | 
wszystko zrozumiał, 

Jego ukochana jest szpiegieni. 

Nie dając nic po sobie po- 
znać w najlepszyąa humorze po- 
jechano dalej. Gdy  przejeż- 
dżano przez jakąś mieścinę na- 
potkali żandarma.  Pojucznik 
zatrzymał auto, wysiadł i pole-| 
cit  żandarmowi aresztowanie 
swej damy serca. W lot zro- 
zumiała inteligentna ta kobieta 
o co chodzi,  Blyskawicznie 
chwyciła za kierownicę i znikła 
z Oczu porucznika oraz żan: 
darma. W kilka godzin potem 
była już bezpieczna na terytor- 
jum holenderskiem, 

W Holandji następuja meta- 
morfoza, Zmienia się tam na 
turystkę amerykańską w okrą- 
głych amerykańskich okularach 
i sportowej sukience, co jej 
zjednało nazwę „Fraulein Do- 
ktor* nadano jej przez sztab 
wywiadn niemieckiego, Jej na- 
zwą oficjalną była szyfra: „A I 


i 


przejażdżkę po Belgji, W pro-|i „G 14”. Na jakiś czas musiała 
ET STRES TREE TAP RRETÓDZK ZDZ TKE DAE TE RA TZ  BRITRTEZE R ZZO ZE a 


TYT o -a e e 


Uniwersytet paryski (Sorbo- honorowy za zasługi położone senatu, W zastepstwie pana Pre 
na) nadał Prezydentowi Rzpli- w dziedzinie nauki. Ambasador  zydenta, przyijał 7 rąk rektora 
Mościckiemu doktorat Polski w Paryżu, pan Chłapow | dypiem honorowy, 


tei prof. 


ski, na uroczystem posiedzeniu 


wstrzymać się od szpięgowanią. 


Po dłuższym pobycie w Ho- 
landji i Włoszech wraca naj- 
bezczelniej do Belgji. Jest 
siostrą miłosierdzia belgijskiego 

Czerwonego Krzyża 
i pod rozmaitymi  pozorami 
przebywa znowu w tych są- 
mych twierdzach, które przed- 
tem szpiegowała- Wszelkie in= 
formacje, notatki, liczby i płany 


przykrywa niewidzialnym  bia- 
lym jedwabiem na białej Die-|. 
liźnie, 

Wciska się w siery wojskowe 


choć naraża się na rozpoznanie 
przez Austina, Jako delego- 
wana rzekomo z wydziału sani- 
tarnego naczelnego komitetu 
belgijskiego „Czerwonego Krzy- 
ża otrzymuje szereg informacji, 


o rozlokowaniu armji belgij- 
skiej i o szpitalach bojowych 
it. p. 


Tymczasem chmury wojenne 
gromadzą się. Jej rola skoń- 
czona z chwilą wybuchu wojny. 
Może jednak 

opuścić terytorjum Belgji 
w ostatnim dopiero momencie. 
Jej informacje są zbyt cenne, 
aby mogła przedwcześnie wy- 
jechać. 


W nocy między 2 a 8 sier- 
pnia pomiędzy Eupen a Nas» 


prau patrol niemiecki zatrzymał( 


młodą osobę  usiłującą przedo- | 
stać się przez kordon gęstych 
straży niemieckich, 

— Jest pani szpiegiem, bę- 
dzie pani rozstrzelana niezwło- 
cznie, oświadczył jej niemieck 
oficer. 

— Jest pan idjotą! Nie tru- 
dno domyśleć się, że jestem | 
szpiegiem. 


Jestem niemieckim szpiegiem. 

— Wszystko to wykręty, bę- 
dzie pani natychmiast rozstrze- 
laną 

—. Jeżeli pan nie chce być: 
rozstrzelany, niech pan wyśle 
natychmiast do Berlina do szta- 
bu generalnego wiadomość ra- 
djową, że zatrzymał pan „A I* 
„G 14*. Za godzinę będzie pan | 
miał odpowiedź, oraz inną mi- 
nę. 


Wow w zz U! 


| 
l 
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KOBIETA, KTÓRA ZNISZCZYŁA BELGJĘ 
piękna Anna Marja 


ułatwiła zdobycie i zdewastowanie neutralnego kraju 


Istotnie po godzinie lądował 
ma pobliskiej łące nietniecki sa- 
molot, Wysiadł z niego pułko- 
wnik sztabu generalnego, aby 
niezwłocznie przewieżć na dru- 
gą stronę do Kolonji niemiec- 
kiego szpiega. 

Oficer, który groził Annie 
rozstrzeląniem został spoliczko= 
wany 


— Czy rozumie pan, co pan 
popełnił? 


Groził pan rozstrzelaniem ko- 


biecie, od której zależą losy 
j wojny! 

O życie tej kobiety drży 
sztab główny. Za brak inteli- 
gencji będzie pan  zdegrado- 
wany! 


Wiadomości, które przywiozła 
„Fräulein Doktor“ były tego 
rodzaju, iż skłoniły sztab nie- 
miecki do odroczenia ofenzywy 
o 6 godzin i [zmiany jej planu. 

ow o* 

Marja Lezer żyje dotychczas 
w Niemczech pod zmienionem 
nazwiskiem, jeszcze jako piękna 
i cnotliwa małżonka jednego 
z kupców Düsseldorfu. 


śe AD J © $$ 
WIADOMOŚCI 
PARYZ. Rada muni- 


cypalnaParyża rozważać 
będzie nowy projekt re- 
gulacji ruchu ulicznego. 
Projekt ten przewiduje 
budowę podziemnych u- 
hc dla samochodów. 
Przewidziane jest także 
zbudowanie pięciu wiel- 
kich podziemnych garaży. 


LONDYN. W stanie 
Wirginja, podczas spraw 
dzania skuteczności u- 
rządzeń ochronnych prze- 
ciwko torpedom na krą- 
żowniku „New York“, 
ulegli zatruciu gazamı 
porucznik, oraz kwater- 
mistrz, którzy ponieśli 
śmierć. Nadto 7 mary- 
narzy w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala. 


NOWY JORK Uzbro- 
jeni bandyci napadli 
znów w centrum dziel- 
nicy finansowej na Wall- 
street na urzędników 
jednego z banków 1 zra- 
bowal 13.968 dolarów. 
Po dokonaniu grabieży 
bandyci zbiegli. 


BERLIN. W Berlinie 
odbywają się wybory dc 
samorządu, jak dotych- 
czas zupełnie spokojnie 
Władze policyjne wzmoc- 
niły posterunki i patrole 
celem niedopuszczenia do 
starć. _ Przypuszczalnie 
liczba głosujących będzie 
duża. Ogółem uprawo- 
mocnionych do głosowa- 
nia w Berlinie jest 3,2 
miljona. 


NON 
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Głos Polski 


Kronika |Kiężki los urzędników i ich rodzin 
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LISTOPAD Salomei 
Jutro: 
Anieli 
Wschód sł 7.10 


Niedziela 


Zachód sł. 16.20 


POGODA 


Wczoraj o godzinie 8-mej ra 
no było w Polsce pochmurno i 
mglisto, miejscami padał deszcz 
ze śniegiem, 

Temperatura wynosiła od mi 
nus 2 stopni w Zakopanem do 
plus 5 w Zaleszczykach. 


Dziś przeważnie pochmurno i 
mglisto na wschodzie kraju, a 
przejaśnienie na zachodzie. No- 
cą przymrozki, dniem na zacho 
dzie większy wzrost tempera- 
tury, 


f 
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Dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: G, Antoniewicza 
(Pabianicka 50) K. Chądzyńi- 
skiego (Piotrkowska 164), W. 
Sokolewicza (Przejazd 19). R. 
Rembielińskiego (Andrzeja 26), 
J. Zundelewicza (Piotrkowska 
25), M. Kasperkiewicza (Zgier- 
ska 54), S Trawkowskiej 
(Brzezińska 56). | 


SUKNA 


beonhardta 


Wielki wybór. — Ceny umiarkowane 


Q E, REGEL, POTRKONSKA N: BA 


3 — Telefon 21-67, — 


PRROPOOPOOPPCOOPO 


ADRES ? 


na kupno prawdziwie do- 
brych i po cenach przy- 
stępnych jakościowych for 
tepianów i pianin brzmi: 


karol koischwiiz $ 


Skład fortepianów i pianin 4 | 
T 


P 


Ad 


* 


+++ 


Łódź, Piotrkowska Na 67. ©] 
elefon 154-78 i 224-72. 4 


POPOPOOPOPPOOPPPRR 


Tam znajdziesz, czego ®! 
szukasz. z | 
1690390079 
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Stan materjalny szerokich rzesz społecznych MMMiMmmmiu 
jest godny pożałowania 


A poprawy tego losu narazie trudno się spodziewać 


Jednym z najważniejszych za 
gadnień naszego życia państwo 
wego jest sprawa uposażeń u- 
rzędników. 

Żadna sprawa nie jest tak 
lekceważona i zaniedbana — 
jak dziedzina słusznych i uza- 
sadnionych postulatów zarów* 
no ogółu urzędniczego, jak į po 
szczególnych kategorii urzedni- 
ków. 

Ta tak doniosła sprawa jeśli 
pominąć już obowiązek zapew- 
nienia znośnego bytu setkom ty 
sięcy rodzin, wiąże się wszak 
ze sprawnością agend państwo 
wych i samorządowych presti- 
gem urzędu į stworzeniem Wa- 
runków zapobiegających korup 
cji, 

U nas jednak sprawę płac ur 
rzędników państwowych i sa- 
morządowych traktuje się wy” 
tącznię i jedynie pod kątem 0” 
szczędności budżetowych. 


$ 


Na barkach urzędników spo-$ne, zapłaty za godziny nadlicz | pał czasu 


czywał ciężar inflacji į stabiliza 


bowe itd, nie znajduja, niestety 


cji waluty i deprecjacji złotego. | uwzględnienia, zarówno ze stro 


Sytuacja rzesz pracowników 
jest dziś katastrofalna: mini- 
mum egzystencjj pracowniczej 
znajduje się, gdzieś pomiędzy 
siódmą a szóstą kategorią płac 
czyli żę przeszło osiemdziesiąt 
procent urzędników niema mini 
mum egzystencji, 

A wszak na barki urzędnika 
wkłada się olbrzymią odpowie- 
dzialność, wielkie obowiązki i 
stosuje się surowe, bezwzględ- 
ne rygory, gdy urzędnik czegoś 
nie dojrzy, nie dopatrzy lub o- 
myli się. 

Słuszne postulaty urzędników 
domagających się między inne 
mi zasadniczego uregulowania 
poborów w stosunku do zwyżki 
kosztów utrzymania, uregulo- 
wania dodatku na wpisy szkol- 


ny rządu, jak i samorządów, 


Ostatnio premier dr. Śwital- 
ski delegacii związków urzędni 
czych zakomunikował, że w 
chwili obecnej niema widoków 
na poprawę bytu rzesz urzędni 
czych i ich rodzin. Stanowisko 
takie musi wywołać pewne roz 
goryczenie i żal, oraz niezado- 
wolenie, którego wyrazem były 
ostatnio uchwały zarządów 
zrzeszeń pracowniczych. Nie 
należy tak wielkiej grupy oby* 
wateli, na których ciąży ciężka 
odpowiedzialność i jak doniosłe 
obowiązki wobec ludności i 
państwa, spychać na poziom 
życiowy, nie odpowiadający 
nawet w przybliżeniu przecięt- 
nie skromnym wymaganiom 
kulturalnego człowieka. H. 


Na froncie bezrobocia i zapomóg 


W ubiegłym tygodniu straciło pracę 1665 robotników 


Na terenie „Państwowego t- 
rzędu pośrednictwa pracy” w 
Łodzi (miasto Łódź i powiat 
łódzki, łaski, sieradzki, łęczyc- 
ki i brzeziński) w dniu 16 tisto- 
pada 1929 r. było w ewidencji 
zarejestrawanych bezrobot* 
nych 22,463 w tem w Samej 
Łodzi 15,150, w Pabianicach 
2165, w Zgierzu 2150, w Zduń- 
skiej Woli 1025, w Tomaszo- 
wię Mazowieckim 1578, w Kon 
stantynopolu 81, w Aleksandro 
wię 113, w Rudzie Pabianickiej | 
203. 

Z zasiłków korzystało w u- 
biegłym tygodniu 10,805 bezro- 
botnych. Zapomogi ze skarbu 
Państwa pobierało — bezrobot 
nych. W samej Łodzi z zasił- 
ków korzystało w ubiegłym ty 
godniu 8377 bezrobotnych. Za- 
pomogi ze skarbu Państwa po” 
bierało — bezrobotnych. Pra- 
cowników umysłowych brało 
zasiłki doraźne 43. W  ubieg- 
tym tygodniu straciło pracę 


t 


E narchji austro-węgierskiei i Je 


„Dzielny wojak Szwejk” 


f 


1665, wysłano do pracy 56, 
zdjęto z ewidencji z innych 

przyczyn 1449. 
Urząd rozporządza 17 wolne 
mi miejscami dla robotników 
LJ 


różnych zawodów. 

12 bezrobotnych otrzymało 
w ciągu tygodnia zniżki kole- 
jowe na przejazd kolejami pań- 
stwowemi. 


Badanie 


jakości chleba 

W dniu wczorajszym w „U- 
rzędzie wojewódzkim* odbyła 
się konferencja przy udziale 
profesora politechniki warsząw- 
skiej, p, lwanowskiego, dyre- 
ktora „Państwowego urzędi b4- 
dania żywności” — p. Kępiń- 
skiego 1 kierownika oddziału 
aprowizacyjnego — p. Ładew- 
skiego w sprawie wprowadze 
nia w Łodzi badania jakości 
chleba. Po wysłuchaniu refćratu 


profesora lwanowskiego 1 za- 
poznaniu się techniką kon- 
troli jakości chleba w stolicy} 


postanowiono rozpocząć 
badania chleba 
otrzymaniu odnośnych 
tów z ministerstwa spraw We- 
wnętiznych. Prowadzenie akcji 
powierzone zostaje „urzędowi 
badania żywności* w Łodzi. 


|Wolne " 


osady 
do okjęcia 


„Państwowy urząd pośred- 
nictwą pracy w Łodzi”, (Kiliń- 
skiego 52) poszukuje kandyda= 
tów z dobremi świadectwami i 
referencjami do obsadzenią na- 
stępuiących posad: na miejscu: 
6 służących do gospodarstwa 
domowego: Na wyjazd w kraju 
2-ch robotników fachowców: 
przy konfekcji w fabryce kalo- 
szy, 1 specjalistę do bibułki kar 
bon i indago., 2 ślifierzy, obeztia 
nych z trawieniem kwasów do 
szkłą kryształowego, 1 gospo- 
dynię w wieku od 35 do 45 lat, 


żąć akcję|4 posady dla wykwalifikowa- 
natychmiast po | nych leśników, 3 stolarzy me- 
kredy-|blowych, 4 stolarzy budowla-{| 


nych do okien i drzwi. Poza- 
tem — jedna kierowniczkę do 


przedszkola z kwalifikacjami 


ochroniarki, 


go Apostolskiej Mości Cesąrzo 
wi Franciszkowi Józefowi |..... 
Zasada rządzenia: divide et 


jego przygody w 15 obrazach pg. powieści |impera! — wygrywanie i pod- 


Jarosław Haska— Transkrypcja sceniczn 
Broda i Reinmana — Reżyserja p. Schiller 


Ostatnia premjera w Teatrze Miejskim 


„Dzielmy Wojak Szwejk“ toi 


„Szwejk wplątany został w 


pierwsza w literaturze karyka*|wir dziejowych wypadków, w 


iura psychozy wojennej. Ten 
Szwejk — ło najmądrzejszy 
vod słoficem idjota! Najzręcz- 
niejszy handlarz skradzionych 
psów! Naipocieszniejszy ordy- 
nans! 


Umie on z zadziwiająca pro- 
stotą mówić 0 naijzawilszych 
zagadnieniach. Z głupich kon- 
ceptów «wesołka Szwejka wyłu 
skać można ziarna mądrości i 
druzgocącej prawdy. Nie krwią 
mówi o grozie wojny, ale śmie 
chem, a .Śmiech jest zabójczą 
bronia”. 


Ze wszystkiego idjota Szwejk į militaryzacia. Rządy kamaryli 
mimowolnie żartuje, ale z tych) dworskiej. stojącej ponad rzą” 
swei nagości | dem. [rydenta na 


żartów w całej 


wychodzi piramidalny nonsens irontach;: polacy, 


wojny. 


krwawą orgie wojnv powszech 
nej, w którą popchnęła świat 
żywa nieboszczką Austrja. Oto 
był jedyny wysiłek, do które- 
go jeszcze zdolna była konają* 
ca monarchia. Skąpała dziesiąt 
ki ludów w krwawei kąpieli. I 
sama W niej utonąć musiała. 


Bo przypomnijmy sobie czem 
była monarchja austro-węgier- 
ska:  Potworek wielogłowy. 
Konglomerat narodów, Nieudol 
na dyplomacja. Bezmózga por 
lityka. Nikczemność sprzągnię: 
ta z głupotą. Germanizacja 1 


wszystkich 
włosi, 
węgrzv. serbowie.. Każdy na” 


“ód k 


Czesi 


| 


l 


ościa w gardle staje mo-! 


judzanie jednego narodu prze- 


a|ciw drugiemu. Bat i cukierek. 


I oto ginie z rak młodego Prin- 
Cipa bratanek cesarza, następ” 
ca tronu Franciszek Ferdynad, 
twierdzą reakcji. fanatyk wiel 
komocarstwowej potęgi, moc- 
ny człowiek, zwolennik gnębie 
nią narodów... 


A narody te duszą się i tłuką 
w zardzewionej. <czarno-żółtej 
klatce. Brutalne sprowokowa- 
nie Serbii staje się pochodnią, 
która rozpala pożar wojny 
Światowej. Austria każe naro- 
dom bić się za ojczyznę... Po- 
glądy tvch uciśnionych naro- 
dów zmajdują prostaczki, praw- 
dziwy. choć rubaszny a eza- 
sem trywialny wyraz w osobie 
poczciwego wojaka Szwejka. 

* * * 


Tych sytuacji i słów trywial 


|nych Hasek zacięcie broni. 
„Stylizowanie lub wykropko 

wyYwanie czegoś iest dla mnie 

naięłupsza obłudą. 


Słów pro- 


|stych używa się i w parlamen- 
tach. Słusznie powiedziano kie 
dyś, że dobrze wychowany 
człowiek może czytać wszyst- 
ko, Nad tem, co jest naturalne, 
zastanawiają się tylko najwięk 
sze świńtuchy i wyrafinowani 
rozpustnicy.* 

Oto pogląd Haśka. 

Literatura wojenna nazywa 
rzeczy mo imieniu, Brutalne ży 
cie żywcem przeniesione na 
scenę. Powrotna fala naturaliz 
| mit. 


a 


è $ 


' Şwejik rezonuje. Każdy przy 
padek życiowy odrazu łączy z 
wesołą anegdota. 

Nieczemu się nie dziwi i ia 
pobłaźliwość dla każdej zbrod- 
ni — jest zasadniczym podkła- 
dem duszy Szwejka. Wszyst* 
ko rozumie, wszystko uzmaje i 
afirmuje, na wszystko się zga- 
dza. Ale ta wyrozumiałość dla 
wszystkich łajdactw przyoble- 
ka się w palący akt oskarżenia 


NIEDZIELA, 

Warszawą (1411.7). 

10.15 Nabożeństwo z katedry 
poznańskiej; 11.58—12.10 Syg- 
hejnał marjacki; 
12,10 Poranek symfoniczny z 
Filhatmonji Warsz. 14.00 „Na- 
sze plany“ — wygł. dyr. Bol- 
dan Wieliczko; 14.20 Muzyka; 
14.30 „Czy rodzi rola, czy też 
Bożą wola“ — wygł. prof. St. 
Biedrzycki; 1450 Muzyka; 
15.00 „Co słychać, o czem wie 
dzieć trzeba” wygł. dyr: 
Szczepan Mędrzęcki; 15.20 — 
16.00 Gawęda żołnierska org. 
staraniem Wojskowego Instytu 
tu Naukowo - Wydawniczego i 
Polskiego Radja; 16.00 Co wi- 
działem w dzisiejszym Stambu 
let — wygl. p. Tad. Nowiński; 
16.20 Muzyka gramofonowa; 
1640 „O nawiększym sterow- 
cu Świata R 101“ — dr. Feliks 
Burdecki; 16.55—17.15 Muzy- 
ka gramofonowa; 17.15 „Żelaz 
ma Maska"; 17.40—19.00 Kon- 
cert symfoniczny popularny; 
19.00 Rozmaitości; 19.25 Felje- 
ton p. t. „Ciemne kulisy sło- 
necznej areny“ — wygł, p. W. 
Junosza; 19.40 Wiadomości bie 
żące; 19.58—20.00 Sygnał cza- 
su; 20.00 Słuchowisko p. t: 
„Cyrk, według powieści Je- 
rzego Kossowskiego w radjof. 
Tad. Bocheńskiego; 20.30 Kon 
cert popularny; 21.10 Kwa- 
drans literacki: Nowela p. t. 
„Schadzka* Antoniego Lange- 
g0; 21.25 Dalszy ciąg koncer- 
tu; 22.00 Feljeton p. t. „Grin- 
sing“ — wygl. red. Grek; 22.15 
Komunikaty: meteorologiczny. 
policyjny, sportowy: 22.25 „Z 
dymkiem papierosa“ — wygl. 
p. Z. Kawecki; 2235 Komuni- 
katy PAT; 23.00—24.00 Muzy- 
ka taneczną z „Oazy“. 
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POWROCIŁ. 


ski 


Z okazji srebrnych godów 


małż,Paulinyi Wincentego 
CZURAPSKICH 


życzenia składają 
Bolesławostwo 
Czurapscy 


ee MlM 


„dem swobodniejszem słowem, 
lby wpakować nieboraka za 
|zdrądę stanu do więzienia; pro 
|wokuje rozmowy na tematy po 
|lityczne. podsuwa wyrazy zmy 
jŚla słowa i czyny — a później 
ludzi na długie lata zamykają 
pod kluczem, albo ich wiesza- 
ią, czy rozstrzeliwują. Inny 
typek to skretyniały pułkow- 
nik. obrzydliwa przytem krea- 
tura. Kapitalna figura jest wy- 
chrzczony żyd. kapelan polo- 
wy Otto Katz, pijaczyna. szu 
ler, podlec. Dorównywa mu dr. 
Griinstein, lekarz, typowy sa- 
dysta 

na wojnie i wskutek wojny 
wzbogacony dostawca zepsu- 
i tych konserw Baranyi? I tyle. 
tyle innych jeszcze kanalij moż 


A nadporucznik dr. Lukasz, 
który dba jedynie o album ko- 
chanek, kolekcję  podwiązek 
damskich, pończoszek i innych 
mniej dyskretnych cześci gar- 
deroby damskiej? A szalenie 


Cały jego humor szczery, bez-|yahyv tu zarejestrować. 


troski, kryje w sobie żądło 
morderczei satyry. 


Wszyscy oni razem tworzą 


Bo któż jest podpora tronu tjów krzykliwy, szówimistyczny: 


państwa? 


hurrapatriotyczny nastrój wo 


Szpicel, którv weszy za każ-l jenny. 
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Około północy pan Ksawery 
Delaporte wstał od stołu, gdzie 
od godz. grał w brydża przy 
stłumionych dżwiękach jazzu 
i wyszedł z salouiku. przezna- 
czonego dla grających, W in- 
nych salach i wielkiej galerii 
zbytkownego mieszkania pań- 
stwa Livet-Boumieres liczne 
pary tańczyły; większość ich, 
podniecona -zbliżeniem i muzy” 
ką. zamyślała inną zgoła grę, 
niź gra w karty. 

Pan Ksawery Delaporte prze 
mykał się ostrożnie wzdłuż 
ścinn do bufetu, Chętnie wypije 
kielich szampana przed kolacją 
Był to jednak tylko pretekst 
dla opuszczenia pokoju gry- 
W rzeczywistości chciał zoba- 
czyć. co tobi pani Delaporte... 
Dlatego tylko oderwał się od 
brydża który lubił namiętnie 1 
w którym celował. 

Dojrzał wreszcie, w samym 
końcu kaleri, Adrjannę, koń- 
czącą tango w objęciach wyso- 
kiego młodego bruneta. Pan 
Delaporte doznał niemilego u- 
czucia. Tego właśnie obawia! 
się: Adrjanna tańczyła ciągle 
z tym Jerzym Garbay. młodym 
malarzem, wytwornym świa- 
towcem, asystującym jej stale 
od pewnego czasu. 

Niespokojny i podrażniony 
pan Delaporte rozmyślał. w ia- 
ki sposób przerwać ten flirt 
bez skandalu, bez marażenia 


się ma śmieszność, nie zdradza” 
jący. że iest po raz pierwszy 


zazdrosny po tylu latach mał- 
żeńistwa: Jak zapobiec, aby 
flirt tęn nie przekroczył granic 
flirtu? Obwonić się przed mo.li- 
wą jeszcze zdradą? Uchronić 
Adrianne od banalnej, ohydnej 
przygody erotycznej z chłop- 
> którezgoby mogła być mat 

ą: 

Tango dobiegało końca. Pan 
Delaporte opuścił kącik, gdzie 
ukrywał się i podszedł do 
Adrianny: i Jerzego Garbay'a. 

Dwaj mężczyźni podali sobie 
ręce, Jerzy Garbay ze skwapli- 
wą uprzejmością. pan Delapor- 
te z ukrywaną odrazą. Zamie- 
niono kilka banalnych zdań o 
udanej. zabawie i brydżu. przer 
wanym przez pana Delapodte. 
Poczem Adrianna zwróciła się 
do męża: 

— Zaprosiłam pana Garbay 
na nasz obiad piątkowy. ostat- 
mi w tym sezonie. Przyjść ma 
również nasz przyjaciel Hipolit 
Muller i wiem, że będzie u- 
szczęśliwiony ze sposobności 
poznanią pana Garbay, którego 
płótna lubi, 


Pan Delaporte umiał skryć 
niezadowolenie. 

— A! Bardzo dobrze. Nie- 
zmiernie jestem rad., — od- 
parł uprzejmie. 


— Hipolit Miller jest zbiera- 
czem sztuki w wielkim stylu, 
— odezwał się Jerzy Garbay, 
poczem zwracając się do pana 
Delaporte, dodał swobodnie: 
I pan jednak ma. o ile wiem, 
interesujące płótna. 

Pan Delaporte drgnął. Nagła 
myśl błysnęła mu w głowie. Na 
suwają mu sposób, którego szu 
zat nadaremnie... Tak, tak... 
Sposób doskonały, wyborny., 

— Oh! Nie wiem, czy spodo- 
bają się takiemu młodemu ar- 
tyście, jak pan. — odparł bar- 
dzo Uprzejmie. — Nie jest to 
malarstwo nowoczesne. Mam 
kilka obrazów Błażeja Beau- 
champ'a, który był moim ser- 
decznym przyjacielem. 

— Wybitny malarz! — zawo 
łał Jerzy Garbay skwapliwie, 
jakkolwiek w rzeczywistości 
miał go'za lichego fabrykanta 
płócien, 

= fańczcie dalej. kochani 
pańistwe idę do bufetu na kiel 


ay a. 


szek i wracam do mego brydża 


O godzinie slódmej pani Dela 


— powiedział pan Delaporte do] porte wróciła, aby zdążyć u- 


brodusznie. oddalając sie. 


— Jakaś ty śliczna, Adrian-|szłą do siebie, zajrzała do ga-|Śmieszną, karykaturalną 


brać się do obiadu. Zanim po- 


no! Jakbym pragnął, abyś mnie | binetu męża, chcąc się przeko- 
kochała, — szepnął Garbay go |nać. czy jest gotów na przyiję-|do strojów współczsnych. 


rąco. 
— Nie wolno nazywać mnie 


cie zaproszonych gości. 


Był gotów rzeczywiście. W 


po imieniu, ani mówić do minie |smokingu, siedząc przy biurku, 


w ten sposób; 


zabraniam | czytał gazetę wieczoćną. 


wszak panu, — odparła Adrian! Nie meża jednak A"iauna de 


na omdlałym głosem, a które- 
go Jerzy 
wał, żę zdobędzie ją łatwo i 


niebawem. 
* * * 


W piątek, w dzień obiadu, ba | dziestoletniej. pieknej 
iak | branej 


ni Delaporte udała się, 


Garbay wywniosko-ilecz portrei. wiszacy 


wstępie, 
zamiast 
obrazu morskiszy į rzucający 
Się w oczy od progu. Drgnęła. 
Był to portret młodej, dwu 
damy. u: 
elegancko 


strzegła na samym 


bardzo 


zwykle, popołudniu, na miasto |wprawdzie. lecz według daw- 


z wizytatni. 


Korzystając z jej nieobecno= | sztywny 
ści pan Delaporte przy pomo- į szyję, z 


cy swego wiernego lokajaJulja 
na, będącego od dwudziestu lat 
w jego służbie, wydostał por- 
tret, schowany w szafie i za- 
wiesił go w swoim gabinecie 


ten jakiś epizod morsxi i scho- 
wawszy go za wysok: parawan 
w głębi pokoju. 


Wielki poeta między prostylufkami 


Wspomnienia o życiu i śmierci jednego z największych 
muzyków słowa — Verlainie 


Maurice Barres najznako- | duch“ rozgniewał się o to mocy 
mitszy pisarz nacionalistycz- | qo, į rzekł do Verłainea. 


ny Francji, zmarły w r. 1923, 
pozostawi? swym spadkobier 
com olbrzymią spuściznę w 
postaci nieopublikowanych je 
szcze pamiętników. które o- 
becnie ukażą się w druku. 

Około 1895 roku rozpoczął 


Barres regularnie notować swe 
spostrzeżenia, wrażenia, myśli 
i wspomnienia. Liczył wtedy į 
około trzydziestu lat i już odj 
lat dziesięciu był znanym i ce- 
niorym literatem. Jego codzien 
ne zapiski jego „zeszyty“, 
jak je nazywał, stanowią krót- 
kie pełne wartości dokumenty 
które służyły mu jako ducho- 
wa skarbnica do skreślenia me 
moirów, późniejszych. Zbiór 
ten składa się z 16 zeszytów. 
Pierwszy zeszyt opiewa czas 
od 11 stycznia do września 
1896 roku į rozpoczyna się opi- 
sem ostatnich chwil jednego 
znajwiększych poetów Francji 
— Verlaina, opisem pełnym głę 
bokiego sentymentu, wywiera- 
jącego duże wrażenie na czy- 
telniku: 

„Verlaine umarł w czwartek, 
8 stycznia (1896) ma ul. Descar- 
tes 39 u Madame Kranz, której 
właściwie nie kochał, Jego ca- 
łą miłością była Esterą, dziew- 
czyna uliczna...** 


Potem następują uwagi o 
obydwu kobietach, które wal-| 


poety, o „dobrym duchu“, pani 


no przebrzmiałej miody: w 
gorset j suknię pod 
długiemi, buftastemi 
rękawami, Włosy, podniesione 
nad czołem na miękkim wal- 
ku, zwinięte były w kok na 
czubku głowy. 

Wszystkie szczegóły portre- 


— Ja nie biorę twych spodni, 
ażeby z nich uczynić sobie 
biust. Ja mam prawdziwy! 

W tym momencie ukazała 
się w drzwiach Estera, która 
uczyniłą wielką awanturę swej 
rywalce. Verlaine rzekł: 


— Mam tego dosyć, — chcę | em, pisze Barres, jak ta okrop 
ma szeroką płaska twarz, ściąg 
Montesquieu miał wielką prze niętą bólem, odwracała się co 


umrzeć w spokoju... 


Ku at p a Ta 
ies epoki dostatecznie dalekiej, 
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by portret ten był klasyczny, 


moda się 
omal 
dla młodych oczu. nawykłych 


by jej wydawała 


Był to portret pani Dziapor- 
te z przed przeszło dwudziestu 
laty, malowany przez Beau- 
champ jednocześnie z portre- 
tem padną Delaporte, wiszącym 
w dużej sali, 

— Co to znaczy? — wyją<a” 
ła Adrianna, nie mogac wviść 
z osłupienia, 

— Co takiego? 

— Ten.. ten portret? 
czego kazałeś go zawiesić?.. 
Wiesz dobrze... 


— Wiem, że jest to bardzo!że chce 


Dia- 


} — Ja nie chcę, aby ten por 
| tret wisiał tutaj, Dość miałam 
| trudu, zanim nakłoniłam cię. 
byś go usumął, 

| — Nie mogłem usunąć go za 
i życią Beauchamp. abv go nie © 
brazić i źle zrobiłem przed 
dziesięciu laty. że zgodziłem 
się na usunięcie go ze Ściany i 
schowanie do szafy. Popra* 
wiam teraz mój błąd, tembar: 
dziej. że portret jest świetny. 

— Karykaturalny, Nie zga 
dzam się, by tu wisiał! 

— Możebyś poszłą ubrać się; 
późno już... 

Zaległo milczenie, Adrianna 
zrozumiała, że mąż przypomi- 
na jei tym portretem jej wiek, 

wiek ten zdradzić 


dobry Beauchamp. Jeden z najprzed Jerzym Garbay, odstrę- 


| lepszych iego portretów. 
przedziłaś się do niego. 
mądrze z twojej strony. 
liwy! Ośmiesza mnie... 
— Bynajmniej. Śliczna 


łem pozbawiony widoku 


Tłomaczono iej: 

— Pani miala Verlaine'a sa- 
ma tylko. Rola pani była godną 
podziwu. Musi pami ponieść tą 
ofiarę i pozwolić, by Estera 
weszła do kościoła. Kościół 
jest dla wszystkich. 

Udało się ją przekonać. 

Lecz z miejsca mego, widzia 


$ 


mowę do „dobrego ducha“. —} chwila, by obserwować drzwi, 


Wypełniamy świętą misję, rola 
naszą jest nieśmiertelna. Pielęg 
nujemy wielkiego poetę Paula 
Verlain'a, za co nam będzie 
wdzięczna potommość, 

Ostatniej nocy wypadł Ver- 
laine z łóżka, nie mogła go pod 
nieść z podłogi, na której prze- 
pędził całą noc, Skutek był ta- 
ki, że następnego dnia umarł, o 
godzinie siódmej wieczorem... 

Pogrzeb Verlainea zadziwił 
całą dzielnicę, która go znała, 
jako ubogiego należącego do 
słynnej ówczesnej cyganerji, 
poetę. Całą dzielnica była na 
nogach. Wielkie zdumienie, Ta 
ki luksus! Tyle eleganckich 
osób, przedstawiciel ministra, 
dla takiego pijaka, który miesz 
kał u prostytuki! Aż poza grób 
trwaly skandale i sceny zazdro 
ści obydwu kobiet, 

Gdy ciało Verlaine'a zostało 
zaniesione na cmentarz, zabrał 
ktoś jego modlitewnik. 


z powrotem, 


„organy człowieka są le 
czyły ostatnie paręlat o miłość Jeżeli go zaraz nie otrzymam | lub bardzo podatnym gr 


Następnie w kilku wierszach 
przedstawią Barres Verlaine'a, 
jako człowieka, 

„Ostatni raz wyszedł Ver- 
laine, by udać się na bankiet do 
prezydenta jednej z południo- 
Wo-amerykańskich Republik. 
O czwartej, ten wielki dzieciak 
Verlaine, był gotów. Brżał z 
radości, gdy Yourti przyszedł 
po niego, Gdy zjadł mocno pie- 
przonę raki, nachylił się ku 
mnie i rzekł z błyszczącemi ra 
dośnię oczyma. 

— Czuję się dziś wieczór 
młodym. A nieco później zapy* 
tał: Czy dobrze się trzyma - 
tem? 

Czy pił? Białe wino i niezli- 
czone Aperitis. Lecz tylko rzad 
ko się upijał, Był przesiąknięty 
przeciwdziałającemi trucizna- 
mi. Nie każdy, kto chce, staje 
się alkoholikiem. To znaczy, że 
pszym 
unter 


Kranz i „złym duchu“ — Este-|przy grobie — rzekł „dobry jty alkoholem. Był synem puł- 


zre. 
Dobry 


i 


duch — przyzwoita: 


warowego „Bella 
była przedtem tancerką: Wie- 
czór przed śmiercią wdział naj 
głowę Verlaine blond perukę, 
stanowiącą własność „dobrego 
ducha“. Lecz feaj „dobry 


duch“, 


„dobremu duchowi". 
Przed kościołem 
M-me Kranz znowu: 
— Jeśli Estera Się zjawi 1- 
czynię jej skandal. 


rzekła 


| kowmika i pobożnej matki, ku- 


7 3 5. E t zyrie tari SZA. 
Ktoś pragnął mieć pamiątkę | JT" notarjusza 


pracownica znanego domu to- po wielkim poecie. Książka od-| 
Jardiniere* nalazła się į została zwrócona | diia Franciszkowi Coppe, Któ- 


Póżyczył swój frak pewnego 
ry mu gó zwrócił, ale w pla- 
mach, 

Mógłby go przynajmniej dać 
wyczyścić — zareagował Ver- 
laine pogodnie. 


Ten portret jest niemoż- | walkę, rzekła: 


| jes- 
nad biurkiem. zdjąwszy przed- | tu zdradzały wyraźnie jego da- |teś tutaj. Widze cie taką, jaką 
4% jak ilustracje mówią o da= 

cie powieści czyniły zeń do- 
$wument epoki, mie dość dawnej$doskonałego płótna. 


byłaś dawniej Zbyt dłago by- 
tego 


w. U-;czyć go od niei Zawahała się 
To niejchwilę. poczem podniósłszy du 


mnie głowę, jakby przyjmując 

— Masz słuszność. To płót- 
no jest ciekawe... Ach, zapew= 
ne, wole siebie taką, jaka dziś 
jestem, lecz różmica uderza 
właśnie. Ta dawna moda szpe” 
ciła nas, doprawdy! 

Z drwiącym, wyzywającym 
uśmieszkiem na twarzy opuści: 
ła gabinet męża, Była pewna 
siebie. 


Pan Delaporte. pozostawszy, 
sam, rozmyślał nad tem, czy ©* 
brał dobrą drogę. Adrianna wy 
glądała pbecnie rzeczywiście 
lepiej niż dawniej i gotowa te- 
raz zdradzić go przez zemstę. 
Nie przebaczy mu nigdy upo 
korzenia, na takie zamierzał ją 
narazić. Czyż mie jest wzrusza- 
iąca walka, jaką toczy o utrzy* 
„manie swej urody? Czy nie po 
winien jej poblażać? Tem 
bardziej, że sam jest u progu 
starości i zdyby Adrianna go 
porzuciła „. 

Wpół godziny potem, kiedy. 
Jerzy Garbay podziwiał głoś- 
mow dużym salonie płótna 
Beauchamp (nazywając je w 
duchu obrzydliwemi bohomaza 
mi). Adrjanna oznajmiła mu na- 
turalnym głosem, rzuciwszy. 
wyzywające spojrzenie pamu 
Delapodte: 

— Mój mąż ma w swoim ga 
binecie inne jeszcze płótno, któ 
re pragnie panu pokazać, 


| Pan Delaporte  otworzyi 
drzwi, Na przeciwko, nad biur 
kiem, wisiał na swojem miejscu 
| obraz, przedstawiający pejzaż 
morski. 


Nowy amant 
srebrnego ekranu 


Somuel Goldwyn, potężny a 
merykański „manager“ filmo- 
wy. jest człowiekiem bez ser- 
ca:: rozłączył idealnych ko- 
chamków ekranu, nadobną Wil- 
mę Banky ze statym jej partne- 
rem, Ronaldem Colmanem... Te 
mu ostatniemu dał, na pocie- 
chę, cudowną paryżankę, Liti 
Damitę. a śliczną Wilmę obda- 
|rzył nowym  sprowadzonym 
| prosto z Anglii. partnerem. Jest 
| to wybitny artysta i bardzo 
przystojny chłopiec, Walter 


uczynię skandal | Verlaine był cały przesiąknię- | Byron: pierwszy jego występ 


w roli amanta (oficera ułanów) 
był w nowym filmie Banky: p 
| t. „Przebudzenie“ (reż. Fła- 
| ming), 

| Walter Byron (recte Butler) 
| urodził się w Leicester (Anglia) 
| w czerwcu 1902 r. Rodzina Bu 
ilerów pochodzi z Irlandii i sta 
| nowi jedną z najstarszych dyna 
| stji aktorskich w Zjednoczonem 
Królestwie; nazwisko to spotv 
(Ka się od 200 lat w rocznikach 
' teatrów angielskich. 


r. % 


Głos Polski 


Nr. 268 


JAK POWSTAŁ AEROPLAN? 


Zadziwiające pomysły mnicha hiszpańskiego z przed 250 lat 


Droga konstrukcji aeroplanu usłana trupami konstruktorów 
Przełomowe odkrycie braci Wright ukrywane zazdrośnie w ciągu 3-ch lat 


Wobec wielkiej roli, jaka od- Igo domu, fruwał z jakich trzy- 
grywa samolot w dobie dzisiej | Sta metrów. poczem spadł na 
szej, nie jest bynajmniej rzeczą j dach jakiegoś domu i zabił się. 
dziwną, że wszystkie narody} Szczęśliwszym od markiza 
prowadzą spory, który z nich | francuskiego był najbliższy je- 
położył największe zasługi w.|go następca: zegarmistrz wie- 
dziedzinie wynalazków z za-|deński Jakób Degen. Zbudowa 
kresu lotnictwa. ny przez niego w r. 1807 aparat 
' Robi się poszukiwania w co-inie wzuióst się bowiem wcale 

raz odleglejszej przeszłości i|aczkolwiek  konstrukcią jego 
coraz to nowe szczegóły do-ibyła pod wielu względami lep- 
tyczące pierwszych prób lata-|Sza, niż aparatu Bacqueville. 
nia wychodza na jaw. pe nieudana próba wziotu, 

Ostatniemi czasy wysunęła ; przedsięwzieta w Paryżu skoń 
się na pan pierwszy Hiszpania ;czyła się tylko dla pomysłowe 
z książką, która pochodzi z dru go zegarmistrza  wygwizda- 
giej połowy 17 wieku į zawie-| niem przez tłumy. 
ra zdumiewające wprost prze-| Ciekawy był aparat skon- 
powiednie o nadchodzącej epo- | Struowany w r: 1857 przez ma- 
ce lotnictwa, rymarza francuskiego le Bris. 

Hiszpański mnich Antonio de | Wzorując się na locie ptaków 
la Pena jest autorem tego 250| morskich, doświadczony mary 
jat liczącego dzieła, noszącego j narz nadał aparatowi swemu 
tytuł „El Ente Dilucidato*, o-i kształt skrzydeł albatrosa i 
zdobionego pięknemi i bardzo 
cennemi rysunkami ręcznetmi. | długie loty, 

Treść tej książki jest bardzo 
zagmatwana. Jednakże amalo- 
gia pomiędzy teorjami hiszpań- 
skiego mmicha a dzisiejszem u- 
rzeczywistnieniem pomysłów 
lotniczych jest tak wielka i ude 
rzająca. że pewni Francuzi ofja 
rują już 75.000 franków zají aain 
egzemplarz tej zdumiewającej y 
książki. Przytem nabywcy nie 
są bynajmniej bibljofilamń i inte 
resują się tym białym krukiem 
z czysto technicznego pumktu 
widzenia. 

De la Pena rozpoczął swe 
studia od reakcji ciał słabych 
w rozmaitych płynach i przy- 
szedł następnie do przekonania 
że człowiek. znajdujący się w 
maszynie, mógłby latać w po- 
wietrzu. Stwierdza on dalej, że 
ciało stałe, któreby miało latać 
musiałoby mieć tnzy właściwo*- | gólmości 


(st Ei 


Gdy Lindbergh wylądował na | 
swym samolocie we Francji | 
fakt ten wzbudził tak wielki en, 
tuzjazm, iż niemal zupełnie mie , 
spostrzeżono głosi ówczesne- 
go prezydenta Coolidgea, który | 
wzywał mocarstwa do rozwa 
żenia sprawy ułatwień dla lotni 
etwa nad Atlantykiem, w szcze | 
zaś 


ści, a miamowicie: niezmienny. | wysp pływających na oceanie. denta St. Zjednoczonych docho ,wame na ocenie. 


udały mu się kilkakrotnie dość$r. 1890 


A 


O tych wszystkîch próbach 
powiedzieć wszelako można, 
że były robione jakby poomac 
ku. 

Dopiero Niemiec Otto Lilien- 
thal zabrał się do dzieła syste- 
matycznie. Jego też przeto moż 
na nazwać protoplastą tej ge- 
neracij wynalzaków, której wre 
szcię udał się aparat powietrz- 
ny w znaczeniu nowoczesnem. 
On zasługuje także na miano 
„twórcy wiedzy awiatycznej *. 
gdyż iako pierwszy nie ograni- 
czył się wyłącznie do prób z 
konstruowanym przez siebie 
aparatem. lecz stworzył ściśle 
naukowe podstawy, które dal- 
szym badaniom wskazały wła- 
Ściwy kierunek. 

W przeciwieństwie do wszy 
stkich poprzedników swoich, 
Lilienthal wzorował się na 
skrzydłach — nietoperza. W 
rozpoczął aparatem 
swym, w ten sposób zbudowa- 


nym, że lotnik opierał sie ra-$ Wśród tych ostatnich prze: 


mionami na olbrzymich dwóch 
skrzydłach i zlatywał z pewnej 
wyskokości, próby lotu. które 
obudzity wielka sensację w ca- 
tym Świecie. Wychodząc wpra 
| wdzie z założenia, że właściwą 
| siłą popędowa aparatu winien 
być wiatr. Lilietnha] jednak do- 
dał mu także motor, puszczany 
w ruch zapomocą kwasu węglo 
wego. Motor miał właśnie być 
dodatkowa siłą popędową. 
Do prób Lilienthala nawiązał 
bezpośrednio Amerykanin Cha 
nute, który ma tą wielką zastu- 
gẹ, iż perwszy wpadł na po- 
mysł tak zw. dwupłatowca. na 
dającego aparatowi kształt wy 
dłużonej skrzymi, której braku- 
ia ściany boczne i frontowe. 
Tym sposobem udało mu się 
utrzymać aparat w _ pewnej 
równowadze: Chanute kształ- 
item aparatu swego wyprzedził 
wszystkich swoich następców. 


Wówczas projekt Coolidge'a 
wydał się marzeniem w stylu 


Verne'a czy Wellsa, odpowied- 


ni więc dla poetów. nie zaś dla 


ludzi czynu. Amerykanie jed- 
nak potraktowali to, jak nale- 
żało, i odrazu przystapili do 


wykonania projektu. 


To też w niespełna dwa i ine po angielsku „seadromes— 
— budowania pół roku po tym głosie prezy- to olbrzymie lotniska, umoco- 


JĄCE LOTNISKA 


budują Stany Zjednoczone 
Olbrzymie „wyspy pływające" o długości 335 metrów 


New Yorku, na drodze do Ha-$trów. 


vru, przystąpiono do budowy 
pierwszej takiej wyspy pływa- 
jącei. mającej służyć tym samo 
lotom. które będą odbywać sta 
lą komunikację między starym 
nowym światem. 

Te wyspy pływające, nazwa- 


7 
«a 


Ich długość 


ciężar, możliwość roztaczania |któreby znacznie ułatwiły lot- dzi nas stamtąd wieść, że w'wymosi 335 metrów, szerokość 
odległości 590 kilometrów od 


skrzydeł oraz jakąś siłę popę- |nikom ich zadanie. 
dową, któraby ciężar tego cia- 
ła ustosunkowałą z roztocze- 
niem skrzydeł, 

_ Jeśli przetłumaczymy tę nie 
udolną terminologię na język 
nowoczesnego lotnictwa, musi- 
my, przyznać, że przewidywa= 
nia mnicha hiszpańskiego były. 
zupelnie słuszne, 

„Maszyna musi mieć kształt 
. ptaka — pisze on w swej książ 
oe. — Trzeba więc skonstruo- 
wać małą drewniana łódkę w: 
, kształcie orła i dodać jej skrzy. 
dła z bardzo lekkiego materja- 
łu i w ten sposób, ażeby ich 
długość była w takim stosunku 
od wagi łódki w jakim pozo- 
stana skrzydła orłą do jego cia 
ła. Ogon tej maszymy musi być 
również proporcjonalny i tak 
umieszczony, . ażeby motor, 
znajdujący się w samej maszy* 
nie mógł nim na wszystkie stro 
ny obracać. Lotnik ma siedzieć 
w środku maszyny W tî zw. 
centrum grawitacji i ma trzy- 
mać jedna reką koło sterowe. 
Natomiast nogami musi poru- 
szać koła catego mechanizmu“. 

Należy tu zauważyć. że po- 
wyższe pomysły sa zupełnie 
zbliżone do zasad, podług któ- 
rych skonstruowano samolot 
typu „Antoinette“ — Farman 
— Voisin, oraz stosowanych 
przy pierwszych maszynach 
konstrukcji Santosa Dumonta. 

Ostrożność. jaką można zau- 
ważyć u senjalnego Leonarda 
da. Vinci. nie cechowała licz- 
nych jego następców w pró- 

bach rozwiązania problemu a- 
wiatycznego. Dlatego też dro- 
ga. wiodąca dg aeroplanu, za- 
słana jest wielką liczbą ofiar. 

Jedną z pierwszych był mar- 
kiz de Bacqueville, który w ro- 
ku 1742 skonstruował sobie apa 
rat, wzleciał nim z tarasu swe- 


—. 


120 metrów, wysokość 100 me- 


Skłodowska-Curie 


u prezydenta Hoovera 


Dzisiaj dopiero doszła nas cenna 1 historyczna fotografja pamiętnej 
wizyty naszej znakomitej uczonej Marji Skłodowskiej-Curie u Pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych Herberta Hoovera w czasie której 
ofiarował on Świetuej uczonej 50.000 dolarów na kupno grama ra- 
da dla polskiego Instytutu Jej Imienia. 
my p. Skłodowska-Curie gdy po wizycie opuszcza Biały Dom Pre- 
zydenta, odprowadzającego dą uprzejmie aż do przedsionka, 


Na ilustracji naszej widzi- 


tomowa rola przypadła bra- 
ciom Wright, którzy udoskona- 
lili tylko aparat Chanute'a, wy 
dłużywszy go znacznie i do- 
dawszv mu bardzo ważną. a 
zarazem nowa część składowa 
stery, Ta część skfadowa ozna 
czała rozstrzygający krok w 
dalszym rozwoju awiatyki, za- 
bezpieczała bowiem aparat 
przed wszelkiemi wahaniami w 
kierunku lotu, umożliwiając u= 
trzymanie go w równowadze 
zapomocą odpowiedniego „ste* 
rowania". Loty braci Wringht 
odznaczały się też niezwykłą 
pewnością į spokojem. Chodzi- 
ło tylko jeszcze o odpowiednie 
urnieszczenie silnika. 

„I to w r. 1904 udało się bra- 
ciom Wrineht, którzy jednak u- 
ważali za stosowne ten swój 
czyn przełomowy przez trzy 
lata zachować w jaknajwięk- 
szej tajemnicy, 


Zakotwiczone są one 
przy pomocy olbrzymich kot- 
wie ma łańcuchach stalowych, 
moga się wiec nie obawiąć naj 
większych nawet burz, Na ich 
powierzchni samoloty moga la- 
dować dziesiątkami. Marzenie 
więc dnia wczorajszego stało 
ste dziś rzeczywistościa. Dbają 
ce 0 rozwój swego lotnictwa St 
Zjednoczone mają zamiar w ro 
ku przyszłym urządzić olbrzy= 
mia sieć takich wysp pływają= 
cych — nietylko na Atlantyku, 
lecz i Oceanie Spokojnym. 


„W jaki sposób te urządzenia 

bić się moga na losie innych 
państw ? 

Oto Sprawa nad którą zaczy 
nają się zastanawiać tę kraje, 
w których lotnictwo jest rów- 
nież rozwinięte. Ponieważ St. 
Zjednoczone już obecnie mają 
potężniejsze lotnictwo, aniżeli 
kraje europejskie, więc w krót- 
Kim czasie mogą sobie zapew- 
nié całkowity monopol, jeśli 
chodzi o linje komunikacii nad 
oceanami. Dzięki tym pływają- 
cym wyspom podróżni będą 
mogli przebyć ocean Atlanty- 
cki w ciągu kilkudziesięciu so- 
dzin, w warunkach całkowite- 
go bezpieczeństwa, wobec cze- 
go samolot stanie sie bardzo 
groźnym współzawodnikiem 
dla okrętów. Na szachownicy 
komunikacji handlowej posunię 
cie amerykańskie może więc 
wywołać bardzo wielkie zmia- 
my. 


Jest to jednakowoż tylko czą 
stka zagadnienia, Wiadomo, że 
przeszłe wojny rozgrywać się 
będą w powietrzu, że flota po- 
wietrzną będzie w dużym stop- 
miu współdziałać z okrętami wo 
iennymi. Każde więc państwo, 
rozporządzające licznemi baza- 
mi lotniczemi na oceanach, be- 
dzie mieć nad 'wszystkimi in- 
nymi wielką przewagę. 

Sprawą tą zaintersowali sie 
Francuzi i szykuja sie: do poru- 
szenia jej na _rozbroijeniowej 
konferencji morskiej. Gdyby tej 
Sprawy nie uregulowano, może 
się zdarzyć, że wyspy: takie. bu 
dowane przez Amerykanów. 
moca się ukazać na. wodach 
francuskich czy: angielskich. 
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Oczekiwane zawsze z wielkiem 
zainteresowaniem sprawozdanie 
doradcy finansowego rządu pol- 
skiego, p. Charles'a Dewey'a, 
za trzeci kwartał r. b. zostało 
już wysłane do Stanów Zjedno- 
czonych. Ogłoszenie raportu 
w Polsce nastapi mniej więcej 
za dwa tygodnie. 

Jak się dowiadujemy, p. De- 
wey ocenia w raporcie położe- 
nie naszego kraju naogół nie- 
źle. 

Raport składa się z pięciu 
części. Trzy pierwsze z nich 
mają charakter stały i figurują 
w-każdem sprawozdaniu. 

Pierwszy i drugi rozdział re- 
ferują sytuację w rolnictwie, 
handlu, przemyśle i finansach. 
P, Dewey stwierdza, że aczkol- 
wiek objawy depresji na rynku 
finansowym jeszcze trwają, to 
jednak daje się już odczuć 
ekkie odprężenie. 

Rozdział trzeci rozwija szcze- 
gółowo wykonanie planu stabi- 
lizacyjnego, 

P. Dewey stwierdza, że wy- 


konanie to jest całkowicie zgo- |ę 


GAZETA HAN 


¡sumy pożyczki użyte były na 
cele przeznaczone. 

W rozdziale czwartym p. De- 
wey rozważa bilans handlowy 
Polski i podkreśla, że od czte- 
rech miesięcy bilans ten jest 
czynny. 

W ciągu 9 miesięcy b. r. 
Polska sprowadziła towarów za- 
granicznych za 2 miljardy 397 
miljonów 700 tys. złotych wy- 
wiozła za 2 miljardy 43 milj. 
złotych, w rezultacie więc saldo 
ujemne wynosi 354 milj. 700 
tys. zł. 

Zdaniem p. Deweya wynik 


ten, w porównaniu z rokiem; 
ina się obejść. 


zeszłym dowodzi postępu. 


i 
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Grozi nam znaczna podwyżka cen pieczywa 
Premijowanie wywozu zboża|nicy j mąki pszennej której ce- 


mąki nie pozostało bez wpły- 


P. Dewey poświęca dużo 
miejsca polskiemu handlowi ze 
Wschodem, zwłaszcza bliskim, 
i przypisuje wielką rolę stosun- 
kom polsko-rumulńskim, Szcze- 
gółowo omawia rozwój połą- 
czeń komunikacyjnych 
obu zaprzyjaźnionemi krajami 
zwłaszcza zaś ostatnie porozu- 


Punkt ciężkości sprawozdania 
p. Deweya spoczywa w rozdzia- 
le ostatnim, który nosi tytuł: 
"Polska, jako państwo tranzyto- 
we“. P. Dewey podnosi korzy- 
stne polożenie Polski pod wzglę- 
dem handlowym í wróży nasze- 
mu krajowi dużą przyszłość ja- 
ko państwa wybitnie tranzyto- 


SEO: mienie w sprawie i kolei Czer- 
3 ) niowce — Ploeszti 
Zdaniem p, Deweya droga| Referat jest optymistyczny 
handlowa z zachodu na wschód [co do przyszłości gospodarczej 
Polski. 


skę, 

Polska już jest i będzie w 
coraz większym stopniu pośre- 
dnikiem, bez którego nie moż- 


prowedzi koniecznie przez Pol- 
Nie ulega wątpliwości, że ra- 
port p, Dewey wywrze na Za- 
chodzie Europy i w Ameryce 
dobre i pożądane dla naszego 
| państwa wrażenie, 


Fala drożyzny napiywa 


Premjowanie eksportu zboża 
wpłynęło zwyżkowo na cenę mąki 


do podwyżki, która nastąpi po 


ny wzrosły o 8—10 proc, faktycznem podjęciu premiowa 


DLOWA 
POLSKA JAKO PAŃSTWO TRANZYTOWEJG 


Opinja doradcy finansowego pana Deveya 


między jSzwajcarja 172.90 
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IEŁBY 


VVYYVYVVY 
16.X1.29, 
WALUTY 


Holandja 359.90 
Londyn 43,491/g 


Nowy Jork 8.898/4 
Patyż 35.13 
Praga 26.403/4 


Włochy 46.69 
Wiedeń 125.37 


Tendencja dlą walut europej- 

skich przeważnie słabsza, 
Dolar gotówkowy w obro 

tach pozagiełdowych 8.901/ 
Rubel złoty — 4,65!/s. 


cna za 


Gram czystego złota — 


5.9244, 
PĄPIERY 


7 proc. poż. stabilizacyjna 
88.50 — (w proc.); 

5 proc. państw. poż, pre- 
mjowa dolarowa 65,50 — 

65.00—66.00 

4 proc. poż. inwestycyjna 
119.00 —118,50— 118.75 


| 


j 


Z! 


6 proc. poż. dolarowa 
80.25 — (w proc.); 

10 proc. poż. kolejowa 
102.50 (w proc.); 

5 proc. L. Z. m. Ware 


szawy 50.50— 
8 proc. L, Z. m. Warsza» 


dne z planem i że wszystkie | wu na kształtowanie się cen| Tak przedstawią się sytua-|nego exportu. wy 67.50. 
464009044400GGGG|72712 | maki — już w ubieg-|cja w dniu kiedy jeszcze fak-| Skutki raptownej podwyżki | THEE" NYSKIE 


łym tygodniu, to znaczy jesz- 
o |-ze przed wejściem w życie 


tycznie premjowany eksportjcen chleba, zwłaszcza 
zboża i mąki nie istnieje bo- | 


wobec 
równoczesnej zwyżki cen mię- 


$ Ważne! | Reparacyjny Bank 
OSIE 


$ 4 rozporządzenią w sprawie pre-;wiem rozporządzenie będącjsa, tłuszczów, węgla, naity,$ Międzynar odowy 

z Czytajcie | | mii na eksport — ceny przetwo podwaliną nowej rządowej po- [cukru itd. nie dadzą długo na|Został ogłoszony już 

ż ua rów zbożowych poczęły się j tyki zbożowej, weszło dopie-| siebie czekać Robotnik i pracom obowiązujący statut 
S a - . o = z £ z H H 7 H z 

SZUPELNIE kształtować zwyżkowo i dało ro wczoraj w życie inik zarabiający w najlepszych Został już ogłoszony _ statii 


się zauważyć spekulacyjne po:: Nie bez wpływu na drożyzuężjuż wypadkach na minimum 
wstrzymanie się od tranzakcji. {maki i pieczywa jest nowa kO- egzystencji nie będzie mógł 90 

W ciągu ostatnich dziesięciu (tejowa taryfa przwozowa wed: |zostać obojętny na dalsze obni- 
dni cena mąki żytniej zwyżko- |ług której koszt przewozu ziar- | żanie jego i tak już niesłycha- 


Międznarodowego Banku tepa: 
racyjnego obejmujący 60 arty: 
kułów, które głoszą między in- 
nemi że zadaniem banku jest u 


BEZPŁATNIE $, 


czytelnicy i prenumeratorzy 


$ 
+ 


>4 „Głosu Polskiego“ + | wała z 37—38 zł. za 100 kg- do |na na dłuższe dystanse jest obec |uie niskiej stopy życiowej -— łatwienie międzynarodowych. 0- 

posiadający w mieszka- $ |42—43 zł. czyli o 13—14 proc. {nie droższy od kosztu przewo- li znajdujemy się znów w bięd- A > W PODR: 

niach iw tym samym stosunku podro f zu maki. nem kole akcji, podwyżkowych |mi AAi A leE 

R ADJO ż żeć będzie musiał chleb! Obecna zwyżka cen makiji drożyzny która pogłębi jesz-|ku jest administracja fundu- 

z mogą mieć *%| Analogicznie przedstawią się sie se Syri sfer a a bardziej obecny kryzys go- inh i Wykonanie postanowień 

è na każde żądanie, skie- sprawa jeśli chodzi o cetię psze I peterrtnych dopiero wstęp, | spodarczy. A. T. | EEr, pup akwen 
rowane do wydawnictwa 


>4 naszego (Piotrkowska 106) € | 


tipe E- 
¿naładowane $ projekt ustawy o zastawie rejestrowym na towarach 
Narady Łódzkiej Izby przemysłowo-handlowej 


, stkich 


+ 
è 
* 


ż akumulatory. 
10 kuponów 10 


Kto okaże w administracji 
dziennika „Głos Polski” 
Piotrkowska 106 


10 takich kuponów 10 
będzie miał 


Dnia 14 bm. odbyło sie w Iz- 
bie przemysłowo - handlowej 
posiedzenie komisji kredytowej 
poświęcone zagadnieniu ewen- 
tualnego wprowadzenia w ży- 
cie instytucji zastawu rejestro- 
wego na towarze. Sprawą usta 
wowego unormowania poruszo 
nego zagadnienia stała się 
aktualną w związku z opraco- 
wanym przez ministerstwo 
przemysłu | handlu projektem 


bezpłatnie ustawy o zastawie rejestro- 
naładowane wydm specjalnie na jednym to- 
warze, a mianowicie na drze- 

akumulatory. wie. Ministerstwo przemysłu 


i handlu przed powzięciem 9- 
statecznej decyzji w Sprawie 
tego projektu postanowiło za- 
sięgnąć opinij Izb przemysłowo 
handlowych, czy nie należało- 
by zamiast specjalnej ustawy o 
rejestrowanym zastawie odno- 
Śnie do drzewa opracować o- 
gólnej ustawy o takimże 


Każdy, kto ma 
radjo w domu 


niech wytnie i schowa 
niniejszy kupon. 


towarach 
ściach) byłoby 


nego projektu okazać mogłoby 
się eksperymentem 6 wątpli- 
wych następstwach, 

W szczególności. wprowadze 
nie ogólnej instytucji zastawu 
rejestrowego mogłoby dopro- 
wadzić do znacznego poderwa 
nią kredytu otwartego, nieza- 
bezpieczonego zastawem towa 
rowym, prawdopodobnie bo- 
wiem kredytodawcy względnie 
dostawcy z reguły żądaliby za 
Stawu rzeczowęgo, kierując się 
słuszną obawą, iż w przeciw- 
uym razie ubiegną ich inni wie 
rzyciele. Komisja, ustalając po 
wyższa swa opinię kierowała 
się ponadto założeniem, iż 


PZ 


mane 


(ruchomo-; główną przyczyną, tamującą u 
przedwczes: | nas należyty rozwój instytucji 
nym aktem logislacyjnym, albo, kredytu 
wiem urzeczywistnienie podob |przedewszystkiem nie tyle 


ZWT 


500 miljonów franków szw. w 
złocie, z tego 56 proc. płacą 
banki emisyjne Anglii, Belgii. 
Francji, Niemiec. Włoch, Ame 
ryki i Japonji. Na pozostałe 44 
proc, kapitału, wyłożone być 
mają akcje do subskrypcji w 
I krajach zainteresowanych. Każ 
dy z tych krajów subskrybo: 
wać będzie mógł naiwvżej 8 
jest|tys. akcji, Tranzakcje banków 
de em r kon | pokrywać się muszą z polityka 
strukcja obowiązującego usta- poszczególnych mocarstw. 
wodawstwa ile brak dostątecz=| Zarząd banku spoczywa w tę 
nej podaży środków dla tei for|ku rady administracyjnej, któ- 
my operacji kredytowej, rej przewodniczący pełnić bę: 
Z powyższych względów ko|dzie funkcje prezesą banku, W 
misja powzięła uchwałę, iż na-|skład rady wchodzić bedzie 
razie wydanie ogólnej ustawy |7-miu prezesów głównych bar- 
O zastawie rejestrowym na|ków emisyjnych oraz 7-mit: 
wszelkiego rodzaju towarach mianowanych przez nich przed 
nie jest wskazanem, „natomiast | stawicieli świata finansowego 
zalecenia godnem jest konty- przemysłowego i handlowego 
nuowanie badań celem stwier- Ponadto wejdzie w skład rady 
dzenia potrzeby i możliwości administracyjnej jeszcze 9 osób 
ewentualnej zmiany obowiązu-|z łona pozostałych banków em“ 
jących przepisów ustawowych syjnych. biorących udział w 
a to w kierunku ułatwienia roz | banku. Projekt statutu bankt: 
woju kredytu lombardowego, podpiszą również delegaci bel- 
£ijscy. z 
Statut banku dla wyrównanid 
międzynarodowych wypłat re- 


lombardo wego 


> Amare r 


e a LL. 
$ Za niezwykła wremia $150": ak w| Zarządzenie przeciw spekulacji  |paracyjnych nie zawiera nicte. 
>4 y premja g swo na ruchomościach wogó węglem go, coby pozwalało przypusz- 
$ : r isi rtowa. ni - RIE A zt SKIE © 104 
4 spotka się napewno zwiel- $ e. Komisja Kredyt ada AE "o ey l _ |czać, iż bedzie to iakiś „super- 
E ec zadawala ka ując potrzeby wy ania usta- Ministerstwo spraw wewnę-|taryiy towarowej, obowiązują-=|bauk* co wywoływały w nie- 
% strony naszych stałych $ wy, specjalnie umożliwiającej trznych wydało qakólnik dołcej od dnia 1 października rb.|których kołach pewne zaniepo 
% KIĘKE ry LEO” „0 $|prowadzenie instytucji zastawu | wojewodów i komisarza rządu| Tymczasem podwyżka e 1| koi i c te adzi ł 
czytelników iogółu radjo- $]._. A ORYZŃE E ) I cet ienie. Bank ten będzie môg 
2 amatorów + rejestrowego w odniesieniu doj na m. st. Warszawę do wyda-| węgla w detalu nie stój w żadełw rzeczywistości oddać uslug 
$ 5 >4 drzewa, sdn p. ene 0 i zarządzeń zmierzających | nvm stosunku dy podwyżki ta-|przyczyniajac się do zbliżenia 
+ Ważne i >4 strony stwierdzić DCZSD rnejlia w handlu detaliczny m.. jaxa j ryty way ND. kosz| przewozu | gospodarczego narodów į do t 
prze d Peot *r Tr 16449 171711 Anola cia Aal 4 stra Onti FE PI ._ ) a n = . " 
2 u potrzeby uregulowania tego SAO dała się zauważyć w tonny węgla z zžzagiėbiąa górno-|trwalenia zgody międzynarodo 
9% =_e j mego zagadnienia w stosunkujróżnych miejscowościach kra-]ślaskicgo do Warszawy  pod-| wej. 
zł A $ 3036 hie sat x Twtużka ta too rA, p PA Ae LN "rose b 
+ Czytajcie! >4 do całego obroni sowaroów ego, pui ZW Vzsa la iesi niczem nie”; niósł sie tylko q 1.80 zł, co na! Art. 60 statutu banku repara 
4 A Komisja uzia orzeto, iz Wpro asprawiędiiwi ma Spekulanci cene wegla w detalu nie może |cyineco srzewiduie m in. ŻE ie 
een gz wad ; Tora |. N T Apare : r 4) k mę może |cyjnego przewiduje m. ina ŻE je 
5 ©|vadzenie ogólnej instytucjh za- powołuje sie przy motywowa-iwpiywać, dynie tekst francuski będzie u- 


POLOLOOOOOFHOHORER siew rejesywwanego w wsrynia tei podwyżki na podwyżkę$ 


vatany za mianodajny. 


„SS POLSKI” 
Łódź, 
i listopada 1923 r. 


alko 


Sport łyżwiarski przedewszy ; 
stkiem sprzyja rozwojowi koń- 
czyn dolnych į tułowia, Poza-' 


do kategorji ćwiczeń 
wszechstronniejszych. 


on w sbie walory pieszego 


nai$ciarstwo ma te przewagę. 
Łączyńdaje możność odbywania wycie 


GAZETA SPORTOWA 


W SPORTÓW ZIMOWYC 
NA ROZWÓJ ORGANIZMU 


że: 


s 


czek górskich niedostępnych 


tem bardzo dodatnio * wpływa; sportu saneczkowania jazdy na | dla piechura w porze zimowej. 


na narządy wewnętrzne orga- 
nizmu į doskonale uczy opano- 
wania systemu nerwowego. 

Niezależnie od wyżej poda- 
nych zalet, łyżwiarski sport dą 
ży do estetyki i pięknych tu- 
chów jakie wystepuja w jeź- 
dzie sztucznej oraz uczy łyż- 
wiarza poczucia rytmu w tań- | 
cach na lodzie. Trening do za- 
wodów w tym sporcie jest po- 
dobny do treningu stosowanego | 
w. biegach lekkoatletycznych; 
lub sportach letnich wymaga: | 
jących większego wysiłku fi- 
zycznego. Drugim z kolei spor- 
tem zimowym dość rozpowsze- 
chnionym jest saneczkowanie. 
Wprawdzie mało u nas sanecz- | 
kowanie ma charakteru sporto-! 
wego jednak zasługuje na omó- 
wienie. Sport ten polega na u- 
zyskaniu dużej szybkości zjaz- 
du co niewapliwie posiada zna- 
czenie wychowawcze v' rozwi- 
janin dzielności i odwagi a przy 
zastosowaniu współzawodnict- 
wa osiągniemy pełną wartość 
Sportową. Zasadniczo dzieli się 
saneczkowanie na dwa typy: 
1) z kierownicą (bobsleigh) i 
bez kierownicy, Na obu typach 
zasada jest. że należy jeździć 
vrzenosząc ciężar ciała ku tyło 
wi i o ile nie kierujemy rękoma 
dależy oprzeć ie na tyłach sa- 
neczek. Sport saneczkowy jest 
dość niebezpieczny i 
sumikowo duży odsetek wypad- 
ków. Główną przyczyną bywa 
zwykle nierozwaga, zaniedba- 
nie ostrożności i najczęściej złe 
warunki terenowe. 

Trzecim sportem, ostatnio 
bardzo rozpowszechnionym jest 
narciarstwo. Sport ten należy 


| 


Nagroda P.U.W.F. 


dla najlepszego 
sportowca 


Państwowy urząd wychowa- 
nia fizycznego i przysposobie- 
nia wojskowego ufundował na- 
zrode dla sportowca polskiego, 
stóry w r. 1929 osiągnał najlep 
sze wyniki o znaczeniu między 
narodowem. Nagroda PUWFU 
wręczona zostanie wybranemu 
kandydatowi w styczniu lub 
iutym roku przyszłego. 

Już dziś wymieniane 
iazwisko  Petkiewicza, 
ego, który najlepiej przysłu= 
iyt się sprawie propagandy 
portu polskiego swemi znako- 
mitemi wyczynami zarówno w 
„awodach w Polsce (zwycięst- 
wo nad Nurmim) jak i zagrani- 
cą (w Anglii, Francji i Szwecji) 


jest 
jako 


Nowe pismo 


sportowe 


Pod tytułem „Zima“ ukaże 
się pismo w najbliż. dniach i wy- 
znodzić będzie w miesiącach 
zimowych jako poświęcone nar- 
ciarstwu, hokeyówi na lodzie 
iyżwiarstwu oraz innym spor- 
„90m zimowym. 

Wychodzić będzie pod reda= 
ścją p. St. Faechera. 


10-lecie Pol. Zw. 
„Narciarskiego 


Na Boże Narodzenie obcho- 
dzić będzie Polski Związek 
‘Narciarski dziesięciolecie swego 
istnienia iw tym celu odbędą 
się uroczystości jubileuszowe 
w Zakopanem oraz urządzony 
zostanie pierwszy w sezonie 
konkurs skoków narciarskich, 


aje sto-! 


3! 
z 


fyżwach i taternictwa. Poza- 
tem przewyższa wszystkie inne 
wielu zaletami, Różni się od 
sportu pieszego dodaniem pier- 
wiastką przyjemności samej ja 
zdy. Przewyższa łyżwiarstwo 
i saneczkowanie nieogtaniczo- 
nym i dowolnym terenem. W 
stosunku do taternictwa, nar- 


Dzisiejsze boje ligowe 
Turyści — Warszawianka 


Dziś o godz. 13 m, 30 na boi- 
Sku WKS-u zmierzą się powyż 
sze drużyny w walce o punkty 
Warszawiacy zajmują tymcza* 
sem w tabeli gier piękne sme 
miejsce mając nadzieje na a- 
wansowanie o jeden szczebel. 

Turyści znajdują się w sy- 
tuącii znacznie gorszej, rozpo” 
rządzając zaledwie 16 punkta- 
mi i zajmując ostatnie. miejsce 
w tabelce. Zawody dzisiejsze 
są dla Łodzian „przedostatnią“ 
ldeską ratunku (mają jeszcze 
{mecz z Legją 24.11.) Czy jed- 
nak Fiolętowi zdołają wygrać? 


h 
i 
i 
` 
s 


football obfituje w niespodzian- 


Piękne zimowe krajobrazy gór 
skie. ciszą i dzikość górskich 
okolic wpływa kojąco na umysł 
tych szczególnie ludzi, którzy 
żyją. w ciągłym chaosie wielko- 
miejskiego gwaru. Narciarstwo 
może być również z dobrympo 
wodzeniam stosowane i na tere- 
nach płaskich, 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź, 
17 listopada 1928 r. 


. 

O wejście do Ligi 

W dniu dzisiejszym zawody 
o wejście do Ligi wchodzą w 
stan wysokiego napięcia, L. T. 
S. G. wałczy z Lechią we Lwo 
wie, którą jest liderem rozgry- 
wek, a Naprzód ma za przeciw 
nika Ognisko. Ten mecz nie 
jest zbyt sensacyjny ze wzglę- 
du na słabą formę Ogniska. 


a 


Jedną i jedymą dotychczas 
grą lodową jest hokev na lo- 
dzie, Gra ta jak: każda inna po- 
Siada swoja odrębność i swoje 
walory wychowawcze. Stoso- 
wamą umiarkowanie wyrabiau 
znakomicie siłę woli i determi- 


1 

nacje, aja cały organizm i Organizatorzy 
czyni go bardziej odpornym i ` 
zahartowanym, s strzeleckich 

Niestety gra ta mało jest je [mistrzostw świata 
szcze spopularyzowana na na- - 
szym terenie, AVA Międzynarodowy związek 

strzelecki opracował kalenda- 


———— |rzyk dorocznych mistrzostw 
Świata na 5 lat najbliższych. 
Jako organizatorów mistrzow- 
skich zawodów związek wymie 
nia nastepujące kraje: 1930 r. 
— Belgja, 1931 r. — -Polska, 
1932 — Ameryka Północna. 
1933 — Czechosłowacia, 1934 
— Hiszpania. 


Wszystko jest możliwe, gdyż$skim II, na prawym łączniku i 
$Świetostławskim na skrzydle. 


ki, forma jednak Turystów z$ Zawody prowadzić będzie p. 


poprzedniej niedzieli nie <wiele$Brzeziński. 
obiecywała. Naodwrót Waęsza s 
wianka ostatni swój mecz (z ZAWODY W KRAJU. 
EKP.) zagrała bardzo dobrze.| Program dzisiejszej niedzieli 
wykazując wiele ambicii.Wpły | piłkarskiej wypełniają jeszcze 
nęło na to traîne zestawienie|jtrzy mecze o mistrzostwo ligi. 
drużyny, którą dziś właśnie włZ tych najważniejszym jest 
identycznym składzie wystąpi: | spotkanie Garbarni z Pogonią 
Domański, Zwierz I, Zwierz Il,|]w Krakowie, które zadecyduje 
Tłuczkiewicz, Wielgusiak,fo tytule piłkarskiego mistrza 
Halm I Hasselbusch, Jung, La- |Polski. W. Królewskiej Hucie 
chowicz,  "Szerajch i 'Luxen- | Ruch spotyka się z Legią o tak 
burg II. potrzebne mu punkty. Wresz- 

Turyści tym razem będą mielcie w Warszawie Polonja 
li nieco inny napad z Michal- |przyjmuej na swem boisku 
Wisłę. Obie te drużyny spełnia 
ią już tylko formalność. 


9 
9 


i 
| Ponieważ Nienrłęczi Związek 
ı Piłki Nożnej bojkote'= piłkarzy 
„zawodowych Czech, Węgier i 
Austrji. 

Związek Czeski przed paru 
dniami powziął doniosłą uch- 
wałę, która ma na celu odwet. 
Mocą tej uchwały żadna z niem. 
drnżyn nie bęęzie mogła być 
zaproszona do Czechosłowacji, 
jednocześnie piłkarze czescy nie 
będą mogli rozgrywać meczów 
w Niemczech z reprezentacjami 
pewnych okręgów _prowincyj 
i miast. 


ODWETOWY BOJKOT 
WE PIŁKARZY CZESKICH EB 


Jak wiemy tego rodzaju za- szczególnych okręgów niemiec- 


wody reprezentacyjne Niemcy|kich od Ogólnego Związku 
rozgrywali z Czeskimi zawo-;(D. F. B) 
duikami dła podniesienia po-l Stanowisko Czechosłowackie - 


ziomu swej klasy sportowej. 
Były to tak zwane mecze 
„Szkolne“. Od dziś więc nawet 
takich spotkań nie będzie. 
Jedyny wyjątek stanowi Ber- 
lin i Niemcy Południowe, które 
pozostaną nadal w /'ożywionych 


go Związku wywołało gozu- 
miałą konsternację w niemiec- 
kich sferach sportowych. gdyż 
za przykładem Czechów, praw- 
dopodohnie pójdą Węgry i 
Austrja. | 


stosunkach z czeskim footbal- u. 

lem. dów, bo inne kraje sąsiednie wnikiem 
Jest to dość ciekawy przy-|mają niższy poziom piłkar-| 

kład wielkiej niezależności po- ski. 


ZJEDNOCZENIE 


Polskich Stowarzyszeń w. 


| Przed paru dniami odbyła się 
tw Lens (Francja) konferencja 
polskich związków i organizacji 
sportowych celem stworzenia 
na terenie Francji wielkiej pol- 
skiej. Unji Wychowania Fizycz- 
nego. 


W obradach nad konsolida- 
cją polskich stowarzyszeń spor- 
towych wśród wychodźtwa wzię- 
li udział przedstawiciele Pol- 
skiego Związku Piłki Nożnej 
we Francji, poszczególnych 
gniazd sokolich. Oraz delegaci 
różnych organizacji klubów 
gimnastyczno sportowych. 


1 


Na powyższym posiedzeniu 
rezo- 


zgromadzeni 


jednomyślnie uchwalono 
lucje, 


w której 


—11 LQ>MoG MLM 


WE FRANCJI 


między innemi stwierdzili, że, Postanowiono tego rodzaju 
przyjmują zasadniczo myśl u-|imprezę zrealizować w roku 
tworzenia podobnej organizacji | 1930. 


a ustalenie szczegółów statutu Wreszcie uchwalono, że dla 
i wytycznych do pracy organi:| „zwoju sportu polskiego we 
zacyjnej pozostawiają dalszym 


zebraniom zarządów poszcze- 
gólnych związków. 

Uchwały tych związków mają 
być jednak zatwierdzone prżez 
walne zgrdmadzenie. W celu 
ustalenia szczegółów przyszłej 
Unji, odbędzie się w Lens dru- 
ga konferencja w końcu listopa- 


placów sportowych,  przynaj- 
mniej w ważniejsżych ośrodkach 
wychodźtwa. 

Zebrani apelują też do władz 
polskich, ażeby udzielili im na 
ten cel pomocy finansowej. 


| 


f 


| | Niewątpliwie 
| Oprócz spraw organizacyj-| wszystkich organizacji i stowa- 


i 


¡nych omawiano ponadto kwe-|rzyszeń sportowych na terenie 
stję trządzedia coś w rodzaju|Francji będzie miało doniosłe 
„lszej olimpjady iej przyszłej| znaczenie dla rozwoju spostu 
Unji polskiego wśród wychodźtwa, 


zi" 


zjednoczenie | Płacisz 


W roku bieżącym organizo- 
wała mistrzostwa Świata Szwe 
cią, 


Sport a scrce 


Odczyt w Polskiej 
Y. M. C. A 


W dniu dzisiejszym o godz. 
12,30 w poł. w sali Polskiej 
YMCA., Piotrkowska 89 stara- 
niem Polskiego Czerwonego 
Krzyża odbędzie się odczyt dr. 
Grynberga n. t. „Sport, a ser- 
ce“, Weiście bezpłatne. 


35Q0080930588 
€| AKTUALJA | 


Przed paru dniami lekkoatleci 
niemieccy, którzy powrócili ze 
swej wycieczki do Japonji przy 
jęci zostali przez prezydenta 
Rzeszy marsz. Hindenburga, 
który bardzo się interesuje 
sportem, 


* + 


Olbrzymi bokser włoski Pris 
mo Carnera będzie walczył w 
dniu 15 XII w Londynie z Niem- 
cem Dienerem. Do walki tei 
Włoch przywiązuje ogromne 
znaczenie, gdyż w swym „re- 
kordzie* . (lista walk) ma poraż. 
kę poniesioną właśnie z rąk 
Dienera. Obecnie szanse przed- 
stawiają się całkiem inaczej, 


Wówczas Niemcy nie będą|gdyż Carnera napewno w ciągu 
mieli z kim rozgrywać zawo-|paru rund załatwi się z przeci. 


* 4x è 


Pierwszy dzień zawodów 1e- 
nisowych w Kopenhadze za- 
kończył się zwycięstwem repre- 
zentantów Węgier. Aschner 
wprawdzie przegrał swój sin- 
gle do Duńczyka Ulricha w sto- 
sunku 4:6, 4:6, 2:6, lecz już na- 
stępna gra przyniosła wyrów- 


e|nanie; v. Kehrling zdołał bo- 


wiem po zaciętej walce odnieść 
zwycięstwo nad Henniksenem 
6:4, 7:0, 6:8, a także w grze 
podwójnej Duńczycy Ulrich- 
Panker ulegli Węgrom w sto- 
sunku 2:6, 1:6, 6:3, 5:8, 


Mecz bokserski pomiędzy re- 


Francji konieczne jest posiada- | prezentacjami Polski i Niemiec 
nie własnych polskich boisk i| kjego Górnego Śląska odbędz:2 


się dn. 7 grudnia w Pilicąch. 


TERNATE 


30 zł. miesięcznie 


przez jeden rok zz 
wstawienie 


RADIO - aparatu 


śwarancja dwuletnia 
„ dzwoń 55-32 Halamski. *- 
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| Doktór MARCELI BARCIŃSKI 


zakończył życie w dniu 15 b. m. 


W zmarłym straciliśmy zacnego kolegę i towarzysza pracy, szczerze oddanego 


naszej instytucji, to też pamięć o Nim w sercach naszych nigdy nie wygaśnie 


Dodatkowy 


RADA i DYREKCJA 
Banku Handlowo -Przemysłowego w Łodzi, $. A. 


Coraz więcej Światła 


34klim.ulicnaBałutachiWidze--WW służbie Marsa 
wieotrzyma oświetienie elektr. 


raport ZEBRANIA KONTROLNE 
kontroln (w całości lub częściowe), najgo, odbyło się kolejne posiedze|go przez wydział przedsię- REZERWISTÓW, 
s y przestrzeni ogólnej 34,6 klm. {nie magistratu, na którem m. |biorstw miejskich — zgodnie z| Jutro o godz, 9 rano obowią* 


Jutro, w poniedziałek dn. 18| głównie na krańcach  miasta,|in. zatwierdzony ` został 


plan 


listopada odbędzie się dodatko | w dzielnicach bałuckiej wi-| oświetlenia elektryczności na 
dzewskie itd. Ogółem ustawi?- |rok 1980. 


wy raport kontrolny oficerów 
rezerwy i pospolitego ruszen!a 


zamieszkałych na terenie Łodzi | "Y 
powiatu łódzkiego i brzezińskie ulicznych, z tego 100-wato- 


go. 


Do raportu tego winni stawić | klm.) 


nych będzie nowych 612 lamp 


wych —227 (długość ulic 12,13 
300-watowych 283 


się oficerowie rezerwy i pospo |(długość ulic 15,32 kim.) i 500- 


litego ruszenia, którzy nie sta- | wątowych 105 (długość ulic|_ 


wili się w dniu 4-go bm. 


„Raport. dodatkowy odbędzie 
sie w dniu 18 bm. w lokalu P. 
K. U. II (Nowo-Cegielmiana 51 


Raport obowiązuje oficerów 


rezerwy j pospolitego ruszenia 
oraz byłych urzędników  woj- 


skowych roczników 1880, 1884 | Wrześnieńska, 


y. (5e otrzymają następujące 


7,15 kim.) 

M. in. oświetlenie elektrycz- 
uli- 
ce: Dolna,. Sporna, Brzeska, 
Widok, Magistracka, Srebrna, 
Hipoteczna, Gliniana, Klonowa, 
Pryncypalta, 


i 1899, oraz tych z roczników |Biała, Jesionowa, Wrocławska, 


1900, 1899 į 1894, którzy w la-| Żytnia, Miodowa, 


Nowo.l_uto- 


tach ubiegłych nie odbyli Ćwi-|mierska, Lutomierska, Grabo- 


czeń i nie stawili się do rapor- 
tów kontrolnych, jak również z 
roczników 1879 i 1877, o ile w 


latach ubiegłych nie stawali do |terska, 


raportów kontrolnych. (b) 


a a 


Czytajcie!!! 


wa, Solec, Chmielna, 11-go Li- 
stopada, Zdrowie, Błoriska, Bra 
Żórawia, Obywatelska, 
Miljonowa, Rawska, Fabryczna 
Głęboka, Wiznera, Pusta, Ho- 
rodelska, Pl. Reymonta, Krze- 
mieniecka, Parkowa, Łaska: 
Towarowa, Nowo-Kątna- 
Wczoraj, pod przewodnict- 


GŁOS POLSKI” wem.p. prezydenta. Ziemięckie 


Satyra leży tedy jak na dłoni 

Najsilniejszem cięciem tej 
satyry jest chyba scena w wię 
zieniu. Wpakowano tam niewin 
nych ludzi zadenuncjowanych 
o bardzo wówczas modną zbro 
dnię zdrady głównej. Ale jeden 
z więźniów nie knuł spisków 
przeciw całości państwa. 

„Chwała Bogu, że niemam 
nic wpólnego z tem świństwem 
siedzę za „m rstwo“, 

Ten ma powód do dumy- i 
chłuby... A między temi indy- 
widuami kręci się dobrodusz- 
ny, jowialny idiota i mędrzec 
Szwejk, który iasno precyzuje 
swój pogląd na wielką tragedję 
dziejową. 

„Sadze. że na wszystko spo- 
glądać powinniśmy od strony 
pogodniejszej”. 


„e 38, 
Przeróbka sceniczna powie- 
Śći to zawsze niebezpieczna 


Sprawą, 

Wszak trzeba zmienić sta- 
tyczita energię ną dynamiczną. 

Dramat to działanię, ruch: 
nie znosi ani zbyt długich, ani 
zbyt  czestych opowiadań. 
Wszystko jedno, że akurat się 
znajdzie artysta, jak u- nas 


Znicz który iest gawędziarzem | Resztę dodał 


z bożej łaski. 
W dodatku powieść Haśka 
powoli, spokojnie uwypukla 


charaktery działających osób. 
a Brod i Reiman dali nam już 
gotowe typy. jaklkowiek przy- 
najmniej niektóre z nich winny 
tworzyć się w naszych oczach. 


Z konieczności rzeczy opu" 
Ścili inscenizatorzy mmóstwo 
ciekawych typów, a nawet 
Katza i Griinsteina. Brak nie- 
których momentów, któreby 
mogły zę sceny działać. Np. 
„demonstracja patriotyczna“, 
któraby tyle pola dała do po- 
pisu niędoścignionemu reżyse- 
rowi tłumów Schillerowi, bar- 
dzo mcięrniała na  prokrusto- 


węm łożu skrótów. Usunięto z 


tego fragmentu nerw drama: 
tyczny, który przypadkiem 
znajduje sie w*samej powieści. 


Taka wycinanka nie może 
dziełu epicznemu wyjść na do- 
bre, nawet gdy tak wybitny 
poeta Max Brod przy przerób” 
ce scenicznej współdziała. Z 
niektórych fragmentów powie- 
ściowych wydobyłli inscenizato 
rzy dużo walotów teatralnych: 


Według planu, Opracowane- 


warunkami umowy pomiędzy 
elektrownią a magistratem — 
oświetlenie elektryczne otrzy- 
ma w roku przyszłym 80 ulic 
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czarnoksiężnik | 
sceny p. Schiller. 
4% è 


Miło patrzeć na owoce pracy 
p. Schillera. To jest reżyser, 
który zabiera się do zmontowa 
hia sztuki, jak inżynier do bu- 
dowy mostu. Dba o każda Śru- 
bę i o — całość. 

Po podniesieniu kurtyny zilu 
strował sensację zamordowania 


następcy tronu głośnym krzy- 


kiem i ruchem kolporterów ga- 
zet. Dbał o harmonijny, archi- 
tektoniczny układ postaci sce- 
nicznych — to były piękne. ży 
we obrazy. Przepysznie wyglą 
dały figurki w więzieniu į pod- 
czas gawędy na froncie. 
Szczęśliwym okazał się po- 


mysł dwuch kukieł, które .,ro- 


bily“ gości na balu u fabrykan- 
ta konserw. Wyobrażam sobie 
jakie wrażenie zrobić musiała 
cała galeria kukieł, które Ma- 
jerhold pod koniec „Rewizora ' 
Gogola ustawił na scenie za- 
miast żywych ludzi. 

Dużo miał Schiller trafnych. 
znakomitych pomysłów. Świat 
la „współgrające. z aktorami 
i świetnie przez Mackiewicza 
wykonane nowoczesne dekora- 


cje przyczyniły się do spotęgo- 
wania wrażenia z tego widowi- 
ska. 

Sądzę, że jedyna scena nie 
znalazła trafnego rozwiązania 
w prawdziwie pięknej reży- 
serji Schillera. Sceną tą była 
„Ulica“. Szwejk z szpiclem cho 
dzą i chodzą, a kreca się ciagle 
w miejscu. Ciasna scena i po- 
trzeba szybkich zmian scenicz 
nych stała zapewne na przesz- 
kodzie w należytem wyreżyse 
rowaniu tego momentu. 

Sądzę, że 14-ta scena („Kory 


tarz sądowy“) jest zupełnie 
zbędną i należy ją skreślić. 
* * + 


Pan Znicz w pierwszej sce- 
nie jeszcze się nie czuł w swej 
roli. choć z pieskami obchodził 
się z taka znajomościa rzeczy, 
jakby niemi handlował od dwu- 
dziestu lat. Drżałem, bo — wy 
baczcie — pasjami lubię Zni- 
cza na scenie. To nie jest bez- 
interesowna _ miłość nie. 
Znicz ma bowiem taki talent, 
Że użycza widzom (nawet re- 
cenzentom) rozkoszy estetycz 
nej. Za rozkosz płacę miłością. 
Chvba w porządki. 

Otóż Znicz. zrazu jakby za- 


z r 


zani są zgłosić się na zebrania 
kontrolne w PKU. Łódź-Miasto 
I przy ul Nowo Targowej 18 
szeregowi rezerwy į pospolite: 
go ruszenia z bronia i bez broni 
(kat. A, C. D. względnie A, C 
jeden, C dwa) urodzeni w roku 
1902 zamieszkali na terenie 2 
3, 5: 8,9 i 11 komisarjatów p. p. 
których nazwiska zaczynają 
Się na litery: Sa — Sm. 

W lokalu P. K. U. Łódź-Mia- 
sto II przy ul. Nowo-Cegielnia* 
nej 51 szeregowi rezerwy i po 
spolitego ruszenia z bronią ) 
bez broni, urodzeni w roku 
1904, zamieszkali na terenie 
7-go komisariatu p. p. których 
nazwiska zaczynają się na lite- 
ry: od M do R włącznie. 

Na zebrania kontrolne należy 
się zgłosić w miejscu i terminie 
wyznaczonym punktualnie 2 
książeczką wojskowa i innemi 
posiadanemi dokumetami woj- 
skowemi. 

Rezerwiści, którzy nie stawie 
się na zebrania kontrolne bez 
uzasadnionej przyczyny, będą 
pociągani do odpowiedzialności 
karnych (dyscyplinarnych), 

Powołani na zebrania kontrol 
ne powinni być czysto ubrani, 
umyci i ogoleni. (p) 


DT a aha R RĄ 


kłopotany. odrazu się rozegrał. 
Trzeba słuchać Znicza jakt 
Szwejka i odrazu gotów czło- 
wiek nabrać sympatji bodaj dc 
wszystkich gadułów. Znicz ga* 
dał i gadał, a w gadulstwie 
swem tyle wyładował ukryte- 
go a tak wspaniałego komiz- 
mu! Najpyszniejszą byłą scena 
podczas przesłuchania i u nad- 
poruczniką Lukasza. Cała krea 
cję postawił Znicz na bardzo 
wysokim poziomie. 

Ładnie wypadły epizodyczne 
rólki, kreowane przez pp.-Du* 
najewską, Jakubińską, Korzel 
ską, Łapińską, Krzemieńskiegt 
Szackiego i Woszczerowicza 
P. Butkiewicz zbyt forsowa! 
swój głos. 

Pod adresem reżyserii jedno 
zapytanie: Czyby nie można 
nieco  stonować niektórych 
scen. które trochę za głośno 
wychodza? 

> 2 

Premjere Szwejka poprze 
dziła piekna prelekcja Słonimr 
skiego, który z wnikliwą inteli- 
gencja i bystra spostrzegaw 
czością mówił o pacyfiźmie.v 
życiu i literaturze. 


Dr. W. FALLEK. 


Głos Polski 


Nr. 268 


W zmarłym Izba traci dzielnego i wybitnego działacza na polu gospodarczem 


Cześć Jego pamięci! 


IZBA PRZEŃYSŁOWO-MARDLOWA W ŁODZI. 


Przyjechał z Kuby do Łodzi 


by oddać się w ręce poszukujących go władz policyjnych 


Romantyczne dzieje wędrówki gońca, który popełnił defraudację w Banku Handl. 


Głośną w listopadzie roku t- 
biegłego była w Łodzi sprawa 
defraudacji a raczej systema- 
tycznego przywłaszczania pie” 
niędzy przez zońca Banku Han 
djowego w Łodzi. Feliksa No- 
wakowskiego. 

W pierwszych dniach listopa 
da roku ubiegłego podczas kon 
trojlowania konta banku w Pocz 
towei Kasie Oszczędnościowej 
wyszło na iaw. że część podię- 
tych sum nie była wpłacona do 
kasy banku. > 

Ponieważ po odbiór pienię- 
dzy do PKO. chodził jedynie 
pracujący od trzech lat w ban- 
ku Feliks Nowakowski, goniec 
lat 21, na niego więc padło po- 
deirzenie. 

Dyrekcia banku zawiadomiła 
urząd śledczy w Łodzi, który 
wszczął dochodzenie w tei spra 
wie, w pierwszym zaś rzędzie 
zarządził przesłuchanie Nowa- 
bowskiego. Kiedy wywiadow= 
cy urzędu śledczego przybyli 


do mieszkania Nowakowskiego | 


okazało się, iż ten przewidując 
co go czeka, uciekł w niewyiado 
mym kierunku. 

Ta ucieczka w przeddzień 
sporzadzenia bilansu miesięcz= 
nego była wystarczającym już 
dowodem, że on właśnie. a nie 
kto inny dopuścił się defrauda- 
cji, Najlepszym jednak potwier 
dzeniem tego przypuszczenia 
były przekazy bankowe na P. 
K. ©. jmowane i podpisy- 
wane przez Nowakowskiego. 

Zbadana żona Nowakowskie- 
go nie umiała wskazać miejsca 
jego pobytu, matka zaś jei naj- 
widoczniei będaca w złych sto 
sumkach z zięciem opowiedzia- 
łą, iż w ostatnich czasach Nowa 
kowski wydawał znacznie wię 
cej pieniędzy niż zarabiał, że 
stale chodził obładowany for- 
malnie słodyczami, że kupił 
dwa brylantowe pierścionki i 
moc różnych innych wartościo* 
wych rzeczy. 


iraudantem listy gończe, które | 


jednak nie przyczyniły się do 
aresztowania Nowakowskiego. 

W międzyczasie bank na 
własną rękę przeprowadził do- 
chodzenie wewnętrzne celem 
ustalenia w jaki sposób Nowa- 
kowski mógł dopuszczać się w 
ciągu miesiąca przywłaszczeń 
i nie został złapany na gorącym 
uczynku przy tak skrupulatnej 
buchalterji. 

Po krótkiemm dochodzeniu dy 
rekcja banku ustaliła, że Nowa 
kowski dopuszczał się defrau- 
dacji w sposób następujący : 

Prawie codziennie przycho- 
dził z PKO. awiz o wpływach 
na rachunek Banku Handlowe- 
go w Łodzi pieniedzy z tytułu 
zainkasowanych weksli, 


Oddział wekslowy 
wał Nowakowskiemu w takim 
wypadku upoważnienie na podję 
cie wskazanej w awizie kwoty. 
Nowakowski po podjęciu pienię 
dzy winien był wpłacać je na- 
tychmiast po przyjściu do ka- 
sy. Nowakowski czynił tak lecz 
z małem ale.. ponieważ nie 
wpłacał pelnej podjętej sumy. 
lecz cześć zatrzymywał dla 
siebie. 

Kiedy po sprawdzeniu z bu- 
chalterią okazało się, iż suma 
wpłacona przez Nowakowskie* 
oo nie vdpowiada sumie na awi 
zie PKO. momitowano ta insty- 
tucię dlaczego nie wypłaca peł 
nej kwoty uwidocznionej na a- 
wizie. 

Ale į na to Nowakowski znaj- 
dował rade, a mianowicie list 
do PKO. z monitem niszczył, 
ponieważ pracował w ekspedy 
cji. brakującą zaś sumę wpła- 
cał do kasy z pieniędzy otrzy” 
marnych następnego dnia z tego 
samego tytułu. 


W ten sposób suma przywła 
Szczana przez Nowakowskiego 
rosta z dnia na dzień. W końcu 
października Nowakowski wię- 


Urząd śledczy wysłał za de-ldząc o tem. że oszustwo iego 


wypisy- 


$ AL MR" E i. Nowakowski znalazł ja- 


ponieważ dość ma już tułaczki 
po świecie. ścigany wszędzie i 
tropiony jak zwierzę- 

Nowakowski w urzędzie śled 
czym opowiedział dzieje swei 
barwnej tułaczki w ciągu ostat 
niego roku. 


Po postanowieniu wyjazdu z 


musi wyjść na jaw przy bilan- 
sie miesięcznym postanowił u- 
ciec przed aresztowaniem. 


ków i ci nie wiedząc, że mają 
do czynienia z defraudantem o- 
kazywali mu na każdym kroku 
pomoc. 

„, Ponieważ dowiedzieli się on 
że Nowakowski posiada jesz- 
cze trochę gotówki poradzili 
mu by założył soble jakieś 
przedsiębiorstwo handlowe lub 
sklep. 

Akurat w tym czasię trafiła 
się okazja ponieważ jeden 2 
właścicieli dużego sklepu obu 
wia chciał tanio sprzedać swe 
przedsiębiorstwo z powodu na 
głego wyjazdu. Nowakowski 
sklep ten kupił i zajął się gorli- 
wie handlem, Ale władze kubań 
skie dowiedziawszy się. iż przy 

Po dwudniowym pobycie w |były polak nie posiada żadnych 
Strzelbieniu mad samą granicą | dokumentów _ skomunikowały 
niemiecką z mu się pod-;się z z) polską i rg wyszło 

czas ciemnej deszczowej nocy na jaw, że Nowakowski jest de 
M. Karabanow przekraść się przez granicę i, fraudantem, Ale i tym razem 
Piłsudskiego 31 (Wschodnia) | dostać sie po kilku dniach do0szczeście mu sprzyjało, ponie- 
Tel. 1.59-09, Hamburga. Nowakowski posta-Qważ zdążył w przededniu aresz 
: i : nowił wyjechać do Ameryki. | towania uciec zostawiając sklep 
Ordynuje Pi er = 9-ej rano Pieniądze  zdefraudowane |i mieszkanie, a zabierając ze so 
PENTA a zaledwie kilkadziesiąt doła- 

rów, 

Teraz zaczął się najgorszy ©- 
kres w jego życiu — straszna 
tułaczka n złodzie i chłodzie, 

Kiedy już wszystkie Środki 
wyczerpały się i straszna nes 
dza zaczęła mu zaglądać w o- 
czy, Nowakowski- postanowił 


Na tem koficzy się pierwsza 
część tej historji, druga. ma 
przebieg o wiele sensacyiniej- 
SZY, 

Oto w dniu wczorajszym w u- | > ) 
rzędzie śledczym ziawił się janj zydzi kyteiyst a, maae przy 
kiś młody przyzwoice ubrany | S bie kilka tysięcy złotych i 
człowiek, który zameldował się | nieco kupionej przed tem biżu- 

brygadzie pościgowej i o-]teri Bei Kierunku gra- 
świadczył, że nazywa się No- "CV UEMIECKIEJ. 
wakowski. Następnie opowie-| Ponieważ ze zdefraudowa- 
dział, że przybył do Łodzi ce- nych 52,000 złotych zostało mu 
lem od a SIĘ w rece policji ieszcze przeszło 10,000 zł. oraz 
biżuteria postanowił uciec za” 
granice, 


Lekarz=Dentysta 


graniczne i ograniczenia imigra 


l kiegoś osobnika, który podjął 
„Polacy się przewieźć go do Nowego 


A s5 Jorku za sumę 125 dolarów. 
w meryce . 


Po dwutyzodniowej podróży 
jakimś statkiem towarowym No 
|Odczyt profesora 
A. Janowskiego 


wakowski stanął przed posą- 
giem ‘Wolności w Nowym Jor-| wrócić do Polski. 
> Te ku. Pieniądze topniały z prze-| Niewiadomo w jaki sposób u- 
Dziś, w niedzielę prof 
sander Janowski 
wygłosi odczyt w 


Alek- | rażliwą szybkością a o zarobku |dało mu sie zajechać do Cher- 
z Warszawy [mowy być nie moglo ponieważ |bourga a stąd do Paryża, iak- 
lokalu Pol-| Nowakowski nikogo nie znał a|tem jest. że pewnego dnia do 
SKIEJ Y. M G A. (Piotrkowska co naiważnieisze nie umiał anf konsula polskiego w Paryżu zja 
89) na temat „Polacy w Ame-|po angielsku ani niemiecku.  |wił się Nowakowski z prośbą © 
ryce*. Początek odczytu o godz'| Po dwutygodniowym pobycie | wydanie mu paszportu konsułar 
8-ej wieczorem. Odczyt uroz-|xy Nowym Jorku Nowakowski |nego na powrót do kraju. 
na Kubie. w mocy do Łodzi. à 
Wczoraj z samego rana udas 
stanowi gwarancję, że odczyt |spakował swe manatki sie do urzedu śledczego i oddał 
się w ręce policji. Nowakow- 


skiego aresztowano a sprawić 
jego nadano normalny bieg. (p 


bez wahania 
i poje- 
YMCA. |chał na wyspy Antylskie, gdzie 
rzesze Słu-|osjądł w Hawanie, 

Tu poznał kilkunastu pola- 


| 
| 
maicony liczaemi przezroczami | dowiedział się od iakiegoś przy| Zaopatrzony w dokumenty 
swietny znawca stosunków | godnie poznanego rodaka, że ©|przez konsulat polski w Paryżu 
tny mówca, cieszący się od 
lat zasłużoną sławą 
Polskiej 
ściągnie szerokie 


LI! 


„Polonji amerykańskiej” wybi |wiele lepsze warunki życia -sa| Nowakowski przybył onegdaj 
szeregu Nowakowski 

dzisiejszy w 

chaczów. 
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WA TA UE UNI 


aureat nagrody Nobla o sobie 
swej twórczości i książce, którą ma zamiar napisać 


Thomas Mann, zaszczycony | ström, 
ostatnio nagrodą Nobla za dzie | trwałe wrażenia. 
ła ma polu literackim jest. jak] — Z drugiei strony czyni mi 
sám oświadcza, głęboko wzru-; zaszczyńiy wybór. który padł 
szony tem najwyższem odzna- | na mnie. już teraz troski i nie- 
czeniem. na jakie liczyć może | pokój — ciągnie Thomas Mann 


tyfko najlepszy literat czasów | w widocznem zamyśleniu- 


obecnych, Będąc z natury czło 
wiekiem skromnym nie zdążył 
znakomity pisarz przywyknąć, 
jeszcze do ogólnego zaintereso- 
wania, iakię wzbudzą jego oso 
ba w związku z otrzymaną za- 
szczytną nagrodą. 

Thomas Mann pracuje prze- 
ważnie rano. Często już o świ- 
cie zaczyna pracę nad 
jakimś dziełem i  sSpẹ- 
dza przy biurku czas aż 
do zmierzchu. Mieszkanie jego 
ztiajdwjeę sie daleko za miastem 
na Isarze. Nagroda dosięgła go 
pogrążonego w głębokiej pracy 
iw twórczym cieniu. 


W rozmowie z dziennikarzem 
oświadczył znakomity pisarz: 

— Wieść o przyzmaniu mi na 
arodv w Sztokholmie wzruszy- 
ta i ucieszyła mnie bardzo. Już 
od młodości utrzymuję bardzo 
serdeczne i pełne svmmatji sto- 
sunki z Północą. Mianowicie w 
czasie Buddenbrooksa zajmo- 
wałem sie głęboko literaturą 
skandynawska i odniosłem ze 
studjów tych b. poważne wra- 
żenia. Byłem wiedziony i pod- 
trzymywany w czasach mej 
młodości poznamiem i przemy* 
śliwaniem nad obyczajami Pół- 
nocy. Strindberg, Lagerlöf Hall 


! 
| 


Czy wybór był słuszny? Ist- 


Heidenstam — dali mi i nieje w Niemczech cały szereg , kich duchów j osób jak Hamsun 


poczytnych pisarzy, którzy zu- 
pełnie tak dobrze. iak ja, zasłu 
żyli sobie na tę nagrodę, nie 
mówiąc g całej Europie i o ta- 
kich nazwiskach jakGasworthy 
Gide, Gorki. I jeśli danem by 
mi byfo znaleźć sie w kręgu ta- 


I wyw wu zaa 


Tomasz Mann 


mn mmm xo więcej 


|Lagerlóf, Shaw. Anatole Fran- 


ce — to pada na mnie cień me- | 


lancholji. Czyż właściwie nie 
miał prawa Arno Holz do tego 
odznaczenia? Jego śmierć wzru 
szyłą mnie 
zestawieniu. 


O ostatniej swej pracy, 
którą pracuje Thomas Mann od 
kilku lat pod tyt.: „Józef i jego 
bracia*, -~ rzekł znakomity pi- 
sarz co-następuie: 


—Poraz pierwszy opuszczam į 
sferę indiwidualna i mieszczań- ; 
ską. by zgłębić mitologie biblij- 
ną. Należy to położyć na karb 
wieku że staram sie zgłębić za 
gadnienia  biblijno - psycholo- 
giczno - mitologiczne, któremi 
zaimowałem się mniejw młodo 
Śch To jest postęp rozwoju ar=| 
tystycznego gdy próbujęodtwo 
rzyć mitologie zapomoca nowo 
czesnych środków į stopić ją z 
psvchologją. Niech pan pozdro- 
wi odemnie Sztokholm — temi 
słowy udał się. pogrążony w 
zadumie Thomas Mann do swe 
go gabinetu w którym otrzymał 
wieść o wyróżnieniu go nagro- 
dą Nobla. 

Uprawianie sportów zimo- 
wych daje dużo więcei korzy- 
ści, anieżli 
nych w okresie letnim.Czystość 


sportów stosowa- usługa. 


bardziej sprawnym. Czystość 
powietrza iest tym cenniejsza. 
im wskutek szybkiego ruchu fi- 
zycznego złębiej t częściej od- 
dychamry: 

Do najpopularniejszych spor- 


podwójnie w tem {tów uprawianych zimą u nas za 


liczyć możemy: łyżwiarstwo, 


nad |saneczkowanie, narciarstwo | 


hokey na lodzie. 


OSIP DYMOW 


Dwa spotkania 


iwan Michałowicz Petrowski 
były oficer marynarki, zauważył 
podczas spaceru, że zegar 
wskazuje drugą i uznał, że jest 
już czas, aby udać się na obiad. 
Niedawno słyszał moc pochwał 


łej sali, która dopiero co urzą: 
dzona została. Czuć było świe- 
żą farbą i dolatywał zapach ka- 
puśniaku, a pozatem unosiły 
się wonie perfum. Te ostatnie 
nie pochodziły od gości, lecz 
od kelnerek, ponieważ w tym 
berlińskim lokalu była kobieca 


Petrowski usiadł w kącie i 


powietrza mroźnego. pozbawio | stydjował jadłospis. Wstrząsnął 


| 


i wia. że człowiek czuje sie dale 


Z agenta ubezpieczenioweśo 
wielkim pisarzem 0 europejskiej sławie 


Depesze ze Sztokholmu roz- 
niosły po całym cywilizowanym 
świecie wiadomość, o przyznaniu 
nagrody literackiej Nobla naj- 
wybitniejszemu ze współczes= 
nych pisarzy niemieckich To- 
maszowi Mannowi, 

Nowy laureat urodził się 6 
czerwca 1875 r. w Lubece, jako 
potomek starej lubeckiej rodziny 
patrycjuszowskiej. Po matce 
odziedziczył Tomasz Mann do- 
mieszkę krwi romańskiej. Po- 
czątkowe wykształcenie odebrał 
Mann w Lubece, skąd po śmier- 
ci ojca przeniósł się wraz z mat 
ką do Menachjum. W stolicy 
Bawarji pracował Tomasz Mann 
przelotnie w jednem z Towa- 
rzystw  ubezpieczeniowych w 
krótce jednak porzucił zawód 
praktyczny i poświęcił się głęb- 
szymi studjom w dziedzinie lite- 
ratury, historji oraz historji 
sztuki. Przez rok przebywał 
Tomasz Mann we Włoszech, 
później zaś był przez szereg 
al redaktorem „Simplicisimussa* 


Pierwszy zbiór nowel Toma- 
sza Manna p.t. 


» 


na język polski p. tyt. „Nie- 
bieski ptak*) ukazał się w roku 
1898, Autor nowel okazał się 
już wówczas subtelnym psycho- 
logiem i mistrzem stylu. Sła- 
wnym stał się Mann w całych 
Niemczech swoją powieścią p.t. 
„Die Buddenbroks* (1903) po- 
wieścią, która stała się sztan- 
darowem dziełem nowoczesnej 
niemieckiej literatury powieś- 
ciowej i która dziś jeszcze jest 
jedną z najbardziej w Niem- 
czech czytanych książek. „Die 
Buddenbrooks* to obraz 
upadku pewnej lubeckiej ro- 
dziny senatorskiej, obraz, w 
który powieściopisarz wplótł bez 
wątpienia wiele szczegółów z 
życia swojej własnej rodziny. 


W dwa lata później ukazała 
się nowa książka p. t. „Tondo 
Kröger“, coś w rodzaju osobi- 
stego wyznania poety, książka, 
w której subtelnej analizie pod- 
dana jest skomplikowana dusza 
artysty, walcząca między pra- 
gnieniem tego co nadzwyczajne 
ekscentryczne, niecodzienne. a 


czańskie... 
„Königliche Hoheit” 
lewska wysokość”) (1910) i „Der 


że i w kierunku politycznym|nim w białym fartuchu 
(„Kró.|Głosi on otwarcie hasła demo-|Snęła usta w gorzkim uśmiechu. 


kratyczne, czuje się obywatelem 


Tod in Venedig” („Śmierć wj republiki („O niemieckiej repu- 
Wenecji“) (1913), to powieści|blice" 1928) i miał odwagę w|pe, a potem? 
w których Tomasz Mann uka-|styczniu 1926 r. w [Instytucie 
zuje się na szczycie swego ar-| Carnegie'go w Paryżu wygłosić |TZem gorącej zupy. Rozmowa 


tystycznego rozwoju. 


Wypadki |szereg prelekcyj, których celem 


wojenne i następujący po nich|miało być zbliżenie duchowe 
okres ogólnego upadku, skło- | pomiędzy Niemcami a Francją. zapłacił, zastanowił się chwilę 
niły również i Tomasza Manna] Wywody prelegenta zdobyły poļi położył chociaż to  przekra- 


do zainteresowania się zaga-|klask francuskiej młodzieży aka | ciało 
bieżącej. | demickiej, 


dnieniami chwili 


a paryscy 


Świadczy o tem wydana prze-furządzili na cześć niemieckiego 
zeń w r. 1917 książka p.t. „Ro-łpisarza serdeczne przyjęcie. 


zważania — niepolityka*, rzecz 
ta mie znalazła zrozumienia u 
ogółu niemieckiego. 


Od r.1919 Tomasz Mann jest|tym futrze 1 w 
Ostatnia|docentem honorowym  uniwer- |tanich pantofelkach  lakierowa- 


wielka powieść Tomasza Manna |sytetu w Bonn. 


p. t. „Der Zauberberg* („Zacza- 
rowana góra") ukazała się w T. 
1924, Przedstawione jest w niej 
życie w pewnem  sanatorjum 
gruźliczem, mimo, iż głównym 
tematem książki jest choroba 
i śmierć — kończy się ona je 
dnak mocnym odzewem 
cięskiego życia. 


Przed rokiem mniej więcej, 
zaproszony przez polski 
klub Tomasz Mann przebywał 


rzeźki i fizycznie |qa woń, 


mego kurzu i wszelkich szkod- | nim subtelny zapach fr ichi 
liwych substancji lotnych spra- | perfum. Jal aj se ic, 


to często bywa, 
gdy odczuwa się jakaś specjal- 
nagle obsiadły go 
wspomnienia. Petersburg zimą, 
sala balowa, dźwięczne tony 
muzyczki, tańce i... 

...Zapach perfum stał się bar- 
dziej intensywny i głos kobie- 
cy zapytał: 

— (0 pan sobie życzy na 
pierwsze danie? Zupę kalafioro- 
wą, czz też buljon z tapiokąP 

— Anna Iwanowna! Pani?! 
krzyknął Petrowski zdziwiony. 

Anna Iwanowna stała przed 
i ści. 


Wstał i podał jej rękę. 

— Dziękuje dobrze. Ja.. 

— Więc co mogę podać? Zu- 

Odesżła i powróciła z tale- 
była zupełnie niemożliwa, po- 
uieważ obsługiwała także sąs 
sednie stoliki, Skończył obiad, 


jego skromne środki, 


literaci {specjalny napiwek w wysoko- 


ści pięćdziesięciu fenigów, 
Potem poszedł. 
Wieczorem udała „się Anna 
[wanowna w bardzo  przyzwoi- 
ładnych, choć 


nych, do niemieckiej restauracji, 
by spożyć kolację. 
Pozwalała sobie od czasu do 


Pen-|Czasu na ten luksus po męczą- 


cej, całodziennej pracy. Teraz 
nie było poznać po niej że jest 


w Warszawie i podejmowany | kejnerką. 


był serdecznie przez sfery lite- 
rackie naszej stolicy. Z podró- 
ży swej do Polski wyniósł zna- 


ZWY- | komity literat niemiecki jak naj|P 


korzystniejsze wspomnienia, cze- 


Odznaczony literacką nagrodą |mu dał następnie sympatyczny 


Der kleine |podświadomą tęsknotą do tego; Nobla Tomasz Mann jest repre-;wyraz na łamach prasy nie- 


"fi « z i - . : - = H 
Herr Friedemann“ (tłómaczony co zwykłe, powszednie, miesz- zentantem nowych Niemirc tak-!mieckiej. 


— Kelner! Proszę o kartę! 
Elegancki kelner przyskoczył 
do niej, nachylił się mad nią 
odczas gdy studjowała kartę 
zapytał: 
— Co szanowna pani życzy? 
Podniosła głowę. 
Iwan Michałowiczi 


1 


Par 


tu?... 


| 
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= Głos Polski = 


Opowieść ex-szofera ex-kajzera 


o nocnej ucieczce Wilhelma do Holandji 


B. cesarz Niemiec osiwiał w ciągu kilku godzin — na granicy płakał 


Do wielu historycznych wszystkie galony". Nie trudno Od granicy holenderskiej nas okrzyki wcale nieukr = i i i ści x 
wspomnień, dotyczacych dnia było się domyśleć. że sprawy dzielo nas zaledwie 100 klm. |ne) nienawiści i pogardy. Kie- dala wielkie piekne magwa : 
10 listopada 1918, kiedy późną stoją wręcz tragicznie, — O które bez trudu mogłem prze+|dy staneliśmy już na granicy wielkich ludzi, którzy już nimi 
nocą wyruszyły z kwatery głó godz. 4 nad ranem ze Spa ru- być W ciągu 1 į pół godz. Ale holenderskiej dokładnie przyń- być przestali Tesir niecierpli 
wnei niemieckiego dowództwa szyło 12 samochodów z poga-, podróż trwałą 15 godzin. Nie-|rzałem sie cesarzowi. Był zmie wił się. Procedura wstąpienia 
wielkie limuzyny ze zgaszone- szonemi latarniami. Siedziałem | zwykle gęsta mgła uniemożli- |niony nie do poznania, ani Śśla- na terytorium holenderskie 
mi latarniami i podążyły w przy kierównicy wielkiej limu-, wiała całkowicie posuwanie|du z dawnej bohaterskiei posta przeciągała się, wreszcie przy* 
stronę granicy holenderskiej, zyny Jego Cesarskiej Mości, się naprzód. Światła reflekto- |wy. Sterczące dotąd dumnie szło zezwolenie na kontynuo- 
wioząc już zdetronizowanego nie było w niei jednak nikogo. rów były oczywiście zgaszone |do góry wąsy opadły Wilhelm wanie podróży aż dó Ameron- 
cesarza Niemiec Wilhelma II. i Dopiero kiedy mineliśmy mia-|Przed nami iechało kilka wo-|osiwiał w ciągu kilku godzin. gen, gdzie hr. Bentinck ofiaro- 
przybywa oto jeszcze jedno sto i szereg patroli już zrewol-izów z uzbrojonymi oficerami, W małej pogranicznej wiosce wał zościne chwilowa cesarzo- 
wspomnienie, które jest copra- towanego wojska niemieckiego |a to dlatego. że w każdej chwi-|przybycie tak niezwykłego or- wi na wygnaniu 
wda pozbawione doniosłości po. zatrzymałem maszyne na znak (li mogliśmy być otoczeni przez |szaku wywołało olbrzymia sen| Dale) opowiada Wilhelm 
litycznej, pochodzi jednakże od, podany mi z mknącezo przede- | oddziały zrewoltowanych żoł- sację. Żandarmi holenderscy Warner o tem, jak zostały 
człowieka. który... wiózł eks-|rmną samochodu. Na szosie stałjnierzy. Żółwim krokiem posu-|nie wiedzieli, co maja począć. sprzedane na licytacji wszyst- 
kajzera z wlasnej ojozyznv na į otulony w płaszcz Wilhelm II.|waliśmy się naprzód. Ostatni| Pobiegli do telefonu, aby sko- kie samochodv. a sam on wró- 
wygnanie. ;Zeskoczyłem i otworzyłem |przejazd cesarza Niemiec przez |munikować sie ze swa władzą. cił do Ameryki na służbę do 

Wilhelm Warner, szofer oso- TZ%i Sam. do którego wsiadł |terytorium okupowanej Belgii | Kiedy jeden z nich zbliżył się; miljarderów, «o okazało sie 
bisty Wilhelma mógłby wydać SSA generałowie v, Hirsch- |nie należał do przyjemności.ido cesarza i zapytał łamaną bardziej pewną posadą, niż 
"is aietEthice kesko D. t. feld, von Esedorf i kpt. vonjLudność belgijska widocznie niemczyzną, czy jest on istot-|służba przy kierownicy cesar- 
„13 lat przy kierownicy samo- | (S'emann. Wtedy usłyszałem zorjentowała się, że to ucieka nie cesarzem niemieckim, Wil- |skiego samochodu, 
chodu cesarza Niemiec“. War- | gozkaz: Abys POR kajzer ZP ACROUY, CU hełm odwrócił się i otarł ocie-| Rozstając sie z swą maszy- 
ner był jednym z najbardziej; Tacy holenderskiej . sztab główny. Odprowadzały kająca łzę. Zbiegła się ludność ną i swym panem Wilheim 
rutynowanych i odpowiedzial- | Szusmuzza Warner był jednak o tyle prze 
nych szoferów w owych odleg i zorny, że prócz wspomnień za- 
tych latach 1905, kiedy kiero-! 4 si brał z soba 2 chorągiewki. ktć- 
wanie automobilem nie było a 99 re rozwiewały się na dobrze 
jeszcze tak łatwe, jak dziś ajemnic awne C ran znanych całym Niemcom jasno 
Znajdował się wówczas na służ, 99 żółtych Bencach Jego Cesar- 
bie miljardera amerykańskiego ` =. a z p: = skiej Mości. 

Clarence Oway Dinsmore. któ- Sensacyjna książka A. Wasiljewa ostatniego, Z3 te minione sady dawnej 
ry zdołał go przelicytować u; A 2 EOG T wielkości zapłacono w Amery- 
dworu niemieckiego. Kiedy] szefa tajnej policji carskiej ce eks-szoferowi ekskaizera 
wszakże potentat amerykański | - i wcale spora sumę dolarów. 
zginał tragiczna Śmiercią, pro-| W Niemczech ukazała się |kilku policiantów przytrzymało słać innych wykonawców za- 
wadząc sam na owe czasy po-; Ostatnio interesująca książka.jją za ręce i za mogi, a jeden z, machu. 
tężną, bo 20-tonna landarę, Wil | Jest ona poświęcona działalno- |oficerów żandarmerii płk. Ko-' Zajmujące jest, co opowiada NM 
helm Warner po otrzymaniu te ŚCI dawnej carskiej policji taj- | misarow przeszukał aresztowa, Wasiljew o agentach ochrany NOWINKI Wa kl aai 
legramu z Berlina zdecydował | nei. czli t. zw. „Ochrany“, a naina I rzeczywiście znalazł wji ich robotach szpiegowskich. ze ŚWIATA 
sie siąść przy kierownicy sa- | Pisal ja A. T. Wasiljew, ostatni | gorsecie taką ilość. dynamitu | Sławnym i dutmnyrn posiada 
Sław. yn posiada- 
czem długich wąsów iest gen. 
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Jeden z tych agentów np. któ- | 
ry obserwował pewnego podej- 


mochodu cesarskiego. Oto co) szef tei policji, Jakkolwiek ksią |że wystarczyłoby na wysadze 
rzanego osobnika, zauważył, 


opowiada o swei Ostatniej po-|Żka jest napisana z wyrażną|nie w powietrze całego domu. 


dróży, która dbył z Wilhel- tendencją oczyszczenia pamię-| Wasiljew dodaje: „Bylo tojże ten osobnik odbvwa częste jap. Nagaoko, osobistość popu- 
mem w nocy z 10 na 11 fistopa Ci tej haniebnei organizacji, któ |prawdziwym cudem, że Kotmi-ji długie przechadzki po par- larna w całej Japonii niętylko 
da 1918 r.: (ra ciążyła tak złowrogo nad ży|sarowi udało się ten straszny [kach publicznych. Z tego wy- 2 "ACH wspaniałych wąsów lecz 


również ze względu na inne za 
lety i zasługi. Albowiem gene- 
ral Nazaoko jest ząsłużnym 


„Atmosfera niepokoju dawa- ciem i stosunkami w dawnej jładunek unieszkodliwić i żeś- , wnioskował, że musi pracować 
ła się wyczuwać w Spa coraz Rosji carskiej, to niemniej za-|myv wszyscy nie zostali w kar;nad  trującemi <chemikaljami, 
wyraźniej. Któż lepiej od nasą Wiera ona wiele ciekawych | wałki porozrywani.* wskutek czego odczuwa więk-, TH | i | 
szoferów umie odgadnąć myśli szczegółów. z którymi warte| Bliskiem prowokacji było in-|szą potrzebę świeżego powie-|Pionierem sportu j lo wew, 
i nastroje ludzi, z którymi zwią |Sie zaznajomić, aby uprzytom-|ne dzieło ochrany, o któremitrza. Z domysłu tego wynikło | 732 bardzo czynnym ziala- 
zują nas wspólne į długie po- {nié sobie ohydne stosunki, ja-|opowiada Wasiljew. Był to mia istotnie wykrycie fabryki | ZEM społecznym. Rejestr jego 
dróże, Wiedzieliśmy, że w Ber| kie panowały w caracie. nowicie spisek na Życie cara. |bomb i składu materiałów wy zasług jest conajmniej tak dlu- 
inie iest już bardzo źle, o na-| Do najciekawszych momen- luknuty przez rewolucjonistę | buchowyich. Si jak wąsy, Uztiane powszech- 
strojach ma froncie wiedział | tów w książce Wasiliewa nale- j Sletowa. Spiskowcy przybyli| Inny znów agent na podsta- W. za najdłuższe tia całym 
Każdy kuchćik kwatery głów- ży opowieść o Makkaraa] | 30 Petersburga poprzebierali, wie zbądanią strzepów papieru Vschodzie. Długość tych 1.7 
nej. 9 listopada w gabinecie ce- dyrektora więzienia petersbur- Sie za dorożkarzy i starali się, wyrzuconych przez nieznane-0SÓW jest naprawdę imponująca, 
sarza odbyla sie narada wojen- skiego, Maksyimowskiego. Mia- dokładnie dowiedzieć o wyjaz-;+go przechodnia na ulicę, wpadł Wynosi bowiem 35 į pół centy- 
na, trwająca bez przerwy cały |nowicie pewnego wieczora zia- dach Cara na miasto. Był ied-|na ślad niebezpiecznej organi-, Vetra 1 zmusza szanownego Se 
dzień. Pomimo, iż decyzje trzy | wiła się jakaś kobieta w głów- nak pomiędzy nimi konfident [zacji rewolucyjnej. nerała do | segones OKTĘ- 
mane były w jaknajwiększej ta|nym zarządzie więziennym i Pclirany, Który dał znać prze-| Podobnych opisów i szczegó | TAA ich MER pa. Mimo 
jemnicy, z min iej uczestników | poprosiła o audiencję u Maksy- !0ż0nym władzom. łów iest w książce Wasiliewa | t9 nie test genera agaoko po- 
domyśleliśmy sie bliskiej kata* |jnowskiego w nagłej sprawie. Generał Kurłow. po dłuższej mnóstwo. Czytając te rzeczy siadaczem światowego rekordu 
strofy. O godz. 2 w mocy koniu | Zaledwie Maksymowski wszedł rozwadze, nie kazał spiskow | przeżywa się mimowoli 'te tra- | długości wąsów i zajmuje do- 
szy dworu baron Frankenburg |do poczekalni, nieznajoma CÓW aresztować, lecz polecił |giczne czasy, których wyra- | PS79 trzecie miejsce wśród wą 
przyszedł osobiście do pomie- |strzeliła do niego kilkakrotnie ostrzec ich przez swego męża |zem była właśnie Ochrana, wy |57l: Dwa Wa» PA a 
szczenia  szoferów i polecił|z rgwolweru i zraniła go Śmier Zaufania, że policja ma ich na|wodzaca się. wedle twierdze | "ia pewien kana ViCZYK, sra 
przygotować wszystkie auto-| telnie. Po. dokonaniu tego czy- Oku. więc by lepiei uciekli za-|nia autora, jeszcze z czasów | Pewien portier berliński, z $ 
mobile do długiej podróży.|nu sprawczyni zamachu próbo Zranice. Miało to na celu wy- Piotra Wielkiego. Dziś na miej rych każdy posiada wąsy diu- 
„Warner, przygotujcie bardzo | wała natychmiast wyrzucić re- Śledzić reszte organizacii, któ- |sce ochrany decyduje w Rosji | Z9śc około pięćdziesięciu cen- 
uważnie maszynę Jego Cesar-|wolwer przez okno na ulicę, Ta w razie aresztowania falszy |o losach i życiu ludzi — osła- tymetrów. 
skiej Mości. Macie przed sobą |jecz nrzeszkodzili jej w tem © | Wych dorożkarzy mogłaby wyiwiona „Czeka“. wte g 
dłuższą podróż“. Nachyliwszy |becny przypadkowo przv zama d Rząd nankiński postanowił z 
się ku mnie dodał: „Pojedzie-|chu urzędnik, niewiedząc, że A KZI siyczia 1930 r. ee 
cie bez sztandaru cesarskiego. |w ten sposób udaremnił dwa wadzić kalendarz gregotjańs 
Zamalujcie też cesarskie herby | inne wążniejsze zamachy na ma miejsce Paiet a 
a z swego płaszcza sprujcie | ministra sprawiedliwości i na kalendarza asa w kto 
oberpolicmajstra Petersburga. kac pa ane, R 
Oto wspólnicy sprawczyni za” wedlug. zmian księżyca. ba 
machu na Maksymowskiego nE w p ar Sarego alen 
czekali na ulicy. Spadającv re- arza fri yć R ewa: 
wolwer miał być dla nich do- WSZYS x. oce a: 
Woden, że zamach sie udal, W SBS 3 
Sj za PA paz o dawnym kalendarzu w kalen- 
nitarze. mieli oni zajać odpo- darzach, wydanych na rok 1930 
wiednie stanowisko i dokonać 
na nich zamachu. 

Wasiljew wraz z generałem 
Kurłowem. maczelnikiem żan- 
darmerji, udał się natychmiast 
do zarządu więziennego, gdzie 
byli już minister sprawiedliwo- 
ści i oberpolicmajster wraz Z 
kilku dygnitarzami. Rewolucio* 
nistka uparcie nie chciała wy- 
mienić swego nazwiska, twier- 
|aząc szyderczo, że odkrycie je 
go jest zadaniem władz. Wo-| 
bec tego gen. Kurłow zarządził | 
rewizie osobista. Drobna itwa- ,, > z TA Sz Ap 
lya aresztowanej wzbudziła po- Na ulicach New-Jorku ustawiło niedawno pewne towarzystwo ŚW Fri Rora 
i Lotnik | | deirzenie, że ma ona na sobie akcyjne oryginalne fotele do czyszczenia obuwia zasłaniające R Stanów Fanai w 
rzeżba J, Reichertówny 'materjaty wybuchowe. Wtedy kolanka niewieście lstanie nietrzeźwym. ` 


Mieszkańcy nadgranicznych 
miejscowości „suchych“ Sta- 
nów Zjednoczonych nie są wi- 
docznie w stamie oprzeć się 
pokusię łyknięcia w sposób le- 
galny kilku mniejszych lub wie 
kszych kieliszków wódki. Naj- 
lepiej o tem Świadczy fakt, że 
według obliczeń amerykańskiej 
straży granicznei w ciągu jed- 
mego tylko dnia z Detrojt do 
Windsor i Walkerville po stró- 
nie kanadyjskiej przekroczyło 
granice 70.000 osób. Szkoda, że 
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GAZETA FILMOWA 


„PARAMOUNT -,„FOX”-,„R.K.O.* 


TRZY POTĘGI AMERYKANSKIE 


W amerykańskim 


świecie |ski, towarzystwo radjowe „Naļ„FoX“ poza właściwemi wy-|„Fox Theatre Corp. „Fox West$ 


Interesujące jest owo rap 


filmowym coraz wyraźniej zda tional Broadcasting Chain“ o-|twórniami Wiliama Foxa, ozna Coast Theatres“, przyczem u-$towne zbratanie się koncer- 
z potężne„Radio Corpodation |cza jeszcze: „Metro-Goldwyn- kłady z różnemi przedsiębior- nów filmowych z towarzystwa 


ja się ustalać stosunki, krysta- 
lizować linje wytyczne po- 
szczególnych wielkich ugrupo” 
wań przemysłu filmowego Pro- 
ces odpadania. zanikania .dro- 
bnych rybek* — małych, już 
nie nawet wytwórni pojedvń- 
czych. ale catych grup, nietyl- 
ko nie kończy się. ale z dniem 
każdym się wzmaga. Koncerny 


do niedawna jeszcze niemal J ki C 
pda ida e ACKIE LOOgAN 


wzgledne chronia się w ciemu 
roteżniejszych od siebie „wielo 
rybów*. Wykupywamiu akcyi, 
skupianiu ich w jednych rekach 
fuzijom i „umiom personalnym" 
niema końca. Turniej powoli 
zbliża się do kresu: na placu 
boju otrąbiają zwycięstwo naj- 
silniejsi, w oczekiwanu w:eń- 
ców laurowych : życzliwego 
spojrzenia Wall-Street — wy- 
ciągniętych ramion Europy- 
Lecz į trzech zwycieżcó 
to już o wiele za dużo; 
patrzeć, jak dwai z mic 


yiko 


— jedynego... 


¢ Jackie Coogan został uczniem 


n legną| 
pokonani u stóp tego brzeciega | 


of America“, Mayer“, zespół kin , Loew“, nie stwami radjowemi i z przemy- , mi 
Wreszcie krótka  nazwałzliczone koncerny teatrów, jak | sły muzycznego sa w toku. 
iż = Faj 


Lo się dzieje na świecie filmowym 


gimnazjum po zdaniu niedawno 
egzaminu do „Loyola College‘ 
jednej z uczelni amerykańskich | 
cieszących się najlepszą opinią. 
Jackie ma obecnie 15 lat. 
gimnazjum uczęszczać 

(Jackie zapommiał zupełnie o 
| swej błyszczącej karierze i jest! 
ldziś typowym amerykańskim 


dzielnym chłopcem, który ma- jest to tytuł nowego filmu Fo- 


jrzy tylko o sporcie- Nie myśli 
zupełnie o swei przyszłości fil- 
mowej — ale nie mamy powo” 
dów do obawy: 


gimna- 
zistą 


ma myślą o tem napewno do- 


statecznie. 


Lili Damita 


Nowy film Harolda Lloyda 
„Wellcome Danger" wyświetla 


ny jest obecnie z niebywałem 


Do powodzeniem w New-Yorku. Na 
ma premierze obecny był Harold. 
przez dwa lata. Jak twierdzą którego omal nie zadusiły ttu- 
my wielbicieli i.-. wielbicielek. | 

Janet Gaymor i Charles Far- 


‘rel w Budapeszcie. „Budapeszt“ 
xa. w którym wystąpi para ulu 


bieńców publiczności, z! 
„Siódmego nieba“ i „Anioła uw 


jego papa i ma licy*, Czy będzie to opracowa- 


Którego? tego dzisiaj niepO- | WWR R OARAORZEE RER 


dobna przewidzieć. Trzy są w 
tej chwili ws- anotężne ugt- 
powania, naraze ? równvm za 
ieri wryw i jednakowej 
mniej więce: siie kapiiałów 
„Paramount — „Pow — r R 
K WE 

„Paramount Stoi w przede- 
dwiurtuzii z „Warner Bros,“ — 
koncernem, który  miedawmo 
jeszcze nieznany i bankrutują- 
dziś od czasu lansowania 
filmu dźwiękowego (w pierw- 
szej linji „The Singing Foul“) 
jest czynnikiem o niezmiernie 
ważnems znaczeniu.- Oczywiś 
cie fuzja ta wzmocniłaby go o 
100 procent. Oficjalna nazwa 
brzmiałaby wówczas: .„Para- 
mount-Vitaphone", Pozatenń w 
skład „Paramountu: wchodzą 
„First-National* w Hollywood. 
„Stamley=Theater", niezliczona 
ilość mniejszych ugrupowań, 
jedno z głównych amerykafń" 
skich towarzystw radjowych 
wiele przedsiębiorstw przemy- 
stu gramofonowego i t, d 

„R. K. O., reprezentuje: kon- 
cern Schuberta, „Keith Albee 
Orpheum“, „Pathe* amerykań- 


CV. 


Gi! 
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LILI DAMIT 


narzeczona syna b, kronprinca 


znana z 


narzeczoną Sy= 
na b.kronprinca 


radjowemi 1 wogóle 
dźwiękowem”*. które jest oczy” 
wiście normalną konsekwencją 
narodzin i rozrostu filmu 
dźwiękoweg - Ale uderzać mu 
si i imponować owo niesłycha* 
ne szybkie wyczucie i przysto= 
sowanie się do okoliczności 
przez filmowców  amerykań" 
skich, ich błyskawiczne ogar- 
nięcie sytuacji i umiejętność 
natychmiastowego przerzuce- 


nie manej wersji: „W Buda- |ia nacisku przesunięcia punk- 


peszcie, raz nareszcie...“ itd. — 
fama narazie milczy.. 


Papierosy jako gratisowy do 
datek do biletów filmowych. Na 
ten pomysł wpadły dwa kina 
„Ufy“ w jednem z większych 
miast niemieckich. Sfery zaim- 


jteresowane słuszmie zapytują z 


lekkim niepokojem: co wobec 
tego nastąpi dalej? Kiedy za- 
czną „dodawać“ krawaty, spod 
nie, puderniczki, względnie bile 
ty bezpłatnej jazdy na Rivierę? 
Ciekawy przyczymek do szalo” 
nego wzrostu konkurencji i za 
stoju w kinach... 

Gloria Swanson j Lili Damitta 
ma scenie teatru wystąpić mają 
według doniesień angielskiej 
prasy filmowej jeszsze w tym 
sezonie. Może takie „podniesie- 
mie rangi" ułatwi Lili Damicie 
jej zamażpójście... (jak wiado- 
mmo Lili Damita zaręczona jest 
z synem b. Kronprinca, i mat- 
żeństwo to napotyka ina wiel- 
kie trudności į wstrety ze stro- 
ny rodziny b. następcy tronul: 

Nawet fakt, że ostatni film z 
Lilii Damitą przyniósł wytwór 
mi Foxa w ciągu 4 tygodni w je 
dnym tylko New-Yorku blisko 


siedemset tysięcy dolarów do- j 
„zmięk= s 
czyć" dotychczas Fiohenzoller-" 


chodu — nie zdołał 


mów, A może jednak?... 


Zwycięstwo filmu dźwięko- $ 
wego we Włoszech zdaje się; 
teatrów ; 


być niewątpliwe: 10 


tu ciężkości w dziedzinę dotąd 
im obcą. Tego „szerokiego od- 
dechu“, tego działania na ol 
brzymią skale długo się jeszcze 
będzie Europa uczyła od Yan- 
kesów — i kto wie. czy Sie kie 
dyś wogóle nauczy? 


= 


Piękna aktorka 
rosyjska 


Natalja Lisienko 


Przy licznych dolegliwość: 


świetlnych z koncernu „Pitalu jciach kobiecych naturaina wod? 


ga“ przekształcono specjalnie 
dla użytku filmu dźwięko- 
wego. Pozatem ogromna ilość 
niezależnych kin w Rzymie i 
Medjolanie przebudowano rów- 


"nież snecialnie w tym celu 


m 


Gazety amerykańskie podały$oopularność po tamtej stronie 


przed niedawnym czasem, że 
Corrinne Griffith otrzymuje w 
ciągu sześciu tygodni większą 
gażę niż sekretarz stanu w cią- 
gu roku, W Ameryce robienie 
pieniędzy jest największą sztu- 
ką, godną najwyższej pochwały, 
to też fakt, że ktoś może kazać 
płacić bajońskie gaże wywołu- 
je powszechne uwielbienie dla 
umiejętności wyzyskania swych? 
nieprzeciętnych zalet fotogeni-* 
cznych. 3 

Gdyby nawet w podanym; 
powyżej porównaniu odegrała; 
również pewną colę „Publicy- 
ty“, faktem  niezaprzeczonym 
jest to, że Corrine Griffith jest 
jedną z najlepiej opłacanych 
amerykańskich gwiazd filmo- 
wych. Nie ina też drugiej aktor- 
ki, której role byłyby tak stu- 
procentowo amerykańskie tem 
też tłumaczy się jej niebywała 


uceanu. 

Gdy Mary Pickford jest wie- 
cznem dzieckiem, Lilian Gish 
inkarnacją uczucia i bezradno- 
ści a Gloria Swanson szeroką 
skalą swego talentu wychodzi 
poza ramy specjalności, choćby 
najlepiej odtworzonej, Corrinne 
Griffith, której talent przekra- 
cza miarę innych aktorek umie 
jak żadna, oddać wiernie po- 
stać przeciętnej amerykanki. 

W swych filmach odtwarza 
niezmienną rolę młodego dziew- 
częcia, które nie wierzy juz 
po doznanych licznych niepo- 
wodzeniach życiowych, w baj- 
kową karjerę, wiodącą ku szczę- 
ściu. 

Jest zdolną pracownicą, ma- 
rzącą w wolnych od pracy 
chwilach o jakimś wyskoku fan- 
tazji, jednak mającą zbył mato 
odwagi, by go wykonać. $ 


Naturalnie osiąga ostatecznie | łające 
dosłęp do zaczarowanego kręgu | jakiś 


bogactwn, 


pójcie za pobitego jej 
i wdziękiem młodego i 
cznie 


konie- 
przystojnego miljonera, 


po przezwyciężeniu przeszkód, | *****9*%%*0+ 


które wykazują jej spryt i mą- 
drość życiową. 

To dzała niezawodnie na 
wyobrażnię setek tysięcy ame- 
rykanek, które również liczą na 
jaknajprędsze i szczęśliwe mał- 
żeństwo, jako pewnego rodzaju 
ostrzeżenie: tylko mieć cierpli- 
wość, tylko wytrzymać, przyj- 
dzie napewno dzień, gdy bę- 
dziecie mogły wieśc przyje- 
mniejszy, niż dotychczas, przez 
własną pracę zdobywamy ży- 
wót. To jest tajemnicą kolosal- 
aego powodzenia Corrinne 


Griffith—jesi dawka optymizmu, 
choćby uawei złudnego i dzia- 


Sylwetki wielkich świaz 


które otwiera się|jest przez spra 
przed nią najczęściej przez zamąż | przyszłości tłum 


gorzka Franciszka-Józefa spra- 
wa znakomita ulgę. Swiadectwe 
klinik chorób kobiecych stwierdzają. 
że woda Franciszka-Józefa, jast 
łagodnie działający srodek czyszczą: 
cy. jest stosowana z -doskonałyn 
skutkiem zwłaszcza u  połoźnic. 


Mary Pickf nid 
Corrine Griffitk 
mmga Lilian Gish 


go chwilowo tylko, jakbyjtem swym umie go wywołać 
oszałamiający narkotyk, į czerpie z tego kolosalną popu- 
gnione lepszej | larność, 


„yszł y opłacana naj-| mniejsze zyski materjalne, 
urodą |hojniej — ta zaś, która talen 


uwielbienie no i nie. 


Program kin łódzkich 66666060064 


$ + 
$ BAJKA Pasażerowie na gapę 3 
$ CASINO Asfalt 4 
a CZARY Szczerozłoty wywóz $ 
$ GRAND-KINO Girlsy Paryża 3 
g LUNA Krystyna z 
$ MIMOZA Rapsodja węgierska s 
ż OSWIATOWE Golgota uczciwej kobiety $ 
2 PALACE Kobieta na krzyżu > 4 
$ RESURSA Córka rabina $ 
$ SPOŁDZIELNIA Grzech Ingi : 
$ VICTORIA O czem się nie myśli. < 
20400060900000400000000000042444004004000046000068 
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4 TEATR I SZTUKA 
SO A Ami 


TEATR MIEJSKI. TEATR KAMERALNY. 
Dziś w niedzielę © godz. 4] Trauguta nr. 1. 
popołudniu „Rywale“ przedstaj Dziś, niedziela i dni następ- 
wienie popularne po cenach zni,nych lekka butwarowa kroto- 
żonych. Sztuka cieszy się nie-'chwila Mirande'a „Ona już jest 
słabnącem powodzeniem. itaka“ z Relewicz-Ziembińską w 


Hi 


a 


O godz. 8.30  wieczoremįŭ°li tytułowej. p > 
„Szwejk“. kapitalne widowisko | Reżyser Leopold Zbucki przy 
satyra  wójny, rewelacyjna |Stapił do prób głośnej osnutej 


rewja współczesną w świetnym |a tle Życia emigrantów żydów 
stylu, podług głośnei powieści| W Ameryce. sztuki Ossipa Dy- 
Jarosława Haśka, w adaptacjij mowa (autora „Śpiewaka włas- 
scenicznej Maksa Broda i Han- 
Spłatę h przekładzie pol- 
skim J. Wittlina, w reżyserii 
i inscenizacji Leona Schillera, Ogrodowa 18, A 
znakomitego realizatora sztuk] Dziś, niedziela popołudniu i 
współczesnych. Rolę tytułową |wieczorem. oraz dni uastęp- 
gra Michał Znicz, stwarzając! nych gorąco przez pubuczność 
pierwszorzedna kreację aktor-iprzyję:a wesoła barwna uroz 
ską. Resztą obsady dorównuje 'maicona tańcami | śpiewami Ko 
w epizodach zagranych z httmo(medjo-opera J. N. Kamińskiego 
rem i werwą. y. Skalm'erzanki". 
Jutro, poniedziałek, o godz.) 


TEATR POPULARNY 


7.30 wiecz. „Artyści“. Ceny pol TEATR GEYEROWSKI 
oularne : Piotrkowska 295. 
Bilety do nabycia w ka-: Dziś, niedziela popołudniu i 


w kwiaciarni 
2 


+ 71 A $ . . b 
Se zamawień \ u ¿wieczorem pelna niesamowi- 
Salwy. Moniuszki [0 10 Ta". tych efektów sensacyina ko- 
sA do 7 wieczorem bez przer*j medja amerykańska „Pociąg 
U r 

~ 


Niezawodny 
środek do 
prania_ 
sprzedawany 
wyłącznie w 


paczkach. 


LA zabezpiecze- 

nia klijenteli od 
kupowania _ falsyfika- 
tów, jest zwyczaj wy- 
tłaczania nomenklatu 


tkanin i wełny, sprzedawany jest 
granatowych paczkach z napisem 


tylko w paczkach z nomenklaturą. 


delikatnych 
koszulki, bieliznę i ka 


wyłącznie w Lux'ie. 


PRÓBKĄ DARMO. 


" Sunlait ” 


Spółki Akcyjnej, Skrzynka 
Główna, WEEK: «z 
próbnego pakietu Lux, | 


..+242423000449400000040400004000 009 ROG RRERRERRR OCR Ł0R ROP PRŁOPR ROWNO 4 SPO 0A0 A 


PA ZAC RAJ 


zytajcie 


EAEE EEE TAG CTN 


ZETUDZA ORT ECZYR OOOO CZK E O 


|| 


| 


nej niedoli“) „Bromx-Express'*. 


| 
j 


na kawałkach mydła. Oczywiście jest to niemożliwością o 
ile chodzi o Lux, ponieważ umieszczenie nazwy czy też 
firmy na każdym nikłym płatku jest nie do pomyślenia! 

Wobec tego oryginalny Lux, ten najbardziej pewny, 
wypróbowany i niezawodny środek do prania delikatnych 
łącznie w zaklejanych 
ux. Wystrzegać się 
zatem wszelkich naśladownictw, żądając Lux'u zawsze 


Lux'em uprać można wspaniale eleganckie suknie z 
anin i strojną jedwabną bieliznę. Wełniane 
niczki niemowląt, jak również 
grube wełniane koce i wszelkie flanelowe ubrania, prać 
tylko Lux'em, a zachowają do końca i po niezliczonych 
praniach miękkość i wygląd nowości, o ile są prane 


należy ządać Luxu 
tylko w paczkach. 


r, 


SABER 


~- największy i najstarszy 


A AEP 


Prenumerujcie -- dziennik łódzki 


ananena PE WETO 130 ADC W SD ROZA TAA NB 


Głos Polski 


ZENITH 


| AZ 
Z ZEGAR 


Tańców 


salonowych, najmodniej- 
szych nauczyć się można 


u Freda Larsena 


który udziela lekcji w asy- 
stencji trzech wybitnych 
tancerzy w „Żółtej Sali“ 
— ul Zachodnia Nr, 43, 


fwidmo*, Reżyseruje St. Dębicz. | Dla pracowników i pracownic 
umysłowych—ceny zniżone. 


| B. 


| 


nach różnych 


l 


"1919 r.). 


„Głos Polski” 


OO SDO TK ZA a m 0 e z ae o a g a e e n 


Nr. 268 


O czem każdy obywatel wiedzieć powinien 


"Rekwirowanie 


Ostatnio wiele miast na tere-, 
nie b. zaboru rosyjskiego wy- 
stępowało do ministerstwa 
Spraw wewnetrznych i uzyska- 


nie upoważnienia do stosowa-/z zainteresowanemi 


"nia względem właścicieli do 
nów art. 28 Dekretu Naczelni- 
xa Państwa z dn. 16 stycznia 
1919 r. (Dz. U. R. P. Nr.8 ż 

Mocą tego artykułu 

jęmina. z upoważnienią b. mini- 
stra zdrowia publicznego. obec 
nie zaś ministra spraw wewnę- 
trznych į ministra pracy i opie- 
| ki społecznej. mogła uzyskiwać 
prawo zajmowania lokali, które 

stoją opróżnione dłużej, niż 3 
miesiące. i odnajmywania ich 
tak osobom prywatnym, jak i 
urzędowym. które sa pozbawio 
ne mieszkań. 

Napływające więc licznie pe 
tycje tych miast uczyniły aktu- 
alna kwestie mocv obowiazują” 
cej tego artykułu. 

Ponieważ orzecznictwo: Naj- 
wyższego Trybunału Admini- 
stracyjnego nie miało sposob- 
ności dotąd wypowiedzieć się 
w tei kwestii. przeto rozstrzyg” 
nięcie jei pozostawione zostało 
interpretacji ministerstw. 


na książeczki 


mieszkań przez 
gminy 


Obecnie, w wyniku międżzy- 
ministerialnych rozważań pra- 
wniczych, ministerstwo spraw 
wewnętrznych w porozumieniu 
minister- 
stwami ustalilo swój stosunek 
do petycji magistratów. uzna- 
iąc, iż w zasadzie art. 28 wspo- 
mmianego Dekretu formalnie 
obowiązuje, jednakże omawia- 
nych uprawnień, których nada- 
wanie leży w granicach całko- 
wicie swobodnego uznania, na- 
dawać ministerstwo nie będzie, 
chyba tylko w drodze wyjątku 
w nadzwyczajnych wypadkach. 


Stanowisko powyższe umoty 
wowane jest tem, że kwestia za 
pobiegania brakowj mieszkań, 
które było celem omawianego 
art. 28-go, znajduje dostatecz- 
ne uregulowanie w ustawie 0 
rozbudowie miast. (z dnia 25 
kwietnia 1925 r. Dz. U. Nr. 51, 
poz. 346) i w ustawie o ochro- 
nie lokatorów (z dn. 11 kwiet- 
mią 1924 r. Dz. U. Nr. 39, poz. 
206). 

W myśl powyższego załat- 
wiono ostatnio odmownie noda- 
nia miast Kutna i Tomaszowa 
Mazowieckiego. 


Dizi bank Depozytowy 


Sp. Akc. 


Przyjmuje wkłady 


OPROCENTOWANE 


wkładkowe 


w złotych i obcych walutach 


» począwszy od 10 zł. 
al Wypłata nastepuje za okazaniem 
książeczki wkładkowej. 


Łódź 


Piotrkowska 5. 


DAOS S 


RUSKA 


długoletnia nauczycielka 
Udziela lekcji buchalterji, 


handlowej i korespondecji. 
Udziela również lekcji pisania na maszy"- 


arytmetyki | 


najnowszych systemów z dokładnem | 


objaśnieniem konstrukcji i hektografji. 


| Łódź, ul. Kilińskiego (Widzewska) 89 
m. 8 obok poczty 


jedyne 


BAJER OEE i TS 


pismo ilustrowane 


a nA 


KLINIKA 
położniczo - chirurgiczna 


„SANATO” 


Łódź, Ogrodowa Hr. 10 


| Telefon Hr. 13-57. 


Ordynatorzy: 
, med, Eiś$erowa Szarlota 
med, Reitler Kurjańska 
med. Michał Kantor 
med, Juljusz Baum 
med. Wolf Eychner, 
igl I KLASA. 


TNMEN 


codzienne 


Ratuj zdrowie! 


Mądry przeczyła, zrozumie i skorzysta! 


Największe i najtańsze źródło dobrej pożytecznej, ciekawej i 
pouczającej ksiażki! An 

Wydawnictwo „Świt”, Warszawa, Nowowiejska 32, do każdej 
powi książki dodaie drugą, ciekawą 1 pożyteczną książkę 
armo, 

Wysyłamy za gotówkę lub za zaliczką pocztową, lecz oo 07 
trzymaniu | zł. 50 gr. na wydatki pocztowe i opakowanie (można 
w znaczkach pocztowych). p 
SZYLLER-SZKOLNIK: „Hypnotyzm! Sugestja! Telepatja!*, „Sila 

nasza wewnątrz nas”. 9$ rozdziałów. Magnetyczny rozwój 

oczu. Autosugestja, Wpływ hypnotyzera na medjum. Sugestja 
podczas snu Sugestia na jawie. Odgadywanie myśli Powo- 
dzenie w miłości, Leczenie wszelkich nałogów. Zł. 8.—, w pięk 

nej, mocnej oprawie zł, 10.— 

ST. A. WOTOWSKI: „Tajemnice życia i śmierci”. 
drobowe, siedem rozdziałów. Zł. 150. 

P. SZMURŁO: „Świat nadzmysłowy i metoda 
Zdolności nadnormalne. Zł. 1 — 

PR. WÓJCICKI: Siła zła. „Djabeł*. Ukazywanie się szatana na 
seansach spirytystycznych. Masowe opętania i sząły w klasz- 
torach Zł. 1.50. 

SZYLLER-SZKOLNIK: „Astrologja kabalistyczna*. Oddziaływa- 
nie planet na przeznaczenie, charakter i zdolności osób uro- 
dzonych podich wpływem Szczęśliwe kamienie i kwiaty Zł. 2 — 

ST, A, WOTOWSKI: Duchy i zjawy“, Medjumizm. Liczne foto- 
gratje duchów i zjaw. Zł. 2.— 

MEDJUM EVIGNY-RARA: „Wyrocznia Arabsko Haldejska*, Od- 
powiedzi na najważniejsze pytania. Zł 1.— 

„NAJNOWSZY SENNIK POWSZECHNY*. Ze starych egipskich 
i arabskich dokumentów. Oprócz wykładu snów tabele szczęś 
cia, Dni szczęśliwe i teraine. W różenie z planet i z -6 kart, ZŁ 5, 

BOSKO„CZARNOKSIĘŻNIK: „Tysiące sztuk czarodziejskich. Ta- 
jemnice magji. Zbior najciekawszych sztuk, Zł 2.— 

MISS HASSE: „Najnowszy sennik naukowy” „Z przedmową Szy|- 
lera Szkolnika. Zł. 1.— 

„TAJEMNICE CZARODZIEJA“, Podręcznik eksperymentów ma: 
gicznych, ilustrowane. ZŁ. 1— 

DR. CZ. PENDO: „Poradnik dla młodych mężatek Małżeństwo 
ciąża, płodność, poród. Sekretne sposoby małżeńskie. pielę 
gnowanie niemowiąt”. ZI. 2. 

H. SUENGER: „Etyka stosunków plclowych“ ZI 1. m. 

Dr A.Gui/lard: „Higjena pięknosci*. Jak zachować piękność 
i zdrowie Zł, 1.50, , 

KAROL DARWIN: „O pochodzeniu człowieka“, człowiek-małpa, 
Z wieloma ilustr, Zł. 35.— 

DR. TANDEY: „Zboczenia płciowe*, Zł. 1,50 

ORLEANUS: „Spowiedź onanisty. „W szponach nałogu”. Wzru- 
szające opowiadanie. Zł 1.— 

PAUL BOURCET: „Zazdrość w miłości”. Zazdrość zmysłowa, 
Zazdrość serca Zazdrość 8 miłość. Powód i istota zazdroś ci. 
Liczne przykłady Zł. 1.— 

DR. LEVOISSIER: „O zdradzie i niewierności“. Małżeństwo — 
PA Domy rozpusty. Zt. 1.50, s 

DR. KIRCHNER: „Mój system tajemny“. Jak uzyskać zdrowie? 
Metody odżywiania, Wykroczenia płciowe. Apatja. Leczenie 
złych przyzwyczajeń. ZI. 4 — 

ST. A. WO TOWSKI: „Miłość a kłamstwo”. Ktamstwo męźozyz 
ny i kobiety. Słynni uwodziciele. Kobiety demoniczne Zł, 2.— 

DR. WERNER: „Masaż“ Leczenie wszelkich chorób zapomocą 
mięsienia. Z 14-ma ilustracjami ZI 1.50. 

SZYLLER-SZKOLNIK: „Tajemnice powodzenia‘ Jak żyć. szy- 


Zycie poza: 


jego badania“. 


3 


Głos Polski 


Wytwórnia Mebli W. TERKELTAUB, Łódź 
FRONT [-sze PIĘTRO. 


POLECA: Kompletne urządzenia sypialni, stołowych, gabinetów, panieńskich, przedpokojów oraz różne 
meble pojedyńcze. NAJNOWSZE MODELE. Pierwszorzędne wykonanie z gwarancją. DOGODNE WARUNKI. 


NARUTOWICZA 5, 


dy 


Wzbogać rozum! 


Dzieci z nieprawego łoża Sutenerstwo. 
obyczajowa. Zł 1.50 

DR A KORAB KORABIEWICZ: „Choroby weneryczne”. Uleczal- 
nosé syfilisu i innych chorób wenerycznych, lak zapobiegać zara 
żeniu się. Podręcznik praktyczny dla mężczyzn i kobiet. Zł 1 

SURBFELD; „Dyskretne Sposoby małżeńskie", Zt. 1.— 

DR. GELSEN: „Higiena miodowych miesiecy“, Wskazówki dla 
nowożeńców. Zł 1.— z 

PR. WEININGER: „Płeć i charakter“ Dwa wielkie tony. ZŁ 8 — 

DR S. BREYER: „Wielki łekarz domowy“ - Nauka o zdrowiu, 
Ptzyczyny, objawy i leczenie wszyst ich chorób zwykłami do- 
mowemi środkami, trawamii soosobami medycznami Mnóstwo 
ilustracyj. Jak zachować młodość, piękność i zdrowie. Wielka 
księ a w bogatej, płóciennej oprawie. Zt 10,— 

SZYLLER.SZKOLNIK; „Co każda panna wiedzieć powinna*. Jak 
poznać przysziego męża. Zł, 1— 

SZYLLER SZKOLNIK. „Co każdy młodzieniec 
nien" Jak poznać przyszłą żonę.“ Zł 1,— 

SZYLLER-SZKOLNIK :,Zwycięstwo w miłości'!—|ak zdobyć mi- 
łość ukochane! osoby Czary, amulety 1 talizmany. Zł 2,— 

„PRAWDZIWY OGNISTY SMO.: Zł 5— 

„SIEDEM RAZY OPIECZĘTOWANA KSIĘJA' Na, większe ta- 
jemnice, czyli magiczny sympatyczny skarb. ZL ó= | 
SZYLLER SZKOLNIK: „Kobieta i kobietka. Myśli, nwagi i afo 
ryzmy o kobiecie Chcesz poznać kobietę—przeczytaj „Ko- 

bietę i kobietkę - Zł. 150 > s 

ST. A. WOTOWSKI: „Wielxą księza cudów i tajemnic . „Czar: 
na i Biała Mągja”. Tajemne praktyki, zaklęcia i recepty, z 
z wielu ilustracjani. Zł. 4— W ozdobnej oprawie zł 5— 

T KUTZ: „Doświadczenia spirytystyczne — stoliki wirującej 
jak urządzać seanse spirytystyczne.—/jawiska, eksperymenty 
i doświadczenia słownik terminów okultystycznych. Zi. 2.— 

FR. SZMURŁO. „Ze świeta ta'emnic . — S, irytyzm, Okuityzm. 
Metapsychika Komunikaty zaświatowe. Ewokacje zmarłych. 
Teiepata, Lecznictwo niedjalne. Magnetyzm Zdolności. 
Powodzenie 'w miłości. Leczenie wszelkich nałodów. Jasno- 
widzenie. Al, 5 — 

SZYLLER.SZKOLNIK: Chiromancja (linje rąk), fizjognomika 
(rysy twarzy), astrologja (nauka o wpływie gwiazd ua losy. 
Praktyczny podręcznik z ilu:tracjalni Zł. 3—, w oprawić zł 4.50 

BROFFER „Czy będziemy żyli po śmierci". Zł, 1.— j 

SZYLLER-SZKOLNIK: „Śpotęgowanie woli“, Jak zostać silnym 
1 wyzwolonyn człowiekiem. 4ł 150 è 

SI. A WOTUWSKI „.Źycie, przygody milosne i 
cesarzowej Katarzyny Il" Niezmiernie ciekawa. 
dorosłych. 150 >, , a 

DR GUMeLOUWI Z: „Obłąkani królowie*. Zdumiewające rewć: 
lacje historyczne o zwyrodniałych i zidjoctałtych władcach. 
Tajemnice dworów królewskich — Francji, Fiisz„anji, Vanji, 
Rosji i innych. žl. 1,50 

BOCCACCIO: „Vekameron“. 
ilustraci.. Tylko dia dorosłych. Razem zł. 1.10 : 

SZYLLEx-SZROLNIK: „Mnemonika”. Sztuca wyrobienia dosko 
nalej painięći, Usuwanie roztardnienia, wzmacnianie zdolności 


umysłowyca. Zima i y 
PR ZACHOŚSKI: | BOB Nowoczesny «odaks Towarzyski 


Prostytucja. Policja 


wiedzieć powi- 


kochankowie 
lylzo dla 


100 opowieści, Trzy duże tomy. 16. 


Jak zostać mę ą wytwornym, — Jak zostać wytworną 


kobietą, Zł. 13: ek: 
A ZdiKOwSKI „Stłowmk wyrazów obcych*. Niezbędne w życiu 


spoletznem i poiitycznem, Zł. 13 


Str, 11 


Wojski Kinematograf Oświatowy 


Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 


Od 12. XI. dn. 18. XI. 1929 r, 
DLA DOROSŁYCH: 


Golgota uczciwej kobiety 
(Zakończenie) 
Według powieści Juljana Mary „La 
maison du mystere“ W roli główn.: 
Iwan Mozżuchin, Mikołaj 
Kolin, Simona Genevois; 
Helena Dariy. 

DLA MŁODZIEŻY: 


DOLORES 


Dramat historyczny wg. powieści 
D. Belasco p, t „Serce Marylandu“ 


Początek seansów dla dorosłych 
o godz. 18.45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18,45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży 
a g. 15-ej i 17-ej, w soboty i-nle- 
dziele o 13 i 15-ej. 


SERENZAZEKAEBARNASBNEMW 


ZA GROSZE: 


iw stosunku do 
cen miejscowyci) 
REPERACJE i PRZERÓBKI 


Radio aparatów 


na wszelkie typy. 
iieperacje akumulatorów 


SAMOCHODOWYCH 


pV ALVOG* 


a Cegielniana 6l. „« 
SDEDEUBAKEEKEMKZAKAM M 


Institut de Beauté 
á Anna Rydel, 
m| Diplomée da 1'Univsrsitć de Paris) 


B Cegielniana 19, m.8. tel. 69-92 


! Godziny przyjęć dla Pań i Panów 
| od 10—8 


Pielęgnacja skóry : wisów. Specja 
ine masaże twarzy i ciala. Masaže 
t odtluszczające Usuwanie zmarszczek 
| brodawek, piegów, wą 'rów i innych 
detektów cery Usuwawie włosów 
elektrolizą Elektroterapja. (Arsowa l 
dalvanofaradyzacja) Kwarc. Solux. 
Hel oteran)a Faroawanie włosów 


ESABMEZECZEEGABMAESZEK 
1-1] EJ-E LT =lTolrjEPR 


PR. TEJCHFEL + „Sam uczek esperanto". -ZL 1— 

KLECUAI: sumouczek „dry W Szacny”. ZŁ. B= yi l 

WIKTOR JACZEWSKI: „Kurs gry tilmowej”. Mimika. Cwiczenia 
prastyczne. Zł. 1.50 g 

M. ZAWADZKI: Polski sekretarz dla wszystkich. poradnik pro» 
waagenia ksiąg handlowych Wzór listów otert, próśb, umów 
i skarg sądowych, Zł -1— 

KRUMŁOWSKI: „sto tysięcy żartów. Nowe figle, dowcipy, moao* 
logi, anegdoty. Zł. 1— x = 

MIŁA NIESPODZIANKA DLA DZIECI: 25 tomików najpiękniej- 
szych bajeczek i powiastek dla dzieci — przez najwybiiniej: 
szych autorów tworzących bogatą bibljotekę dla dzieci 
Wszystkie ilustrowane Zi. ô— s 

DR. HENxYK SZMiDls „Nasz weterynarz”. Wielki podręcznik 
dia wszystkich w 9 ciu rozdziałach ze 100 rycinami. Zł 7.— 

Z e EE 


É 
Redakcja Kupon A „SWIT“ 


Wyciąć i zalączyć do listu. Otrzyma Sz. P, do każuej zamówio: 
nej książki, drusą ciekawą 1 pożyteczną książkę darmo 


nić i postępować, aby zdobyć zadowoienie moralne i zwy- 
cięsko przeciwstawić się losowi Zi. 1, 

PR. KUTZ: „Czy nagość jest gręchen?'* ZŁ. 1.— 

WEININGER; „Tajemnice kobiet” mężczyzn” Zł 1.— 

PROF. DR, FOREL; „Zagadnienie seksualne". Dwa tomy, Z wie- 
loma rycinami, Zt 5.—. : 

DR. SP ENCER; „Rozwój stosunków płciowych 0d naj dawniejszych 
do czasów obecnych* ZŁ 1.—= 

Dk. M. ROSEN: „Życie seksualne a choroby weneryczne”, Sy- 
filis. paraliż postępowy Lic , 

DR. MISIEWICZ; ,Samogwałt u mężczyza i kobiet". Jego skutki 
i środki wyleczenia. Zł 2,— 

DR. MED. E. JOZAN: „życie płciowe kobiety*: 
sunków płciowych, Ciąża. Rozwój płodu, Poród. 
i wskazówki. ZŁ. 1.50. à 

1. MICIŃSKI „Nerwowość“, Histerja. Neuraste nja. Hypochondrja 
Aikonol, Tytoń ‘Napoje podniecające. Nadużycia płciowe. Le 
czenie. Niezwyklęłcenne rady i wskaz, dlanerwowców. Zł. 1 50 

DR, QUEYRAT; „Miłość i małżeństwo". Uwodziciele. Shańbi one 
dziewczęta. Handel- żywym towarem. — Związki niesluone. 
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Pianina i fortepiany 


pierwszorzędnych firm krajo- 
wych i zagranicznych na do» 
godnych warunkach poleca 


SKŁAD PIANIN 


M. FINSTER 


Łódź, Zakątna 79 
I piętro, front, telefon 68-69. 


SDASBAB 


Znaczenie sto- 
Cen ne rady 
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: Szkoła tańców 
a. R | p < 
I  Koncesjonowane Przedsiębiorstwo ai u |< ZKOśa A < 
s y „ PIOTRKOWSKA 127 p Henryka Henrykowskiego ź 
Kanalizacyjno- E (Wschodnia 57) > 
ZDWSEOA Ewyacazajaoyze atlaglory sezona i Se-Ea “S 
NAJPRZEDNIEJSZE GATUNKI )-  Wyucza najnowsze szlagiery sez ; Six-Eight, <q 
„Anglais, Blues, Valse-Anglais, Tango-Salee < 
Wodociągowe SORROW CENY P FeasAndiains Binin, Vala Anglan, Fendo aa S 
NAJNOWSZE FASONY p. wybitnego mistrza z zagranicy p, Carlo Novarro, 


STARANNA 
OBSLUGA 


PRAAAAAAAAAAACAAAAAAAAAAŁŁ ©. 
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Pryw, Lecznica Chirurgiczna 


J. JARCHOWSKI i S= 


Łódź, ul. Piotrkowska 81 


TELEFON 20.8-32. 


KOKOKOKOMNOKSKOKOKOMOMOMOMOMO 


Przyłączenia kanalizacyjne do sieci Dr. Parczewskiego 
miejskiej, Plany, Kosztorysy i porady POZNAŃ uł. Mickiewicza 22 
e 


fachowe. 


pi 
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aA , ESRO RM. 
ANCON NOWOCZESNYCH. | 2 2 Zoo o 
sza Uszczędzajcie pieniądze !!! 
m Różne PIECYKI i KUCHENKI 
satlowe i szamotowe poleca po ce- 


| nach konkurencyjnych i na najdo- 
śodniejszych warunkach 


Pierwsza Łódzka Fabryka Piecyków 
„PIECPOL*, Piramowicza 3 
Dla czytelników „Głosu Polsk.“ rabat 


= GAGACAHCHCĄGAGACMHGAGKCNHGNCHGAGA 


ROMONONORONONONOMOKWNOKDADNONONDNONONOKO 


BAAAAAAAAAAAAAAAADATAAAAAAAAAAAAAAŁA 
Powszechnie renomowany damski zakład krawiecki 


je MOSZKOWICZ 


Zawadzka 22. Tei. 37-30. 

Najnowsze francuskie modele jesienne i zimowe palt 
—i kostjumów oraz specjalne futrzane już nadeszły, — 
Co 2 tygodnie — świeże modele. 
WYVVVWYVYVVYVVVYŻYWYVYVYVYVVVYVSYWWY 


wyucza bez względu na zdolności, | 
prywatne | 
Zygmunt Henrykowski 


Cegielniana 43, pryw. 57, tel. 168-47. 
Nauka w kompletach i pojedyńczo 
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ZZOEGIGSSE uwaga: 


5 = 


Str. 12 


Nr, 268 


istn. od 1898 r. 


Łódź, Piotrkowska 47 


EZKABSBE TELEFON 1115-38, ULLLLLLTU 


Głos Polski 
Zakład 


Krawiecki $. EWIGKEIT 


wojskowy i cywilny 


Zawiadamiam, że uruchomiłem 


DZIAŁ ROBÓT SPORTOWYCH i FUTRZANYCH. 


Nadszedł świeży transport towarów wojskowych i cywilnych. — Skład bogato zaopatrzony w najmodniej= 
sze desenie materjałów pierwszorzędnych firm krajowych i zagranicznych. 


Ceny wyjątkowo dostępne. Warunki dogodne. 
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urządzenia: sypialnie, stołowe, gabi- 


PEER 


Całkowite 


© r 
nety panieńskie, kuchenne i t. d. oraz pojedyń- Z ak Y š 
cze sztuki. Wielki wybór łóżek metalowych. É 5 
NAJDOGODNIEJSZE ; 

+ WARUNKI. EE ETETA 


CENY 
KONKURENCYJNE, 02 
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BZSGWJ 
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EESE Uwaga! 


Zadnej 


Dr. med. 


E. GUTMAN 


choroby dzieci 


przeprowadził się 


ina ul Piotrkowską Ii. 


(Zawadzka 1). Tel. 173-00 
przyjmuje od 4—5, 


Piotrkowska 9, I p., front 


Telefon Nr. 147-09, 


UWAGA: Dla urzędników państwowych i komunalnych specjalny rabat. 


sfera 


filii nie posiadam, Uwaga! 


W CIĄGU 
miesiąca i pod gwarancją wyklucza- 
jącą absolutnie wszelkie ryzyko, wyu- 
cza praktycznie na samodzielnego 
bucfialtera-bilansistę, rzeczozn, z wyż- 


szem wykształceniem i kontrol. 


syn- 
dyk. przemysł. 


Kończącym świadec- 


twa. Bliższych inłormacji: 7—9 w. 
Piotrkowska 183, I. p, 1368 
źró 


NIEMKA 
(Reichsdeutsche) udziela konwersacji 


„ka 
© 
ka) 
S 
ue 
D FE 
Z - ET | Prowadzi Isiecje "iateresająco, i ma 
f- 4 
8 p si = f potan wę postępy. Oi. Główna 
[4 9 | r. 41, front, m. 7. 1.46-65, od 
do 50 S>= $ LECZNICA EST 
2 . e z, =. | 7 o EEA E 
z 3 s ` "u z 2 ETHEL ASZPIS 
|od mne: g à a) |. d sprzedania | Erancuski, Angelski, _ Niemiecki. 
repe de ne t= zł. 9. < l : = ; :onwersacią, Literatura,  Teorja 
g p a zł, 12 | 3 | s] kómpletnie sae ZONA W |Przyjmuie jeszcze lekcje na godziny 
> s = = 3 3 =s z S śródmieśc S ierty sub, arzedpóżaniówe, Sienkiewicza 57, 
= : z T, Zdłos i 2-1 
U = ” v „ deseń zł. 14,50 ~ A „Lecznica”, składać do |" I7, Zgłoszenia od 2-4, 
zł s » Meteore — zł. 14.50 U 8 a admin. nin. pisma. - |$399800080090090000082800 
3 Georgette — zł. 1 e z © i mi j 
5 O w ATAA ,8 Lokale i mieszkania 
A O s s — zł 16, SĘ 7 = 80 | AOROGAGANONO $ 3 
Ś o m Marocaine — zł. 17.— c] | z v "m 
"AE Monaol a SE: Z z% | Bezpłatnie! PZ: „. SŁONECZNY | 
\ E u E Ą 2U. 4 | pecet umeblowany pokój dla 
>, Satin = zł. 20.— € Pim ei ; ! inteligentnego pana od t-go do wy- 
kj Szkolnik, (autor P 3 > 
s NOAA ; $ |najęcia. Adr. Gdańska 135, m. 7, od 
> n i zc z A PA > a ipik a 8 |12 do 3 pop. 1482—17 
t » assalina SE zi. ` z zd Iności i > A A Z ea 
i BH | zdo prze- b £ 
£ 4 Duschesse — zł. 15— , ) M z Ñ i znaczenie bezin- > ży POKój 
a a Fular deseń — zł. 3.— © j teresownie. Napisz Ra So | słoneczny, umeblowany, czysty, z 
a = jimię, nazwisko, — jniekręptjącym wejściem na |l-szem 
Ə a> Petite Reine — zł. 8.50 r ©] & {miesiąc urodzenia, otrzymasz anga ipiętrze do oddania od zaraz przy 
Ottoman s: zł; Ee ee tbzę darmo. Poznasz kim iesteś, s; Andrzeja 48, m 6, izraelicie (itce) 
o dd = LALA możesz, | Warszawa, Psych | możn od 2 do 4, 1614 
H - 5 ż Grafolog Szylier-Szxolnik, Nowc= p 
a oraz wielki wybór RESZTEK, urządza firma < | wiejska 32, m. 6. Znaczkami poczto- POKOJ 
e ~x Mwea 75 gr. na wd, gp tea duży, słoneczny do wynajęcia. A 
a i rzyjęcia osobisie płatne dres Abramowskiego 14 m. 15. 1527 
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WYPRZEDAŻ 


m as Sensacyjnie tanie ceny! 


99906 


jedwabi i resztek Ë 
trwa 0060000 | EE 
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godz. 11—7 REŻ sad | 
Ogłoszenia _, 
Drobne ” 


wam 
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Giełda pracy 


w 


|, do odsta 


MIESZKANIA 
jpienia w starym domu po- 
jedyńcze. pokój z kuchnią, 2, 5, 4,5 
6, pokoi z kuchniami i więcej w cen 
trum miasta z wsżelkiemi wygodam 
Wiadomość Andrzeja 15 m, 14. 1520 


t .. r POKÓJ 


umeblowany odnajmę solidnemu pa- 
nu Grabowa 20 róg Senatorskiej m. 
12 Ilp 1515 
POZZO ZZ" ZZB IA LZA ŻA ZZA 
PIĘCIOPOKOJOWE 
trontowe eleganckie słoneczne miesz 


z m 659083070030DG i iemi i 
Bernard Dobrzyński S-CY Piotrkowska 10 cscesz_ orszymać rosaogs siea oë sane "26 iena 


BGGBEAGAGEGACGASEGEG 


Je SZWARCĄAN 
NARUTOWICZA 42|sklep front.) 
TELEF. 166-31 


Zakład Fryzjerski damsko-męski 


A. ROŁODYNIAKA 


Piotrkowska 27, tel. 133-09 


J 


s poleca gotowe tutra damskie i męskie 

ondulacja "4 oraz skórki pojedyńcze wszelkiego 

strzyżenie rodzaju, po cenach przystępnych, na 
czesanie dogodnych warunkach. 


Zakład kuśnierski na miejscu, 


farbowanie z 
„P, krawcom udzielam rabatu. 


SISE iB 


systemem stosowanym zagranicą, Wy 
kwintny manicure, Obsługa wyłącznie 


EE A RZE k, 
WWVVYVYVYVYV przez pierwszorzędnych fachowców, 

miesięczna „Głosu Polskiego” ze wszystkimi dodatkami z 
Prenumerata wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy; z prze- Ogłoszenia. 


syłką pocztową w kraju — zł. 6.50; zagranicą — zł. 10.— 


È 
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Redakcja i administracja Piotrkowska 106, Telefon centralny 199. Redakcja 

uGcna i drukarnia Piotrkowska 86 telef. 799. Redakcja otwarta dzień i noc bez 
przerwy” Administracja od 8 do 20, Redaktor przyjmuje od 17—18. 


mi Wi CEN aew, 


o 100 proo. 


Necakłor * Wydawca: MARCELI SACHS. 


„m r. 


f d | szłość** 
Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. | 


Musisz ukończyć kursy fachowe kore- 
spodencyjne profesora Sekułowicza, 
Warszawa, Żórawią 4211. Kursy wyu- 
czają listownie: buchalterji, rachunko- 
wości kupieckiej, korespodencji han- 
dlowej, stenografji, nauki handlu, pra- 
wa, kaliśrafji, pisania na maszynach, 
towaroznawstwa. angielskiegoj iran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni oraz 
gramatyki polskiej, Po ukończeniu 
świadectwo. Żądajcie prospektów. 

š 1094—31 


POWAŻNA 
instytucja społeczna poszukuje 4 pa- 
nów i pań dobrej prezencji. Qierty 
do „Głosu Polskiego" pod „Przy- 
1500—17 


DOBRE 
warunki dla kilku inteligentnych pa 
nów i pań. Oterty z życiorysem do 
administr. pod'wlnstytucja” 1501-20 


Jednoszpaltowy milimetr wysokości 


Ofeity pod R. R. 
g20000000000000000000000 


($ Zagub. dokumenty 


9990609905903066899 


ZGINĘŁA 
książeczką Kasy Chorych Nr. 573-474 
na imię i nazwisko Cz. Strapagel. 


A5GG08 


Lek. dent. 


Z. Bielakowska 


POWROCIŁA 
leczenie dziąseł zębów 
i chirurgja stomatol. 
ul. Kilińskiego Nr.113, tel. 48-27 
(winda) 


w tekście (strona 5 szpalt) 40 groszy, 


przed tekstem 50 groszy, zaręczynowe i zaślubinowe ryczałtem 10 złotych, 


Nekrologi po gr. 30 za 1 szpalt. wiersz. milim. (strona 5 szpalt). Ogłoszenia zwyczajne po tekście 
(strona 10 szpalt) za wiersz milimetr. 10 groszy. 
1 zł. 50 gr.) poszukiwanie pracy 10 gr.za wyraz. Zamiejscowe droższe o 50 proc. zagraniczne 
Stałe ogłoszenia kin, teatrów, i lekarzy podłuś umowy. 


KONTO CZEKOWE w P.K.O. 


Drobne — 12 groszy zawyraz (najmniejsze 


Nr. 61-119. 


W drukarni,własnej „Głosu Polskiego” Potrkowska 86 


